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MADRYT ZDOBYTY! 


Rząd Largo Caballero, „hiszpańskiego Lenina”, uciekł do Walencji 


Londyn. (Tel. wł.). Urzędowo potwierdzają tu wiadomość o ucieczce czerwonego rządu madryckiego z Mæ 
drytu do Walencji. W stolicy pozostał jedynie komisarz wojny. Ucieczka czerwonego rządu хе stolicy wywołała 


wśród czerwonych obrońców demoralizujące wrażenie. 


Londyn. (Tel. wł.). Prasa angielska przyniosła w sobotę wiadomość, że wódz marksistów i komunistów hi- 
szpańskich Largo Caballero, zwany „Leninem Ніѕгратјі“, ostatnio dowodzący wojskami rządowemi w Madrycie, zbiegł 


wraz z innymi członkami w nocy na sobotę do Valencji. А 


Jeszcze w piątek popołudniu Largo Caballero zaręczał, że stolica ostoi się przed faszystami. — Gdyby jednak 
nastąpiło najgorsze, to on nie opuści stolicy. Nie chcąc jednak żyw dostać się w ręce faszystów, — popełni ѕатоббј- 


stwo. Nie dotrzymał jednak danego słowa, gdyż w nocy wraz z innymi tchórzliwie opuścił miasto. 


Paryż. (Tel. wł.). Godzina 19 m. 30. Jak donoszą z Burgos i Madrytu, w sobotępopołudniu do stolicy hiszapń* 
skiej wkroczyły pierwsze oddziały wojsk narodowych, witane przez ludność z wielkim entuzjazmem. Wojska czerwo= 


ne czfnęły się w popłochu i uciekają w kierunku Valencji, względnie do Barcelony. 


Paryż. (PAT). Havas donosi z Perpignan: Radjostacja powstańcza w Jac komunikuje, iż kolumna wojsk po- 
wstańczych pod dowództwem рік. Ascencio wkroczyła dziś o godz. [6-ej do Madrytu. Również powyższe doniesienie 


potwierdza Agencja Reutera. 


Paryż. (PAT). „intransigeant“ donosi, że ambasador sowiecki w Madrycie Rosenberg wraz z członkami am- 


hasady uciekli z Madrytu. 


* Jak wojska narodowe wkroczyły do czerwonej stolicy 


Na wszystkich ulicach rzyhał na powstańców zdradziecki i śmiertemy podstęp 


Rzy m. (PAT). Agencja Stefani do- 
nosi z Burgos, że miażdżący napór 
wojsk powstańczych prowadzony jest 
metodycznie dalej. Posuwanie się na- 
przód byłoby znacznie szybsze, gdyby 
nie starano się uniknać uszkodzenia 
budynków oraz zwiększenia liczby 
niewninych ofiar. W wojskach rządo- 
wych szerzy się demoralizacja i liczba 
dezerterów ciągle wzrasta. Upadek 
ZE jest obecnie już kwestią go- 
dzin 


Paryż. (Tel. wł.) Jak donoszą z 
Burgos i Talavery. oddziały narodowe 
stanęły w sobotę tuż pod bramami 
miasta. Najbliżej miastą znajdują się 
oddziały, skierowane na stolicę z po- 
łudnia i pozostałe pod pośredniem do- 
wództwem gen. Franco, który tem sa- 
mem zbliżył się do celu pierwszego 
etapu ch operacyj wojennych. 


Centrum miasta i operujące pod 
bramami jego oddziały wojskowe po- 
wstańców, widać bardzo dokładnie z 
wieży kościoła w Alcorcon, — 
znajduje się punkt obserwa- 
cyjny sztabu oddziałów pułkownika 
Asencio, który osobiście stamtąd kie- 
ruje operacjami, rozgrywającemi się 
głównie na placu ćwiczeń. Raz poraz 
tu i ówdzie wybucha granat artylerji 
rządowej, kalibru 15 cm. 

Kilka kilometrów za pierwszemi li- 
njami znajdują się dalsze posiłki, któ- 
re pod wodzą pułkownika Aygue wkro- 
czą do miasta. 

Na froncie Alcorcon — Madryt — 
Getafe wojska rządowe, jak зала 
nie napotkały na większy opór czer- JIDOK ЧҮ MADR A 1 i етте 
SENZA: Чү dalscowodcl кишер WI OGÓLNY (YTU. (Na pierwszym planie pałac królewski). 
ska czerwone oddały bez walki i ogra- 
niczyły się tylko do mało zresztą sku- 


к тышы кушт «| Samoloty powstańcze bombardują Barcelone 


miejscowości Villaverda, Carabanchel, 


Quatro, Vientos i teren nad wybrze- Zni: wielką i З 
żem rzeki Masanares. Dowodzi to dez- szczono wielką ilość wozów przeznaczonych na front 


organizacji wśród czerwonych oddzia- Rabat. (PAT). Stacja radjowa w Pani Azana, wezwana przez naro- powietrze wszystkich większych bu- 
łów. Sewilli donosi, że samoloty powstań- | dową koniederację pracy, powróciła | dynków przed opuszczeniem miasta. 
Powstańcy zdobyli liczny materjał | cze zbombardowały w Barcelonie | de Barcelony. Wysadzone mają być gmach teatru, 


wojenny, jak broń i amunicję, pocho- | fabrykę pancernych samochodów, drapacz nieba, 
Я 


ору Батаа przyczem została zniszczona wielka Lizbona. (PAT). Członkowie mi- | 
ni nie potrafili się utrzymać na swoich | ilość wozów, przeznaczonych de wy- | Нс, należący do oddziałów, bronią- | 


pozycjach. shania ma front. cych Madrytu, grożą wysadzeniem w | "УСН oraz pałac królewski. 


mieszczący centralę 
telefoniczną, szereg budynków rządo- 
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Około 30.000 jeńców 1 zakładników, 
znajdujących się w stolicy, straciło 
już nadzieję na uratowanie, gdyż we- 
dług powszechnej opinji milicjanci 
przed poddaniem miasta wymordują 
wszystkich jeńców 1 zakładników. 

Londyn. (Tel. wł.) W godzinach 
popołudniowych nadeszły tutaj wia- 
domości, potwierdzające wkroczenie 
do Madrytu wojsk narodowych. Lon- 
dyński „Star“ donosi, że do stolicy 
wkroczyły jako pierwsze oddziały hl- 
szpańskiej legii cudzoziemskiej oraz 
wojska marokańskie. Bez oporu obsa- 
dziły one początkowo, wspomagane 
przez lotników przednie dzielnice Ma- 
drytu. 

Według doniesień z Lizbony, woj- 
ska narodowe w ciągu soboty popo- 
łudnia opanowały jedynie dwa przej- 
ścia, prowadzące przez rzekę Mansa- 
nares, oraz most toledański w dzielni- 
cy“ południowo-zachodniej miasta, 
wreszcie most Segovia w zachodniej 
części miasta. Most Segóvia leży w 
pobliżu pałacu królewskiego i prowa- 
k bezpośrednio do stolicy hiszpań- 
skiej. 

Według doniesień brytyjskich spra- 
wozdawców, pozostała w Madrycie 
bandy czerwone noszą się z zamiarem 
przed całkowitem opuszczeniem mia- 
sta wysadzenia w powietrze wszyst- 
kich ważniejszych gmachów i urzę- 
dów publicznych, M. i, mają być zbu- 
dów publicznych. 

Wszystkie ulice w centrum miasta 
są zabarykadowane. Wielkie zapory 


| 


piaskowe i z drutu kolczastego usta- 
wiono na niektórych ważniejszych 
punktach strategicznych. Jak słychać, 
w ciągu wieczora rozpoczęły się w sto- 
licy zagorzałe walki uliczne, które 
jednak jak dotąd zakończyły się cał- 
kowitą porażką czerwonych. 

Paryż. (Tel. wł) O godzinie 17-ej 
czasu europejskiego otrzymano w 
Perpignan komunikat radjowej stacji 
Viaca w Aragonji donoszący, że Ma- 
dryt uważać należy za zdobyty. 


W sobotę przed południem wojska 
narodowe, walczące na zachodzie sto- 
licy, opanowały dzielnice Boadilla 
del Monte, Real Cassa del Campo oraz 
lotnisko madryckie Quatro Vientos. 
Jeńcy czerwoni opowiadali, ża w ciągu 
ostatnich dni komuniści i anarchiści 


dopuszczał 
mieszkańcach, _ rozstrzeltwuij: 
pardonu i ostrzeżenia wszystkich tych, 
którzy podejmowali z ziemi ulotki, 
zrzucane przez samoloty powstańcze. 
Stacja sowilska donosi zaś dalej, że 
w piątek i sobotę zbuntowała się prze- 
ciwko władcom czerwonym Madrytu 
gwardja cywilna. 


Okręty niemieckie 
na wodach hiszpańskich 
Berlin. (РАТ). W ciągu listopń- 
da nastąpi zluzowanie morskich sił 
zbrojnych Rzeszy na wodach Hiszpa- 
nji Krażownik „Neurnberg* wraz z 


Meznych kwaltów na | dowódca morskich sit wywiadow- 
sa ae bex | czych kontradmirałem Boehmem zlu- 


zuje w dn. 14 bm. pancernik „Deutsch- 
land“, przyczem kontradmirał Boehm 
przejmie od przebywającego na tym 
pancerniku kontradmirała Carlsa do- 
wództwo nad całościa morskich sił 
zbrojnych Rzeszy na wodach Hiszpa- 
nji. | 


Krążownik „Koeln“ zostanie zastą< 
plony przez krążownik „Koenigsberg“, 
a druga flotylla torpedowców przez 
trzecią, składającą się z torpedowców 
„Tiger“, „Wolf“, „Iltis“ 1 „Jaguar“. 
Zluzowanie pancernika „Admiral 
Scheer" nastapi w końcu miesiąca. 


Krwawa strzelanina na dancingu 


Bandyci, uzbrojeni w karabiny maszynowe, napadli na 
nocny lokal w Chicago 


Nowy Jork. (Tel. wł.) Niezwyle 
Śmiałego napadu bandyckiego doko- 
nano w piątek po północy na lokal 
nocny, mieszczący sie przy pewnej 
restauracji ogrodowej w parku Frank- 
lina w Chicago. 

W chwili napadu w lokalu tań- 
czyło około 100 par. Bandyci, uzbro- 
jeni w karabiny maszynowe, w mgnie- 
miu oka obsadzili wszystkie wyjścia. 
Goście oraz służba musieli się poł 
żyć na podlodze, Pieniądze i rzecz: 
wartościowe musiano wyłożyć obok 
siebie. 

W pewnej chwili jeden z gości od- 


dał do bandytów kilka strzałów. Oka- 
zało się, że był to detektyw. Bandyci 
odpowiedzieli ogniem z karabinów: 
Również zaczęli strzelać dalsi goście. 
Strzelanina jednak nie trwała długo, 
gdyż bandyci, straciwszy jednego za- 
bitego i kilku rannych, zdołali ujść. 

Zwłoki zabitego bandyty znalezio- 
по później na schodach jednej х kli- 
nik. Był to osobnik, do którego oddał 
kilka strzałów detektyw, raniąc go 
bardzo ciężko, Z pośród gości i służby. 
oraz orkiestry trzy osoby zostały cięż- 
ko ranne. 


Katastrofa samołotowa 


Warszawa (РАТ). Dziś pod 
Warszawą wydarzyła się katastrofa 
samolotowa, w której zabici zostali 
dwaj lotnicy polscy: inż. Sznajer i inż. 
Rzewnicki, oraz dwaj oficerowie ru- 
muńscy mjr. Pantasi i kpt. Popescu. 


Metody premjera Bluma 


Paryż (PAT). Członek rady ad- 
ministracyjnej agencji Havasa Gui- 
mier, który był dyrektorem działu ©- 
głoszeniowego tej agencji, a równo- 


cześnie dyrektorem prawicowego 
dziennika ,Journal*, ustąpił ze stano- 
wiska w agencji. 

Ustąpienie nastąpiło na skutek in- 
terwencji premjera Bluma, który u- 
znał za niedopuszczalne, aby jednym 
z kierowników agencji Havasa, która 
współpracuje w szerokim zakresie z 
rządem, mógł być polityk i publicy- 
sta, zwalczający rząd na łamach 
dziennika „Journal“, 

Dzienniki prawicowe atakują z te- 
go powodu premjera Bluma i rząd. 
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ШШ zamach komunistyczny we Francji 


Pismo francuskie przestrzega przed konspiracyjną robotą czerwonych katów 


Paryż, (Tel, wł.) Rewelacyjne 
wiadomości, dotyczące przygotowań 
do rewolucji społecznej we Francji, 
kierowanych przez specjalnego wy- 
słannika Kominternu, Martina, zamie- 
szcza tygodnik francuski „Gringoi- 
re", Rewolucja ta, zdaniem pisma, 
ma wybuchnąć jeszcze w listopadzie b. 


r. Martin ma do dyspozycji 10 miljo- 
nów franków, a liga komunistyczną 
we Francji rozporządza olbrzymią ilo- 
ścią materjału, wojennego. 

Inne pismo radykalne, „La Repu- 
blique“, twierdzi, że komuniści rozwa- 
żają obecnie projekt przeniesienia sie- 
dziby trzeciej międzynarodówki do 


Paryża, Z chwilą, gdy Paryż stałby 
się ośrodkiem akcji na rzecz świato- 
wej rewolucji, Niemcy automatycznie 
odwróciłyby się od walki z Rosją ku 
zachodowi i Francja stałaby się ich 
głównym wrogiem. 


Cichy, przytulny gabinet, Na ścia- 
nach bogate gobeliny, bezcenne obra- 
zy, umeblowane w najnowocześniej- 
szym stylu. Piękne mahoniowe biurko, 
Przy biurku siedzi dwóch panów о 
międzynarodowych manierach. Pano- 
wie ci wszędzie jednakowo się czują. 
Czy to będzie Polska, czy Francja, A- 
meryka, Anglja, panom tym nie spra- 
wia to najmniejszej różnicy. Wielki 
kapitał ma oblicze międzynarodowe, 
słudzy tegoż kapitału tak samo. Wia- 
domo, jaki pan, taki kram. 

Panowie rozmawiają spokojnie. 
Przynajmniej silą się na spokój. Jeden 
z nich wygląda ciągle na ulicę, uchy- 
lając co chwilę ciężkiej, bogatej story. 

— Miał nam złożyć wiżytę prezy- 
dent miasta, a jakoś nie słychać war- 
kotu jego limuzyny, Musiało się coś 
stać. 

— Pan się myli, panie Sulimski, — 
odpowiedział wyglądający oknem. — 
Nic się nie stało, Ulica mi to mówi, 
a ulica to bardzo czuły barometr. 

— Panie Grynsztajnowicz, mnie 
przeczucie mówi, że coś się stało. Ull- 
ca to jeszcze nie wszystko; są rzeczy 
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gorsze od samej ulicy. Są rzeczy takie, 


których imienia boję się wypowie- 
dzieć, żeby nie sprowadzić nieszczę- 
ścia. 

— Ciekawe, o fakiem nieszczęściu 
pan myśli. Jakie nieszczęście może 
spotkać człowieka, który jest dyrek- 
torem bawełnianego trustu, z pensyjką 
16 tysięcy złotych miesięcznie, nie li- 
cząc prowizyj. 

— Tu o mnie, panie Grynsztajn, 
nie chodzi  Rozchodzi mi się o całe 
nasze towarzystwo. Jak tak dalej 
pójdzie, dostaniemy wszyscy w łeb. 
Na ulicy, panie Grynsztajnowicz, nle 
powinno być spokoju. Nasze towarzy- 
stwo powinno starać się o to, żeby na 
ulicy było zamieszanie, w fabrykach 
strajki. Policja konna i piesza powin- 
na ulicach i placach powinny stać ba- 
ny powinien rwać kamienie z bruku, 
rynsztokami powinna płynąć krew, 
п aulicach i placach powinny stać baè 
rykady, karabiny powinny rozbrzmie- 
wać nieustanną salwą, powinien pa- 
dać trup, gęsty trup, hiszpański, poł- 
ski, francuski, angielski, na całym 
świecie, a my, to znaczy nasze towa- 
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rzystwo, powinniśmy kręcić tym mły- 
nem, mąka powinna się mleć dla nas, 
dla międzynarodowego, żydowskiego 
kapitału. Socjaliści, komuna powinni 
nam pomagać. Nasze pisma, wyda- 
wane w językach gojów, powinny siać 
zarzewie czerwonej rewolucji. A tego 
niema. Ja tak liczyłem na Polskę. że 
tutaj się coś wywiąże, a tu піс. ОЛ 
10 lat prowadzimy ten kraj po lini! 
naszej polityki, Od 10 lat chcemy, że- 


by się tutaj coś stało, a tymczasem 
nic się nie dzieje, Ten spokój, panie 
Grynsztajnowicz, mnie wyprowadza z 
równowagi. 
Pan Grynsztafnowicz zasłonił okno. 
— Prawdę pan mówi, panie Sulim- 


\ 


ski. Bo jeżeli się rozchodzi o wytwa- 
rzanie niepokoju, to go wytwarza ten 
przeklęty obóz, wykorzystuje go ula 
swoich celów. Kiedyś zwróciłem jed- 
nemu chamowi, bijącemu chałaciarza, 
uwagę: — Ty bij, capie jeden, Poznań- 
skich i Konów, a nie biednego Żyda. 
To on mi odpowiedział: — Jakbym ja 
bił po kieszeni Kona i Poznańskiego, 
kiedy oni byli jeszcze chałaciarzami, 
kiedy nosili pejsy i brody, to oniby 
dzisiaj пів byli właścicielami „Wi- 
dzewskich Manufaktur“. 

W przedpokoju rozległ się dzwonek. 
Wszedł pan prezydent miasta. Pan 
prezydent miał rówineż minę zasę- 
piona. 

— (o panu jest, panie prezydencie? 
Robotnicy firmy francuskiej 
Sznajdermann w liczbie 3 tysięcy po- 
szli па bruk, Firma została zamknięta 
na czas nieograniczony. 

Pan Grynsztajnowicz z, panem Su- 
limskim spojrzeli na siebie znacząco. 

— Obawiam się rozruchów — mó- 
wił dalej prezydent. — Robotnicy roz- 
żaleni są ogromnie, bo ponoć na to- 
wary jest zbyt. Na rynkach zapotrze- 
bowanie jest olbrzymie. Mam jednak 
nadzieję, że do rozruchów nie doj- 
dzie, bo zredukowani robotnicy mają 
się zabrać do handlu. W osłatnich 
dwóch miesiącach wpłynęło 400 po- 
dań о pozwolenie zakładania tkalni 
mechanicznych w mieszkaniach pry- 
wanych. Domorośli fabrykanci po- 
dobno mają produkować i przerabiać 
en. 


„Pan Sulimski i pan  Grynsztajno- 
wicz skoczyli do góry, 
— To niemozliwe, panie „prezy don= 
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| później się dziwią, że ith biją 00. 


Lżą coraz częściej — Żydowską miarą — Nas niema! — Niebezpieczne igraszki 


Łódź, 7 listopada 


j żydowscy przybysze 
j zasiadają na ła- 
wie oskarżonych. Dawniej wypadki 
te były... wypadkami, dziś to już 
niemal zwyczaj. Niema miesiąca, żeby 
kilka takich spraw nie weszło na wo- 
kandę. Lżą i ci Żydzi, którzy mieszka- 
ја tu od wielu pokoleń, tu się rodzili, 
tu rośli i tu tuczyli się, ale również 
obelgi pod adresem Narodu Polskiego 
padają i z ust Żydów, którzy dopiero 
od bardzo niedawna mieszkają w Pol- 
sce, bo... uciekli z Niemiec w obawie 
przed obozami koncentracyjnemi, Pol- 
ska, która. już dla własnych dzieci nie 
ma dosyć ziemi, Polska, obarczona 
wieloma miljonami bezrobotnych, nie- 
bacznie przygarnęła tych „wiecznych 
tułaczy* i w podzięce za to słyszy 0- 
belgi! 

Teraz zaś od pewnego czasu żydo- 
stwo systematycznie odmawia Naro- 
dowi Polskiemu istnienia! 

Oto w żydowskim „Naszym. Prze- 
glądzie* zamieszczono niedawno arty- 
kuł, zatytułowany „Państwo, naród 
narodowość“, w którym między inne- 
mi czytamy: 

„W  paszportach istnieje rubryka 
„narodowość“ (obok przynależności 
państwowej), ale zarówno władza, jak 
i społeczeństwo nie wie, jak sobie z tem 
oznaczeniem poradzić." 

Dziwna rzecz, że dotąd jakoś tych 
trudności nie zauważyliśmy ani u po- 
siadaczy paszportów, ani u władzy, 
która je wydaje. Wyjątek stanowią 
wypadki, gdy chałaciarz, nie umiejący 
po polsku, czasami chce, aby mu wpi- 
sano narodowość polską... Również 
kłopot miewają i sami Żydzi, gdy z 


Coraz części: 
lżą Polskę i późn 


jednej strony dla interesu chcą mieć. 


wpisaną narodowość polską, a z dru- 
giej pragną również zachować swe 
żydostwo w dokumentach. Wówczas 
rodzą się takie dziwolągi, jak „Polak 
wyznania mojżeszowego”, „Polak z ој- 
czystym językiem hebrajskim itd. 

Ostatnio jednak władze stanęły na 
zupełnie słusznem stanowisku, że со 
Żyd to Żyd, a co Polak to Polak. W 
procesie Asterblumowej prokurator za- 
protestował, gdy ta Żydówka, skazana 
za obrazę Narodu Polskiego, w czasie 
ustalania personaliów, chciała podać 
narodowość polską. 

Wspominaliśmy o wściekłym arty- 
kule żydowskiego „Momentu“, który z 
tej okazji twierdzi, że Polacy są nie 
narodem, !ecz... tylko narodowością! 

Та chamska bezczelność posuwa się 
zbyt daleko. Żydzi systematycznie lżą 
nas we własnem naszem państwie, a 
później się dziwią, że rośnie antysemi- 
tyzm?1 А 

Rozumowanie „Naszego Przegłądu* 


jest jeszcze skrajniejsze, niż w „Mo- 
mencie*. Oto najcharakterystyczniej- 
szy ustęp z cytowanego wyżej arty- 
kułu: 

„Należy definicję „narodu“ ukształ- 
tować na podobieństwo kulturalnego za- 
chodu. Każdy obywatel polski jest Po- 
lakier, co nie przeszkadza poszczegól- 
nym obywatelom pielęgnować swej od- 
rębnej kultury i języka. Każdy obco- 
plemieniec nazywać by się mógł Pola- 
kiem (plemienia ukraińskiego, niemiec- 
kiego. żydowskiego) lub jeśli kto woli 
narodowości ukraińskiej etc. Przy ta- 
kiej wyraźnej definicji nie mógłby się 
wcale zdarzyć taki proces jak pani A- 
sterblumowej, nawet w charakterze 
nieporozumienia. Każdy Żyd, Ukrai- 
niec etc, któremu jakiś złośliwy kseno- 
fob zarzuciłby zniewagę narodu pol- 
skiego, odpowiedziałby: "Рап nietylko 
kłamie merytorycznie, lecz wypowiada 
nonsens zasadniczy, jestem bowiem ta- 
kim samym Polakiem jak i pan, a та- 
tem nie mogłem obrażać samego sie- 


bi 
Odrazu widzimy, że mentalność 


| 


żydowskiego pismaka, ukształtowana 
na kłamliwej i oszukańczej logice tal- 
mudu i kabały, sadzi się na „kruczki”. 
Na wstępie jednak  stwierdźmy, że 
nas bynajmniej nie nęci „kulturalny 
zachód”. Na zachodzie teraz płoną 
kościoły, ludzi oblewa się benzyną i 
pali, na zachodzie również na oczach 
głodnych mas pali się pszenicę, topi 
kawę, a mięso przerabia na nawozy.- 
Nie, nas taki „kulturalny Zachód” nie 
olśniewa. Od takiej „kultury“ wolimy 
być jak najdalej! I wogóle dość „pa- 
nowie" Żydzi tego mydlenia oczu za- 
chodnią „kulturą”, bo ostatecznie cze- 
mu sami tak chwaląc te kulturę, ucie- 
kacie od naszego zachodniego sąsiada 
do „wschodniej“ Polski? 


Najważniejsze jest to jednak 
stwierdzenie „Naszego Przeglądu“, że 
„każdy obcoplemieniec mógłby się na- 
zywać Polakiem ...“, mielibyśmy więc 


Polaków narodowości żydowskiej i... 
pol- 


chyba „Polaków narodowości 
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Głośniki o pięknym tonie — daleki zasięg 
selektywność — oszczędne zużycie prądu 


ECHO 


-lampowy kenen 


3 
2-lampowy na pra 


Sprzedaż w większych sklepach radiowych 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY TELE- 1 RADIOTECHNICZIE W WARSZAWIE. 


cie, to godzi w podstawy kapitału. 
Panu, jako członkowi naszego towa- 
rzystwa, tego mówić nie wolno! 


— To też tego nie mówię, ta mó- 


wi samo życi 
Pan$irynsztajn z panem Sulimskim 
Pobledli śmiertelnie 
— A zatem nasz cel scentralizowa- 
nia gospodarczego, a szczególnie prze- 
mysłowego życia Polski nie udał się. 


Trzymanie mas za mordę również. 
Pchnięcia ich w wir walk „ulicznych 
również. Przeprowadzenie międzyna- 


rodowych planów spełzło na niczem. 
Panowie wstali ze swych foteli. 
Z Grynsztajnowicza wyszedł praw- 


2-lampowy z 3-а prostown. (па prąd zm.) 
luksusowy 2-lamp. z 3-4 prostown. nadaje 
się również dla szkół, świetlic itd. 
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skiej“? Ale, że brzmi to zupełnie jak 
„masio maślane”, więc wogóle Pola- 
cy nie mogą się wedle tego żydow- 
skiego projektu nazywać w żaden 
sposób?! Poprostu dla nas we własnem 
państwie, po wywalczeniu własną 
(bo nie żydowską) krwią niepodległo- 
ści, niema nazwy! 

Jak Żyd zechce, to będzie się nazy- 
wał Polakiem, jak mu to po pewnym 
czasie nie będzie dogadzało, zrobi się 
Żydem... 

Skoro każdy przybłęda ma prawo 
do nazwania się Polakiem, to jak ma 
się wedle „Naszego Przeglądu“ nazwać 
prawdziwy Polak, aby odróżnić się od 


tych „Polaków* podejrzanej auten- 
tyczności? 
Wreszcie „Nasz Przegląd" perfid- 


nie twierdzi, że taka naprzykład A- 
sterblumowa po wprowadzeniu propo- 
nowanej przez żydostwo reformy nie 
mogłaby być pociągnięta do sądowej 
odpowiedzialności! О to właśnie im 
chodzi. Chcą się wymięać od karnej 
odpowiedzialności za lżenie Polski! 

Jednak przecież przewód sądowy 
udowodnił, że Asterbłumowa krzycza- 
ła: „Polskie bydło!“ Czy więc zamie- 
szczenie w jej paszporcie pod rubryką 
„narodowo: wyrazu „polska“ zmie- 
niłoby sytuację? — Poprostu żydo- 
stwo z jednej strony chce uniknąć od. 
powiedzialności karnej, a z drugiej 
chce nas, Polaków, zepchnąć do roli 
ludzi, którzy nie posiadają nawet na- 
zwy! 

Dalej w artykule „Państwo. naród 
i narodowość“ czytamy: 


„Naturalnie, że nawet przy panują- 
cym w Polsce oheenym zagmatwanym 
stanie pojęć narodowych nie rmaoże być 
mowy o tem, by słusznie i prawnie ska- 
zać kogoś za znieważenie narodowości 
polskiej a nie narodu polskiego." 


Wynika stąd zupełnie niedwuznacz- 
nie, że Polacy uważani są przez „Nasz 
Przegląd" za narodowość. W oczach 


dziwy Żyd, zapieniony i wściekły. Рал 
prezydent bębnił palcami po stole. 
Miasto huczało życiem. Drobny, mały 
człowiek doszedł do głosu, przemówi 
Jak grom zahuczał, niezależny od Ży 
da-fabrykanta czy dyrektora, pan przy 
swoim drobnym, małvm warsztacie, 
A masońsko-żydowski gmach ujarz- 
mienia narodów świata rysuje się i pę- 
ka. Przyjdzie czas, że się zawali, a 
wówczas z nor, suteren i poddaszy, 2 


nędzy i upodlenia, na światło słonecz- 
ne wyjdzie prawdziwie wolny. i nieza- 
leżny człowiek — pan we swojej, nie- 
podległej nikomu Ojczyźnie! 


STANISŁAW STATKIEWICZ 


Nie można powiedzieć, aby ten ара 


karz Tomasz Ziemski był człowiekiem 
niemiłym. Owszem, niezmiernie towarzy- 
ski, uprzejmy i czuły na dolę ludzką był 
ogólnie lubiany i szanowany. 

W małem miasteczku, w którem mie- 
szkał, należał oczywiście z racji swego 
stanowiska do tak zwanych czołowych 
sfer elity 10; jej. 

Przyjaźnił się z księdzem proboszczem, 
panem burmistr п, panem dokforem i — 
wreszcie z panem Jakóbowskim, dyrekto- 
rem miejscowego „Rolnika” 

Ta piątka byla reprezentacją inteli- 
gencji raalego miasteczka — można po- 
wiedzieć — nadawała mu wyrazu wszę- 
dzie tam. gdzie wypadało. 
chał na przykład teatr ob- 
w 


ią ? 
i le korpulentną 
ną panią aptekarzową Ziemską. 
iemska to była trochę Heród-ba 
mała swego poczciwego i potul- 
nego Tomka ostro w więzach dożywotnie 
poślubionej towarzyszki życia. Robiła z 
nim dosłownie, co chciała. Była to ko- 
bieta, о której mówi się, że chodzi w 


Orową i 


energic 


porikach. 


pełen nietyle 
ku, ile strachu. -To (е? nie- 
wid okazję, kiedy w 
czwartki mógł wydobyć się z pod węzłów 
energicznej pani Ziemskiej, aby w towa- 
rzystwię kampanów uciąć sobie kilka 
рагу) preferansa, popić smakowitego 


winka i zamachnąć się aromatycznem ha- 
wajskiem cygarem. 

Takie zbiórki odbywały się z podziwu 
godną regularnością i punktualnością ko- 


lejno w każdem domostwie towarzyszy 
karcianych. 
Pan Ziemski, którego poznaliśmy jako 


człowieka, obdarzonego 
cnotami i małżonką. 
z temi cnotami ostru w garści, miał prze- 
cież pewną właściwość. której mie można 
zaliczyć ani do zalet, ani do wad. 

Prosto mówiąc. pan Ziemski był 
straszny gaduła. Oczywiście nikt nie 
hrat mu tej zdolności za złe. Znajomi i 
towarzysze znakomicie dawali sobie radę 
z tem jego gadaniem: poprostu nie zwra* 
cali uwagi na to, co mówi pan Tomasz, 
pan Tomasz zaś odwzajemniał się: padał 
niezależnie od tego, czy słuchają, czy nie, 

W najtrudniejszem łożeniu z pośród 
grupki kompanów karcianych znalazł się 
jednak pan dyrektor Jakóbowski. 

Jego to właśnie upatrzył sobie pan ap- 
tekarz jako stałego, przymusowego „roz- 
mówcę”.., 

Pan Jakóbowski był to człowiek 
zwykle grzeczny i uprzejmy. 
cierpliwie opowiadań Ziemskiego, uważał 
bowiem, że nie wypada mu przerywać 
nudnej rozmowy. 

Gdzi.kolwiek spotkał go pan aptekarz, 
zatrzymywał, Ghwytał za guzik płaszcza 
i dawaj opowiadać bardzo obszernie о 
rzeczach, które nikogo nie mogły nie a 
nie interesować. 

W takich wypadkach jedynym ratun- 


niewątpliwemi 
zymającą go wraz 


nie- 
Słuchuł 
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żydowskich pismaków nie dostąpili- 
śmy jeszcze godności narodu! Po- 
twierdza to stanowisko żydowskiego 
„Momentu”, gdzie czytaliśmy: 

„Gdyby prawodawca miał na myśli 
bronienie przed zniewagą Polaków, tyl- 
ko większość etniczną, która stanowi 
dwie trzecie państwa, to nie mówiłby © 
Narodzie, lecz o narodowości.“ 


Słowem żydostwo, korzystając z 
naszej gościnności, nazywa nas „więk- 
Szością etniczną“, „narodowością”* i 
„plemieniem polskiem*, ale uważa 
siebie samych za... naród! 

О dowód nietrudno — oto w tym 
samym żydowskim „Naszym Przeglą- 
dzie” w numerze 321 czytamy: 


„Stwierdzając na wstępie, że nikt 
nie potrafi zaprzeczyć przywiązaniu 
narodu żydowskiego do Palestyny, dr. 
Breuer dochodzi do wniosku, że imigra- 
cja do Palestyny i nabywanie ziemi w 
tym kraju są tym, czego Żydzi nigdy 
się nie zrzekną. Narodowi żydowskie- 
mu nie udało się jednak stworzyć w 
Palestynie większości przed przebudze- 
niem skrajnego nacjonalizmu arabskie- 
ЖО,” 


Zupełnie wyraźnie powtarza się na 
łamach „Naszego Przeglądu“ raz po 
raz „naród żydowski". Oni są naro- 
dem, ale my jesteśmy tylko plemie- 
niem i narodowością! Stańmy jednak 
na moment na stanowisku „Naszego 
Przeglądu": 


„Na zachodzie europejskim nie ma 
na tym punkcie żadnej wątpliwości, 
„Nation“ znaczy tyle, co państwo.“ 

1 dalej: 

„Nieche wszyscy obywatele polscy 
uznani zostaną za przynależnych do 
narodu polskiego." 


Zatem naród oznaczać ma przyna- 
leżność państwową. Ale żydostwa swo- 
jego państwa nie posiada, skąd więc 
bierze się na łamach żydowskiej pra- 
sy „naród żydowski“? 

Lecz, gdy chodzi o siebie, są oni 
bardzo wyrozumiali. Państwa. nie ma- 
ią, ale są narodem. My zaś choć krwią 
państwo polskie zbudowaliśmy, - je- 
steśmy zaledwie plemieniem! 

1 później się dziwią, że ich biją po 
mordzie! ? ha. 


Radio um i części składowe 
к 3 elektromot: 
Zarówki сото, 


„EERR0-ELERTRICUM" 


Łódź, Piotrkowska 123 (w podwórzu) 
telefon 111-69. в 18891 


„Kolejami w Polste jeżdżą tylko Żydzi“ 
Bezczelna ilustracja w żargonowym „Hajncie“ 
-OR SBD INR ЛЗ R ПОЛО USN M 
Ф ШОКОМ ESTR УЛУУ WND 


TJAK WYGLADAŁBY POCIAG, GDYBY WPROWADZONO 
ODDZIELNE WAGONY DLA ZYDOW") 


(CHRZESO) 


Ponieważ w prasie narodowej poja- 
wiają się coraz częściej głosy, doma- 
gające się ze względów zrozumiałych 
wprowadzenia na kolejach polskich 
oddzielnych przedziałów dla chrześci- 
jan i oddzielnych dla Żydów, żargono- 
wy „Hajnt* zamieścił powyższą ilu- 
strację, mającą złośliwie ośmieszyć 
ten projekt. Żydy z „Hajnta* podcho- 
dzą do tego tematu od strony frekwen- 
cji i przekonywują, że na wypadek 
wprowadzenia oddzielnych przedzia- 
łów, każdy pociąg miałby kilka wago- 
nów dla Żydów, a tylko jeden mały 
wagonik dla chrześciian... Nie prze- 
sądzając sprawy, czy frekwencja pa- 
sażerów na kolejach polskich przed- 


stawia się rzeczywiście tak, jak to usi- 
łuje udowodnić „Hajnt*, co zresztą 
nie osłabiłoby wcale argumentów, uza- 
sadniających konieczność wprowa- 
dzenia na kolejach oddzielnych prze- 
dzialów dla Żydów (brud, niechluj- 
stwo, krzykliwość i t. р.), reproduku- 
jemy powyższą ilustrację celem udo- 
wodnienia społeczeństwu, iak daleko 
posuwa się bezczelność żydowskich 
pism w Polsce i jak mimowoli przy- 
znają oni swoją przewagę materjalną 
w pewnych dziedzinach nad Polakami, 
gospodarzami tej ziemi, których kosz- 
tem się tuczą. Nie przypuszczamy 
wprawdzie, aby w tych dzielnicach 
było aż tak źle, że w każdym pociągu. 


jedzie nas, Polaków, zaledwie tyle, 
że pomieścimy się w jednym małym 
wagoniku, podczas, gdy tałatajstwo 
żydowskie zajmuje kilka dużych wa- 
gonów, jednak objektywnie przyzna- 
jemy, że procentualnie Żydów koleja- 
mi polskiemi w dzielnicach jeździ wig- 
cej. Czego to dowodzi? Czy tego, 
co usiłuje powiedzieć „Најпі“, że kolej 
polską utrzymują Żydzi? I czy tylko 
tego? Czy przypadkiem ta złośliwa ilu- 
stracja nie udowadnia także bezspor- 
nego faktu, że gdy Żydzi jeżdżą w Pol- 
sce kolejami, biedny lud polski musi 
chodzić piechotą, bo go na kolej nie 
stać, bo pasorzytują na jego organiź- 
mie i wysysają z niego wszystko сї, 
którzy zamieszczają potem takie zło- 
śliwe ilustracje? 

„Hajnt* myli się“ jeśli sądzi, że 
przez takie postawienie sprawy wy- 
grał walkę ze zwolennikami projektu 
wprowadzenia oddzielnych przedzia- 
łów dla Żydów. Odseparowanie się od 
Żydów jest potrzebne nietylko na kole- 
jach, ale wszędzie, gdziekolwiek Żyd 
jest obecny: w sztuce, literaturze, w 
życiu gospodarczem, handlowem, fi- 
nansowem i t. d. Konieczne jest odse- 
parowanie się Polaków od Żydów, od 
ich brudu moralnego, który im nieod- 
łącznie towarzyszy, i od brudu fizycz- 
nego, jak w wypadku na kolejach: 
Pragnieniem naszem najwyższem jest, 
aby Polskę jak najprędzej opuścili i 
nie ich będzie zmartwienie, jaka bę- 
dzie frekwencja na naszych kolejachy» 
Koleje polskie sa dla Polaków, а jeśli 
to tałatajstwo narazie niemi jeździ, 
niech będzie zadowolone, że się je wo- 
góle zabiera. W innych kulturalnych 
krajach takich pasażerów Żydów, ja- 
kich my mamy w Polsce. nie wpu- 
szczonoby nietylko do kolei, ale nie 
pozwolonoby im się nawet pokazywać 
na miejscach publicznych... 


Lyd Prywes podpalił (ubrykę 


Motywy wyroku 


Łódź, dnia 7. 11. 


Jak już donosiliśmy, sąd okręgo- 
wy w Łodzi ogłosił wyrok w sprawie 
przeciw Leonowi Prywesowi, oskar- 
żonemu о podpalenie fabryki. 

Sprawa wywołała olbrzymie zain- 
teresowanie, szczególnie w sferach 
przemysłowych, jako mająca specy- 
ficzny posmak sensacji w zrozumieniu 
przemysłowej Łodzi to też sala sądo- 
wa wypełniła się po brzegi ciekawą 
publicznością. 

О godznie 17 wkroczył na salę roz- 
praw sąd w składzie s, Braun, jako 
przewodniczący, oraz sędziowie Grze- 


kiem było grzecznie przeprosić pana To- 
masza i pod pretekstem jakiejś pilnej 
roboty, pożegnać go, „zostawiając resztę 
na później”. 

— Istotnie, bardzo ciekawe, panie To- 
maszu, — zwykł był wtedy mówić pan 
Jakóbowski — ale, daruje pan, nie mogę, 


niestety, wysłuchać interesujących wywo- 
dów. Bardzo mi spieszno na zebranie. 
Może innym razem. 

Ziemski jednak z zasady nie „daro- 
wał" 


— Zaczekaj pan, panie Jakóbowski 
drogi — zatrzymywał — pan musi się o 
tem dowiedzieć. Posłuchaj pan, niezmier- 
nie ważna sprawa. 

— Owszem, nie zaprzeczam, ale, pan 
rozumie, nierównie ważne jest to ze- 
branie. 

— No, to odprowadzę pana i po dro 
dze opowiem. 

Takiem powiedzeniem dobijał pan To- 
masz swego „rozmówcę”. 

Nic dziwnego, że Jakóbowski unikał 
aptekarza jak ognia. zwłaszcza wtedy, 
kiedy liczne zajęcia nie pozwalały mu na 
marnowanie drogiego czasu. 


Kiedy, na ten przykład, okrutny przy- 
padek kazał mu spotkać Ziemskiego na 


ulicy, wtedy momentalnie czmychał do 
najbliż: bramy, zawracał z drogi, albo 
przechodził niepostrzeżenie ma drugą 
stronę. O ile, naturalnie, nie został za- 


wczasu zauważony przez swoje 
szczęście”, 

Na tem tle spotkał go wypadek, które- 
go uprzejmy dyrektor nie zapomni chyba 
do końca życia. 

Szedł właśnie ulicą, kiedy nagle spo- 
strzegł aptekarza. Byli od siebie tak da- 
leko, że pan Jakóbowski skierował swe 
kroki na przeciwną stronę. Dla pewności 
jednak wzrok miał wciąż skierowany w 
gadulczą twarz aptekarską. 

Nieszczęście jednak miało go spotkać 
tego dnia podwójne. Oto grzeczny dyrek- 
tor przeszedł szczęśliwie na przeciwległy 
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„Nie- 


czony, 

Z pierwszą pomocą nadbiegł natural- 
nie pan aptekarz Ziemski. Pan Jakóbow- 
ski był podwójnie dobity- 


| 


slow. i Szymański jako wotanci. 
Obeeni na sali są prokurator Dreszer, 
obrońca adw. Forelle oraz przedstawi- 
ciele władz. 

Sąd po wkroczeniu na salę ogłosił 
wyrok, którego brzmienie podaliśmy 
w numerze wczorajszym. 


UZASADNIENIE WYROKU 

Sąd uznał winę oskarżonego Pry- 
wesa zarówno co do zarzutów podpa- 
lenia jak i usiłowania przekupstwa 
posterunkowego Rybaka. Oględziny 
na miejscu pożaru bezpośrednio po 
pożarze stwierdziły, że od dnia 28 
marca r. b. nastąpiły bardzo wielkie 
zmiany na terenie fabryki. Oprócz 
licznie nagromadzonych odpadków 
znaleziono dwie inne skrzynie. Na 
półkach znaleziono kosze z odpadka- 
mi, których nigdy tam nie było. Zna- 
leziono rozwieszone pasma przędzy, 
znaleziono dwa worki przędzy. 

Te wszystkie zmiany wskazywały, 
że dokonane zostały w jakimś okre- 
ślonym celu. Ten cel staje się jasnym 
wtedy, gdy w kosze i w Skrzynie wla- 
na została nafta. Obecność tej naity 
stwierdzili bezpośrednio strażacy pod- 
czas pożaru oraz nazajutrz po pożarze 
oraz stwierdzili zapach nafty funkcjo- 
narjusze policji. 

Tak samo natychmiastowa eksper- 
tyza odpadków przesłanych do Insty- 


tutu Badań Sądowych ustaliła istnie- 
nie nafty w tych odpadkach. Celem 
tych zmian był zamiar podpalenia. О- 
skarżony, jak i jego obrońcy wskazy- 
wali jako przyczynę krótkie spięcie. 
Badani biegli stwierdzili, że krótkie 
spięcie jest wprawdzie możliwe, ale 
gdyby zastano w dniu 28 marca r. b. 
taki stan jaki był pierwotnie. Ale gdy 
pożarze zastano brak kilkudziesię- 
ciu paczek przędzy to stała się jasną 
kwestją podpalenia. Po Trozstrzygnię- 
ciu tej kwestji sąd zastanawiał się 
nad kwestją, kto jest podpalaczem? 
Jeden z obrońców wysunął przypu- 
szczenie, że podpalaczem mógł być 
jeden ze świadków a mianowicie Nus- 
baum, który w ten sposób chciał się 
zemścić na Prywesach. Po тазіапо- 
wieniu się nad sytuacją materjalną 
Przemysłu Jedwabnego należy dojść 
do przekonania, że to uczynił człowiek 
bliski i zaufany rodziny Prywesów. 
Sąd uważe za niemożliwe dokonanie 
tego czynu bez wiedzy Leona Prywe- 
sa. który dzierżawił fabrykę. 
Ekspertyza biegłego Kalerta stwier- 


dziła brak 1.180 kg. przędzy. A więć 
Leon Prywes był zainteresowany w 
podpaleniu fabryki, gdyż był zaaseku- 
rowany. Prócz tej sumy byłby nie 
wątpliwie otrzymał coś z asekurac. 
która przypadłaby jego rodzinie, z ty- 
tułu ubezpieczenia budynków i тач 
szyn. Jego obojętne zachowanie się; 
gdy go obudził dozorca Nowak, jego 
następne zdenerwowanie w czasie po- 
żaru i usiłowanie przekupstwa poste- 
runkowego po to, by móc sam lub 
przez dozorcę zobaczyć i usunąć kom- 
promitujące i powstałe przeciwko nie 
mu dowody, stwierdzają jego winę, 

Zachodzi tylko pytanie czy Prze 
тузі Jedwabny miał w podpaleniu ja- 
kiś interes. Oskarżony i obrońcy 
twierdzili, że polisy były scedowane 
na Weinberga w Palestynie. Ролотч 
nie to jednak tak było, Ale zachodzi 
pytanie czy tym aktom notarjalnym 
można w tym wypadku dać wiarę, 
Wystarczy zobaczyć akta kupna niem 
chomości, które wskazują na 68.000 zł. 
A gdzie były te ukryte 200.000 zł, о 
których mówił Naftali Prywes, że za- 
pomniał? 


* 

Następuje ciężki okres dla firmy, 
upadłość, powstaje wówca Asco, zwią- 
zanie się z Szydłowskim, „bogatym* 
Amerykaninem Lewensteinem, Orze- 
chem, który do ostatniej chwili nie 
wiedział, co się tam dzieje, powstają 
zatargi ze Skarbem Państwa, zajęcia 
towarów, ucieczka Prywesów, zatargi 
z robotnikami, którym nie wypłacono 
należności, Czy to nie jest jedna wiel- 
ka nić oszustw? 

Sąd ma również i w tym wypadku 
dostateczne dane do przypuszczenia, 
że i cesja dr. Weinberga byłą fikcją, 
trudno bowiem przypuścić, by Leon 
Prywes czynił wbrew woli ojca, to tem 
bardziej należy przyjść do wniosku, 
że cesja na dr. Weinberga jest wlas 
śnie fikcją. 

Zeznania świadków  posterunko- 
wych sąd uznał za prawdzigve i do- 
szedł do wniosku, że wina oskarżone- 
go Prywesa udowodniona została лач 
równo w części odnoszącej się do pod- 
palenia fabryki, jak i do usiłowania 
przekupstwa dla zatarcia śladów prze- 
stępstw ј wymierzył oskarżonemu ka- 
rę, jak w sentencji wyroku. 

Obrona zapowiedziała apelację. 
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4 6 listopada 

Nie bądźmyż przesądni! Nie doszu- 
kujmy się jakichś związków nieprze- 
widzianych i nieuchwytnych! Ale ze- 
stawmy fakty: 

W pierwszy piątek po pierwszym 
października o godz. 7,30 zrana koło 
Szczęśliwie najechał z tyłu pociąg 

znej kolejki dojazdowej, jeden 
na drugi. W pierwszy piątek po pierw- 
szym listopada o godz. 7,30 zrana koło 
Szczęśliwic najechał z tyłu pociąg 
kolejki elektrycznej, Za pierw- 
szym razem byli tylko ranni, za dru- 
gim już mamy — rannych i zabitych. 
Ofiary to przeważnie młodzież szkolna 
albo pracownicy umysłowi, śpieszący 

j * 


ryczne Kolejki Dojazdowe, to 
przedsiębiorstwo о kapitale głównie 
angielskim i belgijskim. Nie można 
powiedzieć, żeby było deficytowe. Ko- 
lejka ma już odnogi do Włoch i do 
Milanówka. Ruch do Leśnej Podko- 
wy, jednej z. najmilszych miejscowości 
podstołecznych, bardzo żywy. 

Ale gdy się przyjedzie na miejsce 

katastrofy, to człowiek musi się zdu- 
mieć nad lekkomyślnością dyrekcji ko- 
lejki. Katastrofa nastapila w miejscu, 
gdzie tor kolejki przerzyna tor kolei 
wiodącej do Radomia, gdzie następuje 
odnoga. do Włoch i gdzie znajduje się 
jeden ślepy tor па kilkadziesiąt 
metrów.  Zdumienie musi ogarnąć 
każdego, gdy widzi, że w takim trud- 
nym węzłowym punkcie niema stacji, 
lecz jest zwyczajny blok, a stacja sa- 
ma jest oddalona o jakie 300 m, w 
miejscu, gdzie już niema żadnych 
skrzyżowań. 
Życie ludzkie, zwłaszcza po wojnie, 
stało się tak mało cenne, jak ludzka 
cześć. Nie dba się o nie troskliwie. 
Trzeba dopiero się zetknąć z nieszczę- 
ściem, żeby być. wstrząśniętym... Oto 
chodzi po miejscu katastrofy le- 
karz, ojciec jednej z ofiar, Właśnie w 
tej chwili odbywa się w szpitalu tre- 
panacja czaszki jego syna; ojciec przy- 
jechał po zagubione rzeczy dziecka. 
Niema po nich żadnego śladu. Kata- 
strofa zaszła w pustkowiu. Sadyby 
ludzkie są oddalone o jakie pół kilo- 
metra, Dojazdu drogą niema. To też 
jakkolwiek wszystko się stało blisko 
Warszawy, o kilometr od jej granic, 
trzeba było czekać pół godziny, zanim 
przyszedł ratunek. 

Ratunek? Nadeszły wozy, na które 
wniesiono rannych i ofiary, leżące do- 
tąd na murawie. O bezpośredniem 
jakiemś opatrzeniu ofiar nie było mo- 
wy. Zawieziono je do przepełnionego 
szpitala, gdzie brakło miejsc. Czekały 
swej kolei na noszach na korytarzu, 

Znikąd nie można było się dowie- 
dzieć nazwisk ofiar, Ani rannych ani 
zabitych. Dzwonki telefoniczne dzwo- 
niły po redakcjach, a tymczasem i szpi- 
tale i dyrekcja kolejki odmawiały in- 
formacyj... 

Życie ludzkie m tanie... 


A propos zbiegów okoliczności: 

Piłsudski zmarł w rocznicę dnia 
swego zapewne najsilniejszego przeży- 
cia; dnia dokonania zamachu 12 maja; 
Daszyński zmarł w rocznicę wstrząsa- 
jącego dlań starcia dn. 31 październi- 
ka. A zbieg dat, cytowany wyżej?... 

Nie poddawajmy sie autohipnozie. 
Powiedzmy jednak sobie, że jest coś, z 
czego sobie nie zdajemy sprawy. 
Nazwijmy to bylejak — „zbiegiem oko- 
liczności"*. Dobrze! Ale przyznać to 
musimy. .. * 

W kołach politycznych i prawni- 
czych duże komentarze wywołało wy- 
stąpienie min. Grabowskiego na zjeź- 
dzie prawników w Katowicach. Oma- 
wiano zwłaszcza ustęp o tępieniu nad- 
użyć i o niezawisłości sędziowskiej. 
Przypominano ostatnie słowa na łożu 
śmierci pierwszego prezesa Sądu Naj- 
wyższego śp. Franciszka Nowodwor- 
skiego, który zlecił otaczającym troskę 
o niezawisłość sędziowską jako jeden 
z warunków utrzymania państwa. 

* 

Z powodu apelu min. Grabowskiego 
о pomoc w tępieniu nadużyć i zapo- 
wiedzi bezwzględnej z nadużyciami 
walki, „Goniec Warszawski", wystą- 
pił z apelem do ministra, by umożliwił 
przedstawienie sobie warunków, w ja- 
kich znajduje się prasa i okoliczno- 
ści, jak trudno prasie współdziałać z 
rządem w tej koniecznej i zasługują- 
cej na poparcie akcj * 

Dowiedzianoby się wtedy Wwy- 
mownych rzeczy. WARSZAWIANIN 


7.11. 


Zembrzyce, Leżące na 


szlaku kolejowym Kraków — Zako- 


st 


pane małe miasteczko Zembrzyce mi- 
mo dużego zażydzenia w ostatnim 
czasie rozwija coraz bardziej ożywioną 
działalność narodową i podnosi pol- 
ski stan posiadania. Placówka po 
placówce przechodzi w polskie ręce. 


Mława, 7. 11. Na początku ezerw- 
са b. r. jednocześnie z procesem przy- 
tyckim i wyszyńskim toczył się ważny 
proces w Opocznie o wypadki odrzy- 
wolskie, w których na skutek akcji 
pacyfikacyjnej organów policyjnych 
postradało w listopadzie 1935 r. życie 
12 chłopów opoczyńskich. 

W wyniku kilkudniowej rozprawy 
Radomski Sąd Okręgowy na sesji w 
Opocznie skazał 4 chłopów narodow- 
ców na - rok więzienia każdego, 10 
chłopów na karę więzienia po 6 mie- 
sięcy każdego, 2 chłopów narodowców 


Knyszyn, 7 listopada 


Niewielkie, czterotysięczne mia- 
steczko Knyszyn, pow. białostockiego, 
w którem w r. 1572 wyzionął ducha 
ostatni przedstawiciel dynastji Ja- 
giellońskiej król Zygmunt August, 
od kilku miesięcy zapełnia szpalty 
prasy żydowskiej, a  przedewszyst- 
kiem „Naszego Przeglądu". 

W Kny: ліе białostocki sąd okrę- 
gowy na sesji wyjazdowej najsam- 
przód dnia 8 października, a świeżo 
z powodu odroczenia sprawy w dniach 
4 i 5 listopada b. r. rozpatrywał sprawę 
13 chłopów polskich z Laskowca i 
Brzezin, oskarżonych „o to, że — jak 
czytamy w akcie oskarżenia — w no- 
cy z dnia 23 na 24 maja 1936 r. we i 
przy wsi Laskowiec pow. białostockie- 
go wzięli udział w zbiegowisku pu- 
blicznem, liczącem kilkadziesiąt osób, 
które wspólnemi siłami dopuściło się 
gwałtownego zamachu na Mendla i 
Zelika Zacharewiczów oraz Ieka-Chal- 


Zembrzyce dają przykład! 


Stan posiadania polskiego Zemi 


Rozprawa apelacyjna 30 


brzyc rośnie з dnia na dzień 


Ożywioną działalność rozwija tu 
także organizacja kupców i przemy- 
słowców chrześcijan, które zapomocą 
dużych afiszy propagandowych pro- 
wadzi akcję uświadamiającą. Akcja 
ta przynosi piękne owoce. 

Na zdjęciu widok ogólny Zem- 
brzyc, pow. Wadowice. 


Wszelkiego rodzaju 
majonezy i sosy 


zyskują na smaku 
po dodaniu kilku kropel 


MAGGI "PRZYPRAWY 


Widmo zabitych chłopów 
odrzywolskich 


listopada w Lublinie 


na karę półtora roku więzienia każ- 
dego, 3 chłopów narodowców sąd u- 
niewinnił Wszystkim skazanym 41 
odbycie kary zawiesił. 

Niemal wszyscy oskarżeni. są człon- 
kami Stronnictwa Narodowego. 

Obrońcy skazanych wnieśli skargi 
apelacyjne od wyroku skazującego. 

Sąd Apelacyjny w Lublinie wyzna- 
czył już rozprawę apelacyjną na dzień 
30 listopada hr. 

W tymże sądzie dnia 19 listopada 
odbędzie się rozprawa apelacyjna о 
zajścia przytyckie. 5. 


ma Kuczerowiczów, bijąc ich kijami, 
oraz na mienie tegoż Chaima Kucze- 
rowicza, niszcząc mu 60 kg ryb, na- 
stępnie zaś na Mendla, Bajlę i Cypę 
Rubinów, wdzierając się do ich miesz- 
kania, bijąc ich kijami i sprężynami 
i obrzucając ich dom kamieniami, po- 
nadto Franciszką Grądzkiego, Ale- 
ksandra Mroza, Piotra Sunińskiego i 


Franciszka Januszczyka o to, że w 
tymże czasie we wsi Brzeziny, gm. 
Trzcianne, pow. białostockiego, po- 


zbawili Chaima Giełczyńskiego i Szaję 
Rubina wolności na przeciąg około 3 
godzin, przemocą i groźbami sprowa- 
dzając ich do mieszkania Jana Mroza 
i w tenże sposób uniemożliwiając im 
opuszczenie go. Ponadto Fabjana 
Mocarskiego, iż w tymże czasie we wsi 
Laskowiec publicznie lżył Naród Pol- 
ski, wyrażając się obelżywemi słowa- 
mi o pierwszym marszałku Polski Jő- 
zefie Piłsudskim; wreszcie Czesława 
Ostrawskiego, że w tymże czasie na 
terenie gm. Trzcianne naraził życie 


Zdumiewająca pląstyka 
tonu 3 lampowego ultra- 
nowoczesnego odbior- 
nika. 


KOSMOS Ideal 


wzbudza podziw naweł 
u najbardziej muzykal- 
nych słuchaczy. 


Sprzedaż na dogodne raty 
w czołowych firmach radio- 


wych. 


Т 1890 


Pociąg 
najechał na samochód 


Sztokholm. (PAT). Wczoraj 
wieczorem w pobliżu Helsingborg po% 
ciąg najechał na samochód. Jadąca 
w samochodzie baronowa Yavus Per- 
ron i jej 10-letni syn oraz szofer po- 
nieśli śmierć. 


Aresztowanie 
120 komunistów 

Warszawa. (Tel. wł). W dniu 
dzisiejszym przeprowadzono szereg 
aresztowań, pozostających w związku 
z komunistycznemi przygotowaniami 
do obchodu rocznicy rewolucji bolsze- 
wickiej, przypadającej na niedzielę, 8 
b. m. 

W areszcie prewencyjnym przeby= 
wa już 120 osób. 


Zagadkowe zwłoki 


Katowice. (AJS) Maszynista po- 
ciągu osobowego, zdążającego do Ka- 
mionki (pow. pszczyński), zauważył 
niedaleko stacji leżące na torze prze- 
połowione zwłoki, 

Na wskazane miejsce udała się ko- 
misja i okazało się, że są to zwłoki 
mężczyzny nieznanego nazwiska. 

Nie znaleziono przy nim żadnych 
dokumentów osobistych, oraz nie 
stwierdzono, czy zachodzi tu nieszczę- 
śliwy wypadek, czy też samobójstwo. 


Proces o zajścia ШШ w КПЗУ 


Rozpoczęło się od kradzieży konia — 13 oskarżonych chłopów — Sąd i świadkowie 
żydzi — Świadkowie-Polacy — Względy formalne 


Gdala Zacharewicza na bezpośrednie 
niebezpieczeństwo, wyrzucając go z 
łódki do Narwi". 


SPRAWCĄ ŹREBAK... 


Właściwym sprawcą tak groźnego 
oskarżenia, aż w czterech punktach 
sformułowanego i zakwalifikowanego 
przez prokuratora, jako przestępstwa 
z art. 163 К. k., 248 k. kọ 152 k. k. 1 
242 p. 1 k. k. — jest, jak wynika za- 
równo z uzasadnienia aktu oskarżenia 
jak również i z przewodu sądowego, 
nie kto inny — tylko źrebak, w miej- 
scowej gwarze „kiziakiem* zwany. 

Z ujawnionego na przewodzie sądo- 
wym sprawozdania przod. P. P. Wac- 
ława Kundzicza, który w drugim dniu 
zeznawał jako świadek, wynika, iż 
zajścia przeciwżydowskie wybuchły 
odruchowo na skutek dokonanej 
w nocy u osk. Jana Mroza kradzieży 
źrebaka („kiziaka”). Żona oskarżonego 
z powodu tej wielkiej w stosunkach 
wiejskich straty, głośno płacząc, w?v- 


wała ludzi, by poszli szukać źrebaka. 
W świadomości wieśniaków powstało 
przekonanie, iż źrebak taki, niezdatny 
do chowu, był skradziony tylko na 
skórę. 

Tem się tłumaczy sposób dokony- 
wanych przez włościan poszukiwań, 
które skupiły i skrupiły się na 
dach. 

SĄD I ŚWIADKOWIE-ŻYDZI 


Sprawę rozpoznawał sędzia okrę- 
gowy p. Korab-Karpowicz, oskarżał 
wiceprokurator Majewski, obronę o- 
skarżonych  chłopów-narodowców 
wnosił adw. Konrad Borowski z War- 
szawy. 

Powództwo cywilne w imieniu po- 
szkodowanych sześciu Żydów prze- 
ciwko wszystkim oskarżonym na sumę 
274 zł wnosił adwokat-Żyd z Białego- 
stoku, żądając zasądzenia po 100 zł 


„za cierpienia fizyczne i krzywdę 
moralną". 
Świadkami oskarżenia byli wy- 


łącznie sami Żydzi, przeważnie po- 
szkodowani — w. liczbie 10-ciu. 

Sad zadawał kilkakrotnie tym 
świadkom pytanie, a w szczególności 
Szai Rubinowi, czy był karany — cze- 
mu ten uparcie zaprzeczał, Śwd. Gdal 
Zacharowicz tak się zagalopował w 
żydowskiej prawdomówności, że kate- 
gorycznie twierdził, iż Narew w tem 
miejscu, gdzie go wrzucił do wody 
osk. Ostrowski, ma 200 mtr. głęboko- 
ści.., Świadkowie-Żydzi zeznawali w 
wielu wypadkach niezgodnie ze swe- 
mi zeznaniami, złożonemi w śledztwie, 
wobec tego sąd ujawnił ich pierwotne 
zeznania. Jednak Żydzi mimo to ob- 
EE przy swych obecnych zezna- 
niach, 


ŚWIADKOWIE-POLACY 


Świadków obrony zbadano pięciu; 
dwu zaś wobec niestawienia obrona 
się zrzekła. 

Mimo zrzeczenia się przez obrońcę 
śwd. Jana Kuczyńskiego sąd na 
wniosek prokuratora i żydowskiego 
powoda cywilnego przesłuchał go — 
nie wniósł on jednak nic nowego do 
sprawy oprócz oświadczenia, iż oskar- 
żeni mieli mu zapłacić po 5 zł od gło- 
wy za fatygę świadczenia... jednak 
nic mu nie dali... Z olimpijskiego 
spokoju mie wytrąciło tego świadka 
nawet zapytanie sędziego, dlaczego 
świadek zgodził się zeznawać „za za- 
Plate“. 

Sprawę przedłużono na wniosek 
prokuratora o jeden dzień, by zbadać 
przod. Kundzicza w. charakterze 
świadka. Świadek ten istotnie stwier- 
dził okoliczność, na którą był powoła- 
ny, a mianowicie, że Żydzi Rubino- 
wie, u których przeprowadzono rewi- 
zję, byli karani za kradzieże i paser- 
stwo, a nawet Szaja Rubin będzie miał 
AE o paserstwo w dniu 19 listopa- 

a b. r. 


„»WZGLEDY FORMALNE" 


Prokurator w swem przemówieniu 
zaznaczył, że aczkolwiek kwestja do- 
wodowa w sprawie niniejszej nie jest 
dostatecznie jasna, to jednak ze 
względów formalnych popiera oskar- 
żenie. Także i żydowski powód cy- 
wilny popierał pozew swych klientów. 


OBROŃCA OSKARŻONYCH 


mec. Konrad Borowski w  dłuższem 
przemówieniu dowodził braku winy 
oskarżonych. Przecież poszkodowany 
Gdal Zacharewicz umie dobrze pły- 
wać, o czem wiedział osk. Ostrowski, 
przeto taka kąpiel w rzekomo „200- 
metrowej Narwi" nie mogła narazić 
życia na bezpośrednie niebezpieczeń- 
stwo. 

Niema też mowy o zbiegowisku ka- 
ralnem, bowiem wszyscy oskarżeni 
złączeni byli jedną myślą i zamiarem 
poszukiwania skradzionego Mrozowi 
źrebaka, a więc nawet, gdy popełnili 
przy tej okazji jakiś gwałt to w 
myśl art. 20 par. ik .К. nie popełnili 
przestępstwa, bowiem dopuścili się 
czynu pod wpływem błędu co do oko- 
liczności, należącej do istoty czynu. 

Z zameldowania poszk. Mendla Ru- 
bina wynika, iż obelżywego zwrotu 
pod adresem &. p. Józefa Piłsudskiego 
nie użył osk. Mocarski, jedynie Mendel 
Rubin sądził, iż słowo „dziadek“ odno- 
si się do &. p. Piłsudskiego. 

W konkluzji mec. Borowski prosił 
о uniewinnienie wszystkich oskarżo- 


nych, 
WYROK 


Jak dowiedzieliśmy się telegraficz- 
nie, zapadł wyrok, skazujący oskarżo- 
nych. 

Obrońca oskarżonych zapowiedział 
już wniesienie skargi apelacyjnej. 


STEN. 
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Polacy Robotnicy 

Zagadnienie robotnicze sprowadza 
się w zasadzie do rozwiązania kwestji 
bezrobocia i zapewnienia robotnikom 
minimum egzystencji. 

Ta prosta z pozoru sprawa, jest 
jednak niesłychanie skomplikowana, 
wyrasta bowiem na tle walki konku- 
rencyjnej międzynarodowego kapita- 
łu, który uzależnia rządy państw od 
swej polityki — narzuca im ustrój 
aby później regulować życie gospo- 
darcze danego kraju. 

Udział obcego kapitału w życiu 
gospodarczem Polski stale wzrasta „i 


Podczas 
jesiennej słoty 
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podnosi odporność 
organizmu 
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wynosi dziś około 48 proc. Świadczy 
to najwyraźniej, że obecny ustrój w 
Polsce sprzyja rozwojowi kapitali- 
zmu, a tem samem stwarza niepo- 
myślne warunki dla właściwego wy- 
twórcy, jakim jest robotnik. 

Dążeniem kapitału obcego jest jak- 
najwięcej zarobić, bez względu na in- 
teres państwa i jego obywateli. W 
tym celu powołuje kartele, które ze 
swej strony zmniejszają produkcję i 
sztucznie podwyższają ceny. Oczywi- 
ście przy zmniejszonej podaży, t. 
wytwórczości zatrudnia się mniejszą 
ilość robotników, a tem samem obni- 
ża koszta produkcji, со znowu podnosi 
zyskowność kapitału. 

Jeśli zważymy, że obcy kapitał zy- 
ski osiągnięte w Polsce wywozi za- 
granicę, że uboży nasz kraj i zmniej- 
szą jego obronność — to łatwo poj- 
miemy wagę zagadnienia nietylko 
przez wzgląd na rozwiązanie kwestji 
robotniczej, ale także z uwagi па do- 
bro Państwa i Narodu Polskiego. 

Robotnicy! Ażeby się skutecznie 
przeciwstawić zachłanności kapitału 
obcego musicie być zorganizowani i 
silni, albowiem bez organizacji jeste- 
śce bezbronni i słabi, jak żaden inny 
stan w Polsce. Zarówno chłop na 
swoim zagonie, rzemieślnik na wła- 
snym warsztacie, jak kupiec i inteli- 
gent — mogą poprawić swoją dolę 
własnym wysiłkiem. Tylko Ty jeden 
Robotniku zginiesz z głodu, jeśli się 
nie zorganizujesz i nie będziesz doma- 
gał się tego, co Ci się z prawa należy. 

Zjednoczenie Zaw. „Praca Polska“ 
realizując swój program robotniczy 
dąży do zmiany istniejących obecnie 
stosunków, słusznie upatrując w nich 
przyczynę zła. 

Zanim nastąpi całkowite rozwiąza- 
nie kwestji robotniczej w ramach so- 
lidarności narodowej i sprawiedliwości 
społecznej Zjedn. Zaw. „Praca Pol- 
ska“ domagać się będzie, aby: 

zniesiono całkowicie kartele, któ- 
re zamykają fabryki i ograniczają 
produkcję, a tem samem zwiększają 
bezrobocie; 

warsztat pracy nie uchodził tylko 
za środek do gromadzenia zysku, lecz 
w pierwszym rzędzie powołany był do 
karmienia robotników i zaspakajania 
potrzeb społeczeństwa; 

minimum utrzymania robotnika 
niewykwalifikowanego, ale pełnowar- 
tościowego (pełnoletni) wynosiło 36 zł 
tygodniowo bez względu na ilość prze- 
pracowanych dni czy też godzin w ty- 
godniu, z uwzględnieniem jego wy- 


dajności w pracy i stanu rodzinnego; 
czas pracy wynosił 8 godzin dzien- 
nie, a 46 godzin tygodniowo; 

urlop trwał nieprzerwanie 2 ty- 
godnie i przysługiwał po rocznej pra- 
су і aby nie mógł być sprzedawany; 

świadczenia obejmowały wybór le- 
karza przy zapewnieniu stałej pomo- 
cy i z jednoczesną kapitalizacją skła- 
dek; 

umowy zbiorowe były zawierane w 
każdej gałęzi przemysłu i miały swe 
ustawy, a za ich zerwanie groziły su- 
rowe kary. 

О postulaty powyższe jako całko- 
wicie uzasadnione i nie podważające 
w niczem godziwej rentowności war- 
sztatów pracy, będą robotnicy zrze- 


szeni w Zjednoczeniu Zawodowem 
„Praca Polska" z całą stanowczością 
walczyć i raniemają, że znajdą zrozu- 
mienie w całem społeczeństwie pol- 
skiem. 

Każdy bezstronny obserwator przy- 
zna, że postulaty niniejsze dalekie sę 
od demagogicznych żądań agitatorów 
komunistycznych, albowiem robotni- 
cy zgrupowani pod sztandarami 
Zjedn. Zaw. „Praca Polska* kierują 
się zawsze naczelnem swojem hasłem: 

„Ponad wszystko — dobro Ojczy- 


Lódź, w październiku 1936 r. 
Zjed. Zaw. „Praca Polska“ 
Zarząd Okręgu Łódzkiego. 


Imponujący rozwój „Praty Polskiej” 
w Ostrowcu 


Na ostatniem zebraniu — Własny gmach organizacyjny — 
Działalność spółdzielcza 


Ostrowiec, 7. 11. — W ubiegłą 
sobotę w Ostrowcu w lokalu własnym 
przy ul. Kilińskiego odbyło się zebra- 
nie członków Związku Zawodowego 
„Praca Polska", Przewodniczył p. Kar- 
gul Adam, przemówienie fachowe wy- 
głosił generalny sekretarz „Pracy Pol- 
skiej" z Warszawy p. Bąkowski. W 
dyskusji omówiono cały szereg spraw 
zawodowych i organizacyjnych. Na ze- 
braniu obecnych było około 150 osób. 

Na marginesie działalności „Pracy 
Polskiej“ w Ostrowcu należy dodać, 
że posiada ona własny gmach, kupio- 
ny w 1932 roku ze składek członkow- 
skich za 36.000 zł. W gmachu tym mie- 
ści się obok „Pracy Polskiej" Stron- 


p. Derzl Wiktor, sekretarz — р. Kus 
nik, skarbnik — p. Paruzel. Do komi- 
sji rewizyjnej weszli pp.: Mikesz, Klo- 
za i Solik. 

W wolnych głosach postanowiono 
wystawić własną listę do wyborów rad 
załogowych na terenie kopalni „Wolf- 
gang Walenty", 


Nowy oddział „Pracy 
Polskiej“ w Katowicach 


Katowice, 7. 11. — W piatek 
dnia 6 listopada o godz. 20 odbyło się 
pierwsze konstytucyjne zebranie Od- 
działa Związku Zawodowego Pracow- 
ników Handlowych, Bankowych i Biu- 
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dreszczach, łamaniu w 
kościach doznaje się ulgi, 
zażywajge tabletek Togal 


Тода! powoduje spadek 
gorgczki i uśmierza bóle. 
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nictwo Narodowe i „Tow. Gimnastycz- 
пе „Sokół*. Przy „Pracy Polskiej“ 
istnieje Каза „Samopomoc“. Członko- 
wie „Pracy Polskiej" są udziałowca- 
mi powstałej z ich inicjatywy spół- 
dzielni kolonialnej pod nazwą „Nasz 
Sklep“. Liczba członków spółdzielni 
przekracza 400 osób. 

„Praca Polska* ma duże wpływy 
w Zakładach Ostrowieckich. Na czele 
ruchu zawodowego stoją: prezes — p. 
Bąkowski, generalny sekretarz „Pracy 
Polskiej” w Warszawie; wiceprezes — 
p. Heba Antoni; sekretarz — p. FiM- 
powski Stanisław; skarbnik — p. Le- 
wandowski Mieczysław. Ruch zawodo- 
wy na terenie Ostrowca rozwija się 
pomyślnie. — „Szczęść Boże!“ 


Sukces „Pracy Polskiej” 
w Częstochowie 


Częstochowa, 7. 11 
szego czasu „Praca Polsk; 
chowie wykazuje ożywiona działal- 
ność. Wynikiem tego były przeprowa- 
dzone wybory we fabryce „Warta“. 
Robotnicy, zrzeszeni w „Pracy Pol- 
skiej", uzyskali 300 głosów i 2 dele- 
gatów w osobach pp. Domańskiego 
Antoniego i Studnickiego Michała. 


Konstytucyjne zebranie 
„Pracy Polskiej“ 
w Pawłowie 


Pawłowo, 7. 11, — Odbyło się tu 
zebranie konstytucyjne Zwigzku Za- 
wodowego Górników „Pracy Polskiej“. 
Zebranie zagaił p. Magnor. Referat o 
celach i zadaniach organizacji wygło- 
sił p. Stasiak. 

W wyniku wyborów wyłonił się za- 
rząd w następującym składzie: pre- 
zes p. Magnor Antoni, wiceprezes — 


е 
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rowych „Pracy Polskiej* w Katowi- 
cach na sali restauracyjnej „Strzechy, 
Górniczej“. W wyniku b. ożywionych 
obrad dokonano zapisów i wybrano 
zarząd oddziału. 


Z ruchu. organizacyjnego 
Komunikaty „Pracy Polskiej“ w Łodzi. 

W niedzielę, dnia 8. b. m., o godz. 10 
rano w lokalu własnym, ul. Piotrkowska 
92, odbędzie się Zjazd Prezydjów Zarzą- 
dów Oddziałów Związków Zawodowych 
„Praca Polska" okręgu Łódzkiego. 

W niedzielę, dnia 8. b. m., o godz. 10 
rano w lokalu przy ul. Murarskiej 19, od- 
będzie się zebranie członków Związku Za« 
wodowego Dozorców ch „Praca 
Polska" z dzielnicy Bałut i Radogoszcza, 
а о godz. 1,30 po południu w sali przy тй. 
Limanowskiego 135 dla członków z dziel- 
пісу Bałut і Żubardzia. 

W niedzielę, dnia 8, b. m., o godz. 14 
rano w lokalu przy ul. Targowej 5, odbę- 
dzie się walne zebranie członków Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysłu 
Skórzanego „Praca Polska", na którem 
dokonany będzie wybór nowego zarządu. 

wszystkich członków обон 
wiązkowa. 


Wzywamy wszystkich do wspólne- 
fron 


go їп: 
Przeciwko żydo-komunie| 
wko wyzyskowi kapitalizmu 
międzynarodowego żydostwa! 
Przeciwko anarchji! 
Żądamy pracy dla rąk polskich! 
Żądamy polskich warsztatów і pol- 
skiego handlu! 3 
Żądamy, żeby ziemia nasza w obce 
parii Р гане ан, 3 wiedli 
у m a 
2 врт; Iwej 


Precz z żydo-komnuną! 


Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Górników 
„PRACA POLSKA“ 
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Związek Spółdzielni 
Mleczarskichi Jajczarskich 
w Warszawie - Oddział w Łodzi 


zawiadamia o otwarciu nowego skle- 
pu w Łodzi 


przy ul. Piotrkowskiej 317 
obok przystanku tramwajów podmiejsk. 
Sprzedaź hurtowa i detaliczna 
masła, miodu, jaj, serów 

itj 


muimnomimunw 


Bunnan 


| 
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Ў "Niespokojny 
Bliski Wschód 


Nietylko Anglicy mają kłopoty z 
Arabami w Iraku, Palestynie i z Egip- 
tem. Francuski obszar mandatowy, 
Syrja, którą Paryż emancypuje obec- 
nie pod naciskiem rosnącej samowie- 


TURCJA 


TRIPOLIS 6 


POGRANICZE SYRYJSKO-TURECKIE 


dzy narodowej ludności, jest również 
objęty falą niepokojów. Francusko-sy- 
ryjski układ przyjaźni nie zadowolił 
nacjonalistów syryjskich, demonstru- 
jących z wzrastającą namiętnością swe 
niezadowolenie. 

Ogniskiem niepokojów jest porto- 
җе miasto Tripolis, gdzie znajduje się 
francuski wylot rurociągu naftowego, 
którym spływa nafta iracka z Kirkuk 
na wybrzeże morza Śródziemnego. 
Drugi rurociąg angielski (Oil pipe li- 
ne), ma swój wylot nadmorski w Hai- 
fie, na obszarze Palestyny. 

W związku z krwawemi manifesta- 
ejami tubylców w Tripoli, okupionemi 
nawet kilku zabitymi, nastąpiło zawie- 
szenie stanu wyjątkowego nad mia- 
stem. Tripolis przypomina teraz nie- 
dawne stosunki palestyńskie, kiedy. 
mieszkańcom nie wolno było opu- 
szczać domów po zapadnięciu zmroku. 
Mimo to w ciągu dnia dochodzi do 
wystąpień ludności, domagającej się 
całkowitego załatwienia kwestji syryj- 
skiej -przez połączenie mahometań- 
skiej Syrji z chrześcijańskim Libano- 
nem. 

Francuskie starania o rozwiązanie 
kwestji syryjskiej spotkały się z nie- 
ukrywanem niezadowoleniem Turcji. 
Podczas niedawnego otwarcia sesji 
parlamentu dał temu wyraz Ataturk 
(Kemal-pasza), przypominając, że we 
francusko-syryjskim układzie przyjaź- 
ni nie wyjaśniono dostatecznie upraw- 
nień tureckich w sandżaku Aleksan- 
dretty i praw do Antiochii. W ramach 
mandatu francuskiego korzystał ten 
okręg z szerokiej autonomji kultural- 
nej, której zdaje się nie zamierzają 
respektować Syryjczycy. 

Sandżak Aleksandretty (Iskende- 
rum po turecku) liczy około 300 tys. 
dusz, w przewadze tureckich, Różni је 
od Arabów syryjskich rasa i język o- 
raz poczucie jedności z Turkami ana- 
tolijskimi. Ataturk oświadczył, że Tur- 
cja będzie się teraz domagała przyłą- 
czenia Aleksandretty i Antiochji. Jest 
bardzo wątpliwe, aby z drugiej strony 
Syrja wyrzekła się dobrowolnie tego 
obszaru z cennym portem w Aleksan- 
drecie, do którego prowadzi z zaple- 
cza, z Aleppo ważna linja kolejowa, 

Istnieje więc na Bliskim Wschodzie 
dość zaczynu do długotrwałych fer- 
mentów. 


komuniz 


Na złodzieju czapka gore... 


Gerwazy: — Popatrz, Ргосіе! 
tak się trwożliwie ogląda. 

Prot: — Wcale niel 
dzieli, jak kupował „Ekspresiaka”, 


Ten jegomość, to chyba złodziej, — 


On się tylko wstydzi, bo zauważył, żeśmy wi- 


Dokoła afery starosty Wąsa 


Jeszcze jeden urzędnik oskarżony o nadużycia 


Jarosław, 7. 11. W związku ze 
znaną aferą na kolonjach letnich na 
Heluszu sąd okręgowy w Przemyślu, 
w osobach wiceprezesa Haszczyca о- 
raz sędziów s. o. Czarnego i Matyi, za- 
twierdził postanowienie sądu grodż- 
kiego w Jarosławiu, mocą którego 
wdrożone zostało przeciwko urzędni- 
kowi kontraktowemu Wydziału Po- 
wiatowego, Janowi Romanowi, śledz- 
two о przestępstwo urzędnicze. W 
związku z tem starosta jarosławski, 


Frączkowski, zwolnił Romanowa z 
dniem 1 listopada br. z obowiązków 
służbowych. 


W sprawie tej spodziewane są je- 
szcze rewelacje, których ze względu 
na dobro śledztwa, na razie podać 
nie możemy. Z aresztu sądu grodz- 
kiego w Jarosławiu przewieziony 70- 


stał do tutejszego szpitala powszech- 
nego dr. Holzberg, który poważnie za- 
chorował. 


Zesłany do Berezy 


Warszawa (Tel. wł.) Do Berezy 


Kartuskiej został odstawiony inż. 
Sergjusz Durkot, komunizujący staro- 
rusin z Żegiestowa. (w) 
Polskie krzesła 
na koronację króla 
Radomsko, 7. 11. Jak nas in- 
formują, miejscowa fabryka mebli 


giętych, dostała zamówienie na wyko- 
nanie krzeseł na koronację króla Ed- 
warda VIII. Na krzes będą u- 
mieszczone herby królewskie. 


WALCZ О SWOJE PRAWA!.... 

„mi domagaj Się wszędzie 

wyśmienitych cakierków znanej 
Fabryki Cukrów i Czekolady 


„FABIOLA“ sy: o.o. 


Poznań, Al. Marcinkowskiego 5 
Telefon 17-32 P.8420/57,468 


Ludowców już niema 
w Berezie 


Warszawa (Tel. wł) Z Berezy 
Kartuskiej zwolniono 3 ludowców, tak 
że obecnie w miejscu odosobnienia 
niema nikogo z ludowców. (w) 


Opieczętowanie drukami 


Warszawa (Tel. wł.) Komisja 
sanitarna we Lwowie opieczętowała 
drukarnię „Słowa“, gdzie drukowano 
dziennik ukraiński „Wistyń, wydawa- 
ny przez faszystów ukraińskich. Wte- 
dy dziennik ten przeniesiono do dru- 
karni „Wiktorja”, gdzie również zja- 
wiła się komisja sanitarna. O wyni- 
ku przeprowadzonego badania nara- 
zie nic nie wiadomo. (w) 


Hitlerowcy przed sądem 

Katowice. (AJS) W dalszym 
ciągu procesu członków N $. D. A. B. 
oskarżeni w ostatniem sk e wykazy- 
wali skruchę i zabierając glos, prosili 
trybunał o łagodny wymiar kary, bądź 
о zatwierdzenie uniewinnienia pierw- 
szej instancji. 

Po zakończeniu przemówień oskar- 
żonych sąd zapowiedział ogłoszenie 
wyroku na poniedziałek w południe, 


Konsul w Królewcu 


Warszawa. (Tel. wł) Jerzy War- 
chałowski, kierownik referatu mor- 
skiego min. spraw zagr., został miano- 
wany konsulem generalnym w Kró- 
lewcu. (w) 


Oddziały: 


w Łodzi, ul, Piotrkowska 56 
w Poznaniu - 27 Grudnia 3 
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Echa sensacyjnego procesu 


„ДШ propagował bolszewizm! 


Stwierdził to w motywach wyroku wrszawski sąd okręgowy 


Wyrok sądu okręgowego (w procesie 
„Ilustr, Kurjera Codz."), stwierdza- 
jący w motywach, że zarzut propagan- 
dy bolszewickiej, postawiony nr. 25 
„Płomyka“, jest „objektywnie uzasad- 
niony“, ma niezwykle doniosłe zna- 
czenie. Przewód sądowy bowiem obra- 
cał się nietylko dokoła sprawy „Pło- 
myka”, ale został przeprowadzony na 
szerszej płaszczyźnie, dotykając w wie- 
lu momentach całokształtu działalno- 
ści Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
zwłaszcza na terenie jego walki z re- 
Пеја i Kościołem Katolickim. 

I tu nie pomagą żadne formalistycz- 
ne wybiegi w rodzaju wyjaśnienia 
przewodniczącego kieleckiego okręgu 
Z. N. P., p. Jana Kupca („Kurjer Po- 
ranny z dn. 3 bm.), że na zebraniu 
miejscowego ogniska Z. N. Р. nie za- 
padła uchwała o solidaryzowaniu się 
z komunistami hiszpańskimi. Bo w 
memorjale z dn. 13 września rb. do 
ministra w. r. i ©. p, podpisanym 
przez 400 osób, rodzice dzieci szkół 
kieleckich stwierdzają, że nauczyciele 
miejscowi, pp. Pietrzyk i Chyży, znani 
działacze Z. N. P. i założyciele Związ- 
ku Myśli Wolnej, „uprawiają wybitną 
działalność wolnomyślicielską i bez- 
рої! с przejawiają sympatje do 

u 


I w tej działalności antyreligijnej 


związkowcy kieleccy nie są odosobnie- 
ni, jak świadczy niedawny proces na- 
uczyciela Sakowicza na Wileńszczy- 
źnie, Do walki z Kościołem Katolickim 
otrzymują członkowie Z.N. Р. natchnie- 
nia z organu związkowego „Głos Nau- 
czycielski". 

Z jakich pobudek płynie prąd wol- 
nomyślicielski w Z. N. P., wyjaśnia 
nam p. Franciszek Lasota na łamach 
listopadowego numeru „Przeglądu Po- 
wszechnego”; 

„Wymarzonym terenem dla propa- 
gandy masońskiej okazał się u nas 
Z. N. Р. Istniejące w tym związku ko- 
ło „spasowiaków* było pierwszą ko- 
mórką wolnom. cielstwa wśród na- 
uczycielstwa po ego. Z niego wyszli 
орэспі dyktatorzy Z. N. P., niektórzy 
szefowie departamentów ministerstwa 
oświaty, kuratorzy niektórych okrę- 
gów. Okres rządów braci Jędrzejewi- 
czów szedł świadomie czy podświado- 
mie, ale faktycznie po linji marzeń 
masonerji. Od tego też czasu Z, М.Р. 
stał się jakgdyby nieoficjalnem mini- 
sterstwem oświaty, które rozstrzygało 
о najważniejszych sprawach progra- 
mowych, organizacyjnych i osobowych. 

„Wpływy swoje na administrację 
szkolną okupił Z. N. P. olbrzymiemi 
ofiarami. Wyliczę najważniejsze: cof- 
nięcie dotychczasowej pragmatyki na- 


uczycielskiej, przeszeregowanie nau- 
czycielstwa, redukcje płac nauczyciel- 
skich i przeprowadzenie nowej refor- 
my szkolnej. 

„W rezultaie tego układu Z. N. P. 
oddał do dyspozycji radykalnej admi- 
nistracji szkolnej wielotysięczne rze- 
sze nauczycielstwa, Na nauczyciel- 
stwo spadły niesłychane ciężary natu- 
ry wychowawczej і społecznej, których 
celem było faktyczne prowadzenie 
młodzieży według wytycznych maso- 
nerji, Rozpoczęła się zał walka 
ukryta i jawna z duchowieństwem i 
religją, wytężona praca nad zeświet= 
czeniem młodz. , objawiająca się w 
licznych szczegółach i urabianie w 
tym duchu rodziców, a wszystko to 
działo się w imię rzekomej ideologji 
marszałka Piłsudskiego. Niechętnych 
i opornych nauczycieli przerzucano 
tysiącami z jednego końca Rzeczypo- 
spolitej na drugi, łamano moralnie 
t fizycznie. Inspektorzy szkolni speł- 
niali niejednokrotnie rolę knuta car- 
skiego. Do chwili obecnej całe nau- 
czycielstwo szkół powszechnych żyje 
w ciągłym strachu i przygnębieniu. 
Jedynie zaufani możnych protektorów 
cieszą się zupełną bezkarnością, swo- 
bodą i bagatelizowaniem wszystkie- 
go...“ (KAP) 
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Najróżniejsze domysły snuto zagranicą 
na temat udziału rumuńskiego następcy tre- 
nu, I5-letniego ks. Michała, w wizycie pra- 
skiej u boku ojca, króla Karola. 


Stało się bowiem już dawno wiadomem, 
że w przygotowaniach wizyty między Pragą 
i Bukaresztem mowa była pierwotnie tylko 
o przyjeździe króla. 

Przyczyny udziału następcy tronu są 
teraz obszernie omawiane w prasie paryskiej, 
która dużo na ten temat plotkuje. 


Wedlug tych źródeł na niespodziewaną 
decyzję personalnego rozszerzenia ram wi- 
zyty wpłynęły momenty rodzinne. Król Ka- 
rol jest — jak wiadomo — rozwiedziony 
z b. królową Heleną, pochodzącą z greckie- 
g0 domu królewskiego. 


Rozwiedzenie małżonków nastąpiło w 
tym czasie, kiedy w Rumunji i w Europie 
głośno było o pani Lupescu (notabene Ży- 
dówce, nazywającej się nierumuńsko Wolff), 
a przebywającej w 
najbliższem otocze* 
niu rumuńskiego 
monarchy. Matka 
następcy tronu Mi- 
chała ma umownie 


zastrzeżone prawo 
przebywania co ro- 
ku przez miesiąc 


w Rumunji i wów- 
czus ks. Michal znaj- 
duje się przy niej. 
Resztę roku spędza 
z ojcem, W ubie. KRÓLOWA HELENA 
glym roku królowa 

Helena nie skorzystała z prawa przyjazdu 
do Rumunji. Przyslugujący jej miesiąc 
przebywania z synem spędziła w Jugosla- 
wji, dokąd ojciec przysłał rumuńskiego na- 
stępcę tronu. 


Inaczej w tym roku! Przyjazd królowej 
został zaanonsowany na dworze bukareszteń: 
skim na krótko przed wyjazdem króla Ka- 
rola do Pragi. Równocześnie jednak dotarły 
do 151 dworskich niepokojące wiadomości, 
że stronnictwo chłopskie pod wodzą głośne- 
go polityka p, Maniu zamierza wykorzystać 
nieobecność króla w Rumunji dla dokona: 
nia zamachu stanu, uprowadzenia następcy 
tronu, popularnego w kraju, i objęcia rzą 
dów pod osłoną imienia młodocianego kró- 
lewicza. Czy b. królowa Helena była lub 
jest wtajemniczona w te sprawy — nie- 
wiadomo. 


Przezorny król Karol uznał jednak za 
wskazane, nie zostawiać następcy tronu 
w Rumunji; zabrał go do Pragi, aby mając 
syna u boku, uchronić się od niespodzianek 
ze strony przeciwników politycznych. 


Cała historja przypomina — jakże ży: 
wo — scenarjusz filmu „Mały król”, który 
niedawno oglądaliśmy w Poznaniu. Cz 
cie nie jest najdoskonalszym twórcą i r 
serem realistycznych filmów? Choćby w po- 
wyżej opisunym wypadku, o ile paryskie 
plotki mają jakieś uzasadnienie. 


Kryzysu niema 


(Dziwny sen — Dzieci nędzy — 


1 
Śniło mi się tej nocy, że kryzys 
minął. I uwierzyłem tak dalece, iż 
byłem pewien, że minął. Złowrogie 
widmo kryzysu odeszło. Kryzys po- 
szedł za kimś niewidzialnym hen, 


daleko, і przepadł. 


Jakże się tem ucieszyłem! Oczy- 
wiście dostałem zaraz posadę, upra- 
gnioną posadę nauczyciela. Ojciec 


zaś mój — tylu naubezpieczał ludzi od 
nagłej śmierci i niemniej nagłego gra- 
dobicia, („ргасије“ w Ubezpieczeniu), 
że przysłał mi kilka razy zrzędu pie- 
niądze. Były to przekonywujące do- 
wody, że kryzys minął i ja, nauczy- 
ciel bez posady, musiałem uwierzyć w 
to bez cienia nieufności. 

Najbliżsi moi i najdalsi opływają 
w  dostatki. Bezrobotnych niema, 
Rząd podatki zamiast — według zwy- 
czaju zwiększać — zmniejsza. To о- 
statnie było takie niezwyczajne, ale 
zarazem takie upragnione, że nic 


dziwnego, iż utwierdziło mnie tylko w 
е. 


wie: 


ystko na świecie możliwe, dla- 
czegoby nie miało być możliwe, że ja 
i moi koledzy kursowi dostaniemy 
wreszcie jakąś posadkę. Przecież ty- 
lu mniej powołanych ode mnie pia- 
stuje wyższe urzędy, tyle matur „do- 
mowych*l 

Rozumuję dalej. — Jak mógł kry- 
zys być, to może go przecież także nie 
być. Poczekam na listonosza, może 
się czego dowiem, albo dostanę z ku- 
ratorjum jakie pismo. Listonosz przy- 
chodzi o pół do jedenastej, a ja się 
przebudziłem о 6-tej, więc mam około 


Czy jeść trzeba codziennie?) 


e czasu. Со ja z czasem zro- 
ię 

Do pokoju wkradają się promyki 
słońca. Nie bez powodu jest dziś po- 
goda — pomyślałem. Wczoraj mżył 
kapuśniaczek. Przedwczoraj lało i 
tak prawie cały tydzień była psia po- 
goda. — To pewno natura ze swojej 
strony uświetnia ten dzień, w któ- 
rym świat zerwał z kryzysem. 

Zobaczę, czy miasto przystroiło się 
w sztandary. Jaką okazja! A ci pa- 
nowie z „góry“ musieli już oddawna 
wiedzieć, przecież oni tacy przewidu- 
jacy! Wiedzą naprzykład, ile ktoś ma 
dochodu, wiedzą nawet lepiej od po- 
datnika. Taki ignorant podatkowy — 
okazuje się — wogóle nie wie, jaki on 
ogromnie bogaty! Tylko.. co innego 
wiedzieć, a co innego rzeczywistość. 

Z mojej „klitki* na poddaszu zje- 
chałem szczęśliwy na poręczy „aż na 
dolny korytarz. Sień cała zapchana 
dziećmi. Со one tu mogą robić?... 
Powodowany ciekawością spytałem 
się ładnej dziewczynki o biedą zjedzo- 
nej twarzy: „Co wy tu robicie, ma- 
lutka?* 

Dziecko popatrzyło na mnie zalęk- 
nione, zląkłem się i ja.. Biedne dz 
ci straszą jak ten „Szczygieł* Maku- 


ёо. 

Uśmiechnąłem się jak mogłem 
najładniej i ponowiłem pytanie: 

— Pocoście tu przyszły, dzieci, 
temi garnuszkami? 

Dziecko, wylęknione jeszcze, od- 
parło nieśmiałym głosikiem: „Po wu- 
rzupe*. 

Prawda, pomyślałem sobie, toż tu 


Rysunki Jana Janikiewicza, ucznia Szkoły Sztuk Pięknych im. Cyprjana Norwiaa 


w Łodzi, pod kierownictwem artysty malarza Dobrowoli 


iego. 


rzeźnik: mieszka. Powiem im radosną 
nowinę, „Dzieci, już więcej nie będzie- 
cie potrzebowały tu przychodzić". 

Popatrzyły na mnie bez wyrazu, 
Jeden łobuz, biedne dziecko w istocie, 
wycedził przez zęby: = 

— Dobrodziej zatracony, nimo in- 
ny roboty ino bidoków przychodzi wy- 
żyrać, 

Popatrzyłem na chłopca zasmuco- 
ny tem posądzeniem i jego nędzą. 
„Nie dziecko, ja was nie myślę obja- 
dać, tylko mówię wam, że nie będ: 
сіе już potrzebowały tu więcej р! 
chodzić, gdyż kryzys minął". 

Chłopak zaśmiał się, i popatrzyw- 
szy na dzieci, pokazał ręką na czoło. 
„Ма. fioła..." — powiedział, 

Pogłaskałem dziewczynkę po buzi 
i wyszedłem z sieni na ulicę. Słysza- 
łem, jak dziecko płakało ze strachu 
przed... warjatem, > 

Ulice i domy nie były przystrojona 
flagami. Maleńki ruch wskazywał, 
że miasto się dopiero budzi. Szedłem 
ulicą i śmiałem się. Ludzie patrzyli 
na mnie, na mój biedny ubiór, roze- 
śmianą gębę i dziwili się, że takiemu 
chce się śmiać! 

Cieszyłem się, że posiadłem wielką 
tajemnicę. Przeszedłem wnet wszyst- 
kie ulice, bo nie wiedziałem co zro- 
bić z czasem. Napróżno wypatrywa- 
łem wzrok, łudząc się, że choć jedną 
chorągiew gdzie zobaczę. Nic. Tylko 
mnie uderzały wystawowe okna, za- 
malowane wapnem z niegrabnym na- 
pisem „Remont*. Wiedziałem, со ten 
„remont“ — znaczy. „Ha, stan ten 
nie będzie już trwał długo". 

Przed jedenastą przyszedł listowy. 
Przyniósł list. Podziękowałem. Оп 
powiedział: dowidzenia! i poszedł. 

Nic jeszcze nie wie — pomyślałem 
— tem lepiej. Ucieszy się biedak, 
gdy się dowie. 

Patrzę na kopertę. Żadnych pie- 
częci, widocznie nie urzędowa. To 
mnie zaintrygowało. Otwieram. Na- 
turalnie od Danki. Czytam i zrzedła 
mi mina, To tak, — no, zobaczymy. 
„Mamusia nie pozwała mi zadawać 
się z ludźmi bez stanowiska”. Bab- 
sztyl zatrącony! 

То mnie najwięcej bolało, że racja 
była ро stronie w każdym bądź razie 
nie mojej. Zobaczymy! Oby sen mój 
się sprawdził! Co tam oby się spraw- 
dził. Musi się sprawdzić!... 

Od rana nie jadłem, ale pociesza- 
łem się myślą, że ludzie więksi ode 
mnie nie jedli przez całe dnie, a byli 
przecież wielcy. Więc jakie ja mogę 
mieć pretensje? 

Chciałem gdzieś dorwać się do ga- 
zety. — Po południu przyjdzie drugi 
raz listonosz. Ten musi mi coś 
przynieść. 


Czytajcie i abonujcie 
„lustrację Polską”! 


w. ARSZ 


Warszawa, w listopadzie. 
Każde miasto i 
19 miasteczko ро- 
siada jakąś 080- 
bliwość, Przė- 
ważnie są to za- 
bytkowe pamiąt- 
ki znane w ca- 
łym kraju. War- 
szawa — ma ko- 
lumnę Zygmun- 
ta, albo pałac w 
Łazienkach; Po- 
znań — ratusz; 
Gdynia — port; 
$ Kraków — Wa- 
wel. Całkiem innego rodzaju osobli- 
wością może się poszczycić znane let- 
nisko podwarszawskie Otwock. Озо- 
bliwością wą, upostaciowaną w 9- 
sławionym już „myszuge rebe“, cady- 
ku z Kozienic, mieszkającym stale w 
Otwocku i dającym o sobie znać zaw- 
sze niezwykłemi występami. 
„Myszuge rebe* zwrócił w tych dniach 
znowu na siebie uwagę. Późną nocą 
mianowicie, obudził swoją straż pr: 
boczną i oświadczył jej, 
na jnspekcję. Straż ub. 
łaty, nałożyła przepisowe czarne myc- 
kii podążyła za cadykiem, który skie- 
rował się wpierw do gmachu kasyna. 
W drodze oświetlał latarką każdego 
przechodnia, zatrzymywał i rzucał py- 
tanie: „Czy jesteś Żydem?* Dwóch 
współwyznawców cadyka odpowie- 


AVI З SKIE 


działo mu obrażliwie również pyta- 
niem: „A czy ty jesteś Żydem?* To 
zuchwalstwo rozgniewało „rebego” . i 
nakazał gwardji śmiałków wychło- 
stać. Skutek tej interwencji był dość 
nieoczekiwany, gwardja bowiem sama 
najbardziej ucierpiała, a cadyk mu- 
siał się ratować ucieczką, 

Po tej nocnej wyprawie  „myszuge 
rebe* wydał odezwę, aby każdy reli- 
gijny Żyd wychodził wieczorem na u- 
licę ubrany w biały chałat i w ten 
sposób ułatwiał cadykowi inspekcje. 
Poza tem Żyd w białym chałacie od- 
różniałby się od szkodników i prze- 
ciwników cadyka, okazujących jego 
osobie brak szacunku. 

Najciekawszy był jednak drugi 
punkt odezwy, w którym „rebe* żądał, 
by ws kie dziewice chodziły stale 
we bieli aby oddawano im należną 
cześć. Odezwa, oczywiście, wywołała 
w Otwocku wielką sensację i zamie- 
szańie. „M ige rebe* znów prze- 
гаї, bo Żydzi nie kwapią się do cho- 
dzenia wieczorami w białych, nie- 
praktycznych і wymagających częstej 
zmiany chałatach. To jedno. A poza 
tem na terenie Otwocka do tej pory 
nie ukazała się żadna Żydówka w 
bieli! 

Kozienicki cadyk szaleje, targa 
brodę i zastanawia się, czy w Otwoc- 
ku, w tym przez Żydów opanowanym 
Otwocku, nie ma dziewic? 

Czyżby otwocka osobliwość — „my- 


szuge rebe'* — miał 


nia? 


jednak  złudze- 


Dość niezwy- 
kła sprawa to- 
czyła się przed 
jednym z są- 
dów stołecznych. 
Mniej może cie- 


kawe jest jej 
tło, — ile raczej 
stanowisko, ja- 


kie zajął sędzia. 
Zaczęło się bar- 
dzo romantycz- 


nie, Lato, słoń- 
ce, czar natury 
i trzy młode, 


gorące serca. On urzędnik pewnej fir- 
my samochodowej, one urocze, przy- 
stojne znające dotychczas tylko 
blaski życia. 


Wpierw wspólne 
potem propozycja wycieczki kajakiem 

po Wiśle. Wycieczka była urocza i 
Те ła się na przystani kajaków, 
gdzie właśnie odbywał się wesoły wie- 
czorek taneczny. Do trójki dołączył 
się przyjaciel młodego dżentelmana z 
firmy samochodowej. Orkiestra gra- 
ła tak tęsknie, nogi tak rwały się do 
tańca. Więc tańczono. 1 wydawało 
się. że tak pięknie zaczęty dzień za- 
koficzy się równie pięknie. Pozostaną 
zadowolenia, wspomnienia i marze- 
nia... 


Nagle młody automobilista wszczął 
alarm. Okazało się, że zginął mu 
kieszonkowy zegarek. Ponieważ pierw- 
sze poszukiwania nie przyniosły wy- 
niku, młodzian wezwał policjanta, 
któremu oświadczył, że zegarek na- 
pewno skradła — jedna z jego towa- 
rzyszek wycieczki. Panienki oburzo- 
ne rzuconem na nie podejrzeniem, 


przechadzki, a 


stanowczo zaprzeczały. Nie mie po- 
mogło, policjant musiał spełnić obo- 
wiązek, i zapłakane panienki zapro- 
wadził do komisarjatu. Spisano pro- 
tokół, a panienki kilka godzin prze- 
trzymano. Ale zegarek się nie znalazł 
i tak! 

Młodzieniec się zawziął i uroczym 
znajomym wytoczył skargę do sądu 
grodzkiego. Tutaj okazało się, że pa- 
nienki pochodzą z porządnych domów 
i są słuchaczkami w zych kursów 
wieczornych. Zeznawały z _Ponsowe- 
mi rumieńcami na twa wprost 
„najedzone* wstydem. 
uniewinniający, gdyż zegarek zginął 
albo podczas wiosłowania, Jub w cza- 
sie tańca, 

I zdawało się, że teraz obie strony 
skłonią się panu sędziemu { opuszczą 
gmach sądu, gdy tymczasem najnie- 
spodziewaniej przemówił jeszcze 
dzia. Wpierw zwrócił się do 
cy kompromitacji obu panienek: 
pan nigdy nie będzie dżentelmanem 
— to pewne. Z tego miejsca nie mo- 
gę powiedzieć, co o panu myślę. Mu- 
siałbym użyć zbyt dosadnych słów, a- 
by  scharajęjeryzować nikczemność 
pańskiego ќерки. Jak to nazwać, 
powie panu każdy uczciwy człowiek. 
Proszę w tej chwili opuścić tę salę i 
zejść mi z oczu!" 

A potem sędzia po ojcowsku prze- 
mówił do panienek; przestrzegał przed 
lekkomyślnem zawieraniem znajomo- 
ści na ulicy i przyjmowaniem zapro- 
szeń na przejażdżki i tańce w mało 
znanem towarzystwie męskiem. „Bo 
— powiedział na koniec, — proszę so- 
bie dobrze zapamiętać, że auto, kajak 
i taniec — to jeszcze nie wszystko!" 

Tak się skończyła historja o pew- 
nym dżentelmenie, dwóch panienkach 
i o sędzim, którego należałoby ozło- 
cić. A 
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Magazyn wykwintnego obuwia 


М. „ШШШ. Jan Gajderowicz 


Łódź ul.Piotrkowska 103, tel. 130-52 


poleca: w dużym wyborze obuwie 
damskie i męskie. 


Solidne wykonanie, Ceny umiarkowane 


Zgon. dyr. Palucha 


s 

Poznań, 7. 11 
szym o godz. 
Banku 
"W Paluch. 


wypadek bezrobocia 


Na arszawa (PAT). W dniu 7 b. 
m. w godzinach АНЕ odby- 
ło się pod przewodnictwem prezesa 
rady ministrów gen. Sławoja-Skład- 
kowskiego posiedzenie rady mini- 
strów w sprawie zabezpieczenia na 
wypadek bezrobocia niektórych kate- 
goryj robotników, zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach i zakładach pracy 
państwowych i samorządowych. 


Budziki, 
łańczuszki 
medaliki, 
platery 


e, 


Jan Їй 


Linja śródziemnomorska 
Gdynia — Pireus 

Ateny. (PAT). Wczoraj po raz 
ZY przybył do Pireusu statek 
,eglugi Polskiej „Lewant“, otwierając 
regularną komunikację Gdynia 
Gdańsk — porty morza Śródziemnego 
— Pireus. Statek powitali uroczyście 
na przystani: poseł Rzpl. Schwarzburg- 
Guenther, władze greckie, reprezen- 
tanci Żeglugi Polskiej i linji Gdynia — 
Ameryka. 


Nowe prezydjum L. 0. P. P. 

Warszawa PAT). W dniu dzi- 
siejszym odbyło się posiedzenie rady 
głównej L. O. P. P. Prezydjum rady 
ukonstytuowało się następująco: pre- 
zes b. min. Alfons Kuehn, wicepre- 
zesi — wiceminister inż. Aleksander 
Bobkowski oraz prof. inż. Maksymi- 
ljan Huber, sekretarz — ppłk. inż. Ro- 
man Orzechowski. Prezes zarządu 
głównego L, O. P. P. gen. dyw. inż. 
Leon Berbecki złożył sprawozdanie z 
prac L. O. Р. Р. W pierwszym pół- 
roczu r. b. w posiedzeniu, poza wyżej 
wymienionymi, wzięli udział przed- 
stawiciele władz, członkowie rady 
głównej z wyboru oraz prezesi okrę- 
gów wojewódzkich. 


Skazani za „nielegalną 
pomoc“ narodowcom 


Łódź, 7. 11. Wczoraj referat kar- 
ny starostwa grodzkiego w Łodzi Toz- 
poznawał sprawę prezesa zarządu 0- 
kręgowego Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi, adw. Kazimierza Kowalskie- 
go, redaktora „Orędownika* Leona 
Trelli i kupca Jana Henzelewskiego, 
pociągniętych do odpowiedzialności z 
racji zorganizowania rzekomo niele- 
galnej zbiórki ofiar w naturze i w go- 
tówce na pomoc dla najbiedniejszych 
narodowców. 

Referat karny starostwa w wyniku 
rozprawy skazał adw, Kazimierza Ko- 
walskiego na 500 złotych grzywny z 
zamianą na 14 dni aresztu, redakto- 
ra Trelię na 300 złotych grzywny z 
zamianą na 12 dni aresztu i p. Hen- 
zelewskiego na 200 złotych grzywny 
z zamianą na 8 dni aresztu za to, że 
„bez zezwolenia władz administracyj- 
nych na początku 1936 r. urządzali 
nielegalne zbiórki ofiar w naturze i 
pieniądzach na rzecz uwięzionych 1 
najbiedniejszych członków Stronnie- 
twa Narodowego". 

Należy zaznaczyć, że adw. Kazi- 
mierz Kowalski i p. Henzelewski zo- 
stali skazani wyrokiem zaocznym. Na 
rozprawę zjawił się jedynie red. Trel- 
la, któremu odczytano jedynie uprzed- 
nio już napisany wyrok bez meryto- 
rycznego przeprowadzenia rozprawy. 
Zasądzony red. Trella wniósł z miej- 
sca odwołanie przeciwko wyrokowi 
do sadu orkęgowepo w Łodzi. 


r i wypróżniamia, gdyż sprawne działanie 
1 żolądka i kiszek jest warunkiem zdrowia. 
P Zioła magistra Wolskiego ze znak, ocbr. 
г; „Gastrosa" łagodnie przeczyszczają, dla- 
Ё . . 
п 20084 

„ 7. 11. W dniu dzisiej- 

. 18 zmarł tu dyrektor 
Kwilecki Potocki śp. Kazi-| Nowy Jork, (Tel. wł.) Wraca- 


Uczcie żołądek punktualnego trawienia 


tego też stosuje się je przy obstrukcji, 


MAGISTER 
ng 175612 


Wytwórnia: WOLSKI, 


Warszawa, Złota ik. 


Manifestacyjny powrót Roosevelta 


do Waszyngtonu 


Tysiączne tłumy witają nowego wiodarza Ameryki - Giełda 
reaguje swyżką dolara 


jącego da Waszyngtonu Roosevelta en- 
tuzjastycznie witały tysiączne tłumy. 
Przedstawicielom prasy Roosevelt ©- 
świadczył, że prawdopodobnie weźmie 
udział w otwarciu panamerykańskiej 
konferencji w Bueonos Aires w dniu 
1 grudnia, 


Na giełdzie nowojorskiej ujawniła 
się we czwartek wybitna tendencja 
rwyżkowa, połączona z bardzo ożywio- 
nemi obrotami. Przyczyną. mocnej ten- 
dencji jest także ponowny wybór Roo- 
sewelta, co zapewnia dalszą politykę 
taniego pieniądza. 


ZAWIADOMIENIE 
Zawiadamiam Rzy Klijentelę. iż otworzyłem DRUGI SKLEP z OBUWIEM 
PIOTRKOWSKIEJ 123, 


Na składzie w жуы wyborze obuwie męskie, damskie 1 dziecięce 
Polecam si 
Łódź, ul. 
Łódź, ul. Piotrkowska 123 


łaskawym з>р! 
котва 1 


glądom Szanownej Klijenteli, pozostaję 


Z poważaniem 


к KRAMER 


Echa zajść w porcie wojennym w Breście 


Rząd Bluma musiał skapitulować przed energiczną postawą 
senatu 


Paryż (PAT) Debata w senacie się w arsenałach marynarki w obecno- 
nad interpelacją w sprawie zajścia w | ści członka rządu oraz władz cywil- 


porcie wojennym w Breście w czasie | nych i wojskowych, 


przyjmując do 


pobytu podsekretarza stanu w min. | wiadomości odpowiednie zobowiązania 


marynarki p. Blancho, którego robotni- 


min. marynarki i licząc, że nakaże on 


Reprezentacyjne kino „ RIALTO” Łódź, Przejazd З 


3-ci tydzień rekordowego powodzenia!!! Cała Łódź mówi o najpotężniejszem 
тула Światowej kinematogralji 


„OSTATNI AKORD* 


Dziś o godz. 12 i 2 dwa poranki 


mm CENY MIEJSO: ah grószy 11.00 1 WMA O = 


Zasada nasza: 


dobrej muzyki, Рстттісэне кай 
rozkwit nas: 


ispowodowała. ;zegopł 


WSZYSTKO DLA ZADOWOLENIA KLIJENTA 
zjednata nam wszystkich znawców i entnzjastów 

popularność 
т Ea 
Największa w Polsce Fabryka Fortevianów i Pianin 
ARNOLD FIBIGER, Kalisz Szopena 9 


Ng 16872-4 


CENTRALNY 
‚ MAGAZYN PIANIN 


| Poznań, Pierackiego 11 
Oferty bez zobowiąża- 
nia — niskie ceny — 


=== dogodne spłaty. 


cy arsenału powitali śpiewem między- 
narodówki, zakończyła się uchwale- 
niem kompromisowego wniosku prze- 
wodniczącego komisji marynarki. Jed- 
nak sam tekst wniosku, jak i komen- 
tarze, które mu towarzyszyły, świad- 
czą, że rząd skapitulował w tej spra- 
wie przed energiczną postawą senatu. 
Wniosek ten brzmi: 

„Senat, wyrażając ubolewanie z po- 
wodu manifestacyj jakie wydarzyły 


ich poszanowanie — przechodzi do 
porządku dziennego.* 

W kołach politycznych zwracają 
uwagę na fakt, iż min, marynarki Ga- 
snier-Duparc zgodził się w imieniu 
rządu na tekst rezolucji co uważane 
jest za objaw dążeń gabinetu do јак 
najbardziej oględnego postępowania z 
senatem i partją radykalną, aby u- 
niknąć wszelkich punktów tarcia. 


Chrześcijańska 


Wytwórnia Старек 


Sprzedaż hurtowa. 


в 20030 


F.SĘKOWSKI, Łódź 


Tel. 261-74 


chłopięce, pł: 


MAGAZYN KONFEECJI 


MARTIN i NORENBERG — Łódź 
ml. Piotrkowska 160, narożnik Głównej. 
poleca: Plaszcze damskie, jesionki i palta męskie, palta dziewczęce 


laszcze przepiso: 
тү raz w szeli el kie ie glory męskie, chłopięce i sportowa. 


Tel. 261-74 


wo dla uczniów i uczenic 


Magistracka 9. 


Degrelle u Goebbelsa? 


Berlin Degrelle u í Niemieckie biuro 
informacyjne donosi, że ogłoszona w 
prasie francuskiej i belgijskiej infor- 
macja, jakoby przywódca гехізібуу 
Degrelle miał być przyjęty w Berlinie 
przez min. Goebbelsa nie odpowiada 
rezczywistości. 


Powiła dziecko i zbiegła 


Poznań, 7. 11. Widownią nieco- 
dziennego zajścia stała się dzisiaj ul. 
Strzelecka. Mianowicie w godzinach 
wieczornych nieznana kobieta powiła 
w klatce schodowej domu nr. 3b 
dziecko i porzuciwszy je, zbiegła nie- 
poznana. 

Wezwane pogotowie przewiozło no- 
worodka do kliniki dziecięcej szpita- 


la miejskiego przy ul. Piekary. Le-; 
karz iż nowonarodzony | Skład mebli, mydlarnia i skup drobiu. 


stwierdził, 
chłopczyk jest najzupełniej zdrów, (kl) 


Katastrofa 
rumuńskiego samołotu 


Bukareszt (PAT). Pod Rugioa- 


sa spadł samolot wojskowy. Pilot 
jest ciężko ranny. 
Wykoleit się 
pociąg pośpieszny 
Bordeaux (PAT). Pociąg ро- 


spieszny Marsylja — Bordeaux wyko- 
leił się niedaleko stacji Arbants w 
dep. Gironde. 9 wagonów wyskoczy- 
ło z szyn. Trzy osoby odniosły lek- 
kie rany. 


Oraz tryk: 


Fabryka Wyrobów Trykotowych KURTZ i Ska sp.z ogr. odp. 


poleca składom galanteryjnym, bławatnym i towarów krótkich swą znaną z dobroci 
bieliznę куйы męską, damską i dziecięcą z wełny, bawełny i jedwabiu 
oty gimnastyczne i nbraaia treningowe (narciarskie) mg 11570 
Łódź, ul. 28 Pułku Strz, Kaniowskich 71, tel. 135-27 


| Związek Polski w Lipnie podaje 


Docent Dr. med. 


Benedykt Dylewski 
choroby uszu, nosa i gardła, Wady mowy i głosu 
Zódź, Bandurskiego 12, m. З 
Przyjmizje od 4—6 po poł. Tel. 222-80 
n 19147 


Dr. med. Н, ZIOMKOWSKI 
p өс}. chorób skór. wener, i moczopłcionych 
sódź, 6 Sierpnia 2, tel. 128-33 
Łzyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 


n 18378 


Dałsze represje opozycji 
w Gdańsku 


Gdańsk, 7. 11. — W kołach hitle- 
rowców wolnego miasta Gdańska za- 
powiadają prędkie rozwiązanie kato- 
lickiej partji centrowej. Jako zapo- 
wiedź rozwiązania uważa się wystę- 
pienie gauleitera Forstera na zebra- 
niu w Oliwie. Partia centrowa pozo- 
stała w Gdańsku dotąd jako jedyna 
organizacja opozycyjna, bowiem par- 
tja  niemiecko-narodowych, której 
przywódcą był adwokat Weise już za- 
kończyła swoją działalność. 

Weise. po opuszczeniu aresztu 0- 
chronnego; rzekomo dobrowolnie, wy- 
jechał do jec. Innych zaś przy- 
wódców niemiecko-narodowych spot- 
kały ostre represje, wielu wreszcie 
zgłasza wystąpienie z partii, która w 
tej chwili nie objawia żadnej działal- 
ności. (p) 


Magazyn wylwintnego obawia 


Stanisław Grochal, Łódź, 


ul. Andrzeja 9 poleca w dużym wyborze: 


obuwie męskie, damskie i dziecięce. 


Ceny umiarkowane — poua wykonanie, 


1801 


Stosunki włosko-węgierskie 


Budapeszt, (PAT) W związku 
z pogłoską, ARR przez Reutera, ja- 
koby 12 bm. przybyć mieli do Buda- 
pesztu celem rewizytowania Horthy'e- 
go król i Mussolini, koła dobrze poin- 
formowane utrzymują, iż przyjazd pre- 
mjera wloskiego nie jest spodziewany. 

Regenta Horthy'ego będzie rewizy- 
tował król lub następca tronu, przy- 
czem decyzja rzekomo jeszcze nie za- 
padła. Czynniki oficjalne nie potwier- 
dzają również dotychczas pogłoski, po- 
danej przez prasę austrjacką, jakoby 
12 bm. miał przybyć do Budapesztu 
prez. Miklas. 


Chleb dla Polaków 


do 


ogólnej wiadomości, że w powiatowem 
mieście Lipnie, liczącem 15 tys. mieszkań- 
ców, wakują jeszcze wolne miejsca na na 
stępujące placówki dla chrześcijan: czap- 
nika-mistrza, skład drzewa budulcowego 
i opałowego, skład drożdży, drukarnia, 


WYTWÓRNIA TASIEMER LYCZROWYCI 


„WIELKOPOLANKA“ 
włlaśćs R. Т, KOWALSKI 
Łódź - Stoki, ulica Projektowana ur. 56 
Poleca tasiemki we wszystkich gatunkach. 
Hurt n 18389 „asa A. U JM 20388. 


skład farb, hurtownia kolonjalna, spożyw- 
cza, jatki z mięsem wołowem i flakami, 
jubiler, skład skór z pracownią cholewek, 


Ludność "całego powiatu, uświadornio- 
na narodowo, gwarantuje wyżej wymie. 
nionym firmom egzystencję. 

Po wszelkie informacje zwracać się na- 
leży, załączając znaczek. pocztowy na od 
powiedź, pod adresem: Zarząd Koła Zwią. 
zku Polskiego w Ышш, ul. Gdańska 45, 


W Wadowicach, woj. krakowskie, po- 
trzebny jest sklep żelazny, sklep z mate- 
rjałami ubraniowemi, szewc, sklepy z 
porcelaną i szkłem. Są wszelkie możli 
wości dla egzystencji. 

Lokale są do wynajęcia. Rliższych in- 
tormacyj udzieli: Wydział Gospodarczy 
Stronnictwa Narodowego Andrychów, Ry: 
nek 18, II ptr. 

Ostrzeżenie. Doszło do naszej wiado- 
mości, że niejaki p. Jaskulski uwija się 
no miastach i miasteczkach województwa 
łódzkiego i zbiera ogłoszenia do informa- 
tora firm chrześcijańskich na rok 1937, 
który ma wyjść nakładem Wydziału Go- 
spodarczego Stron. Nar. w Łodzi. 

P. Jaskulskiego Wydział Gospodarczy 
nigdy nie upoważniał do takiej ynności 

Jaskulski nie był i nie jest członkiem 
Stron. Nar. a tylko członkiem 
Rezerwistów. 
Wydział Gospod 

owego, 


Stronnietwa 
койыш EY, ош. 


. 


Strona 10 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnła 9 listopada 1936 — Numer 262 


Jego królewska mość piernik 


Do Godów jeszcze daleko. 


Łódź, 7 listopada. 

Do świąt Bożego Narodzenia je- 
szcze daleko. Blisko dwa miesiące 
trzeba czekać, zanim zapłoną świecz- 
ki na choinkach i dziatwa pod pach- 
nącemi, zielonemi gałązkami będzie 
śpiewała kolędy. A jednak zapasy 
pierników już się szykują. 

Pośród wielu gatunków łakoci pier- 
nik słusznie może rościć sobie preten- 
sje do miana „króla smakołyków”. 
Z wieku mu przedewszystkiem prawo 
to przysługuje, jest bodaj najstarszym 


z nich. Historja piernika sięga bar- 
dzo zamierzchłych czasów i należy 
przypuszczać, że przed wiekami miał 


on charakter nie tylko łakoci, ale i po- 
trawy obrzędow: 

Pamiętać bowiem należy, ż 
ciu Słowian miód odgrywał bard 
poważną rolę. Najstarsze prawo pol- 
skie, to właśnie prawo bartne. Po- 
wstało ono o wiele wcześniej niż prz. 
wileje łowieckie czy statuty cechowe. 
Stąd wolno wnioskować, że pszczelar- 
stwo było jednym z najstarszych za- 
wodów w Polsce. Prócz tego warto 
wspomnieć i o tem, że pasieka wedle 
wierzeń ludowych była nietylko miej 
scem produkcji miodu i wosku, lecz 
również miejscem zamieszkania.. cz: 
rownika! Widocznie za czasów p 
gańskich funkcja bartnika łączyła się 
z rolą znachora, czarodzieja, a może 
i kapłana.. Miód zaś zawsze miał 
znaczenie nie tylko słodkiego pokar- 


mu i lekarstwa, ale i potrawy mi- 
stycznej, czarodziejskiej. Powstawał 
dzięki pracy pszczoły, tego „bożego 


robaka“ i to nadawało mu piętno po- 


karmu specjalnie tajemniczego, udu- 
chowionego... 
Niewątpliwie zatem  miodownik 


czyli przaśny placek z miodem, miał 
pewną rolę w starosłowiańskich ob- 
chodach. Bo miód jest nietylko bardzo 
starożytnym poduktem spożywczym, 
nietylko potrawą leczniczą i mistycz- 
ną, ale również nawskroś słowiańską 
i polską. W słowiańskim pogańskim 
kulcie słońca miód uważany był za 
emanację słoneczną i część czci dla 
życiodajnego słońca przeniosła się i 
na miód. 

Zwróćmy uwagę że wieczerza wigi- 
lijna składa się z najstarszych po- 
traw, które dawniej były jedzeniem 
powszedniem, a. dziś tylko raz do ro- 
ku zjawiają się na polskiem stole — 


przedewszystkiem będzie to gotowana | 


wre — Niespełna 


pszenica z miodową „sytą* mak z 
miodem, a na kresach „kisiel“ owsia- 
ny również miodem słodzony, Czemu 
tak się dzieje? — Bo święta Bożego 
Narodzenia zbiegają się w czasie ze 
starosłowiańskiemi Godami, gdy w 
najdłuż noc w roku obchodzono u- 


za dwa miesiące 


czynione ciasto często musiało fer- 
| кешке aż po kilka lat! Nie rzad- 
ko się zdarzało, że bogaty mieszczą- 
nin z Torunia, wydając córkę za mąż, 
dawał jej posag w postaci wielkich 
zapasów fermentującego w mrocznych 
piwnicach ciasta piernikowego! Stop- 
niowo obok cechu „piernikarzy* w 


tąd będzie coraz dłużej świecić na 
niebie.. Oczywiście w takim obcho- 
dzie miód musiał odgrywać bardzo 
ważną rolę i tu właśnie należy szu- 
kać genezy piernika. Pierwotne pry- 
i e placki z miodem z 
biegiem czasu są coraz staranniej 
przyrządzane, aż wreszcie wykształci- 
ło się z nich tak wiele dzisiejszych 
gatunków piernika. W dawnej Pol- 
sce wypiek pierników był bardzo roz- 
powszechniony, lecz stopniowo jedno 
miasto zasłynęło, jako siedziba spe- 
cjalnie wykwalifikowanych „piernicz- 
ków* — Toruń. 


Tu w średnich wiekach wypieka- 
niem pierników zajmowało się bardzo 
wielu ludzi. Kunszt wypieku coraz 


bardziej wykwintnych gatunków do- 
skonalił się, aż doszło do tego, że za- 


Toruniu powstał osobny fach snyce- 
rzy, wyrabiających artystyczne formy 
do pierników... 

Tak było dawniej, a jak jest dziś? 


Dziś niestęty piernik został zdy- 
słansowany przez modne herbatniki, 
torty i przeróżne ciastka. Jednak raz 


do roku w czas Godów wraca na na- 
sze stoły, jako wspomnienie dawnych 
wieków. „Niemodny* piernik staje 
się wówczas bardzo poszukiwany i 
miejmy nadzieję, że może zczasem 


powróci do należhej mu roli — pa- 
miętać bowiem wypada, że jest to 
najzdrowszy rodzaj słodkiego ciasta, 


o wiele pożywni y od efektownych 
ciastek. W każdym razie na- wiele 
miesięcy przed Bożem Narodzeniem 
rozpoczyna się szykowanie zapasów 
piernika, 


p ЕЕЕ АБЕ ЬЬ 


„I 


1 


„TRIUMF“ Я-пио lampowa 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE W ŁODZI 


J. KALINOWSKI 
i A. SOBCZYK 


K A“ 


T-mio obwodowa. 
uksusowa, wspaniały ton 


„SYMFONJA" 6-cio lampowa, 7-mio obwodowa 
superheterodyna 
„METROPOLIS“ 5-cio lam 

bardzo pomysłowa trójbarwna skala 
„EROS“ 
„MARS“ 
z najtańszych. 


superheterodyna 


-ro lampowy. 3 ортой. wysokiej klasy 
najtańszy z najlepszych 1 najlepszy 
ng 10854 


ZĄDAJCIE w SKLEPACH RADJOTECHNICZNYCH 


ŁÓDZ 


Andrzeja 2 


ZGIERZ 


Piłsudskiego 6 


На: 


Ceny niskie. 


Poleca na sezon zimowy jedyny w śródmieścia chrześcijański 


MAGAZYN KAPELUSZY i CZAPEK MĘSKICH 


Przyjmuje wszełkie czyszczenia i przefasonowania. 


znanym zakładzie krawieckim p: f. 


W celu uprzystępnienia szerszym warstwom społeczeństwa łódzkiego nabycia goto- 
wyb tanich ubrań w dobrym kroju i wykonaniu — otworzyłem przy moim ogólnie 


| Andrzej Antczakowski, Łódź, ul. Piotrkowska 73, kie, 14% 


specjalny dział gotowych ubrań i palt męskich, damskich, 
oraz ubrań uczniowskich — w dużym wyborze. 


n 20072 


Za ukazane nam wyrazy 
sympatji oraz życzanią z okazji 
naszego Ślubu, składamy 
wszystkim na tej drodze nasze 
najserdeczniejsze 
Bóg zaplać! 

Marianostwo Brodowsey 

Swarzędz, Rynek 9 


Osady z parcelacj 


G0000000000000000000 


Wazelkie roboty tapicersko-deko-| 
raeyjne wykonuje eobkdnie, tanio| 
i na dogodnych warunkach. 


Zakład Tapicerski 
JANA WIATROWSKIEGO, 
Łódź, Wólczańska 78, front (отту 


Ї 


maj. Próchnowo — folw. Ofelia pod Margoninem pow. cho- ul. Zamenhofa) firma Chrześci- 
dzieski — działki po 12.50 ha. Cena 1 ha 600,— mł s zs- jańska. жой 
siewami. Wpłata 2,500,— zi, Kredyt Państwowego Ban- a 


ku Rolnego na resztę ceny kupna. Termin sprzedaży 
w sobotę, 14. 11, Б" w kaneelarji notariusza Melano- 


wioza w Wagrowcu o godzinie 11-tej. 


maj. Popowo Stare — pod Śmigłem pow. kościański. Termin 
3 11. br, w kancelarji notariisza 


sprzedaży piątek, 13. s 
Żamidzińskiego w Śmiglu © godzinie 10-tej. 


maj, Rudki — folw. Szezepy, pow. szamotulski — działka 
8 ha z budynkami. Terminy sprzedaży w każdy ponie- 


dzialek i wtorek w niżej podanym biurze. 
jących оста} udziela: 


BIURO PARCELACY JNE — LUDWIK GNIEWOSZ 
Poznań, пі. 3-go Moja nr. 5 
р. 1.418 


DDAOJDODODOODOODODOO 


i Samochodziki dziecięce 


w wielkim wyborze poleca 


Łódź, Andrzeja 24 


Hurt a 19859 


Rowerki, 0102010 przedstawicieli 


Wytwórnia В. Michalaka |pod 


MEBLE 


po bardzo przystępnych cenach 
poleca 


А. Koprowski 


Łódź, Zgierska 56 


NAJNOW. 
Najoszczędniejsze w użyciu baterji anodowej z lampami KG 
„Harmonia“ 3 lampowy odbiornik bateryjny . . 
„Melodia“ 4 lampowy odbiornik bateryjny, dwu obwodowy, 


— Zamierzchłe czasy — Ulubieniec dzieci — Praca 


Zwiedzamy jeden z takich zakła- 
dów w Łodzi. Dzięki uprzejmości p. 
Karola Lehmana, właściciele wytwór- 
ni pierników „Palermo“ mamy moż- 
ność dokładnie obejrzeć tę „słodką 
pracę", Zaczyna się to niepozornie — 
z beczki dobywa się miód różnych ga- 
tunków: biały lipowy, ciemny leśny 
bardzo aromatyczny i ostry w smaku, 
najsłodszy z pól gryki zbierany.. Za- 
mieszone ciasto idzie do pieca w róż- 
nej postaci. Są c wielkie plastry 
na „krajankę* i już gotowe małe for- 
mowane. pierniczki wedle różnych 
kształtów i gatunków. Kształt odpo- 
wiada samemu gatunkowi — są więc 
bardziej słodkie i ostrzejsze korzenne, 
zawierające nietylko cynamon, gożdzi- 
ki i gałkę muszkatelową, ale ziele an- 
gielskie, kordamon i inne zamorskie 
korzenie. Do najpopularniejszych na- 
leżą również małe miętow: Bardzo 
wiele gatunków piernika umiemy dziś 
wyrabiać, 

Oto z pieca wyłania się złociste 
ciasto w różnej postaci i barwie 
pierniki już się upiekły, lecz to dopie- 
го połowa roboty. Należy je teraz 
przybrać. Tam oto porcelanowe wal- 
ce gniotą ziarno kakao і po zmiesza- 
niu z cukrem i masłem kakaowem 
powstanie masa czekoladowa, którą 
powleka się niektóre gatunki. Ów- 
dzie mistrz w białym fartuchu szyku- 
је różnobarwne pomadki do nadzie- 
wania i lukry do obciągania. Jedne 
pierniki tylko się lukruje, inne przed 
tem przekłada masą, nadziewa i do- 
piero pociąga czekoladą... 

Teraz już są gotowe — część zapa- 
kuje się w papier, inne będą sprzeda- 
wane na wagę. Ale to dopiero póź- 
niej — narazie idą do składu czekać 
na czas przedświątecznych zakupów. 
Po zrobieniu zapasów pierników zwy- 
kłych nadejdzie czas na pieczenie, na- 
dejdzie czas na wypiek i zdobienie 
„Mikołajów* z piernikowego ciasta. 

A gdy p iej zasiądziecie przy 
stołach wigilijnych i zobaczycie złoci- 


ste- ciasto przed sobą, pomyślcie о 
żmudnej pracy ludzi w bieli, którzy 
przez szereg miesięcy uwijali się w 


żarze pieców, aby nam wypiec te pier- 
niki. 

Pierniki, będące 
staropolskich Godów. 


wspomnieniem 


Wykonanie solidne. 


ZE MODELE NA ROK 1937 
zł 150.— 


WYRÓB WŁASNY! z lampą ekranową, z głośnikiem dynamicznym, Bardzo 
п 18.858 wielki zasięg stacyj europejskich. . . . . . . zł 250.— 
z głośnikiem półdynamicznym ... . . . . . zł 220.— 


Poszukuje się 


powiatowych na wojewódz- 
two łódzkie, do sprzedaży re- 
welacyjnego wynalazku, który 
gwarancją usuwa na 
zawsze hemoroidy. — Patent 
41251. Oferty G. EWALD, 


'oznań, 


Detal |Łódź, Zamenhofa 17, tei. 245-50 


Fr. Ratajczaka 10 


Odbiorniki do prądu w dużym wyborze, 
Na dogodnych warunkach i tanio do nabycia w składach 


radjowych i wprost 


w NAJWIĘKSZEJ w POLSCE HURTOWNI-WYTWÓRNI 


„IR ADIOŚWI 


AT“ 


Katowice, 
Mielęckiego 8 


POTRZEBNI RADIUTECIIMICY ag 3543 
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Ko sekretarzem osobistym dyrektora Вегп- 
Йог!а? Pewnie słyszałeś to nazwisko? 

— Tak, tak! Znam! Nieprzyjemny sta- 
puch w wózku. 

— Ten sam. Rzeczywiście, nie jest bar- 
dzo przyjemny. 

— No, і со dalej? Ożeniłeś się? — inda- 
wał dalej przyjaciela Zdziś. — Pokaż, 
asz obrączkę? 

_ _ — Nie! Nie stać mnie na taki luksus, jak 
Bona. i dom. 

— Dlaczego się więc nigdzie nie poka- 
mujesz? Przecież praca nie wypełnia сі са- 
ej doby. 

— Odwykłem jakoś od rozrywek i zaba- 
wy. Nie ciągnie mnie to. 

Zdziś ze zdumieniem przyglądał się 
przyjacielowi, z którym łączyło go wspom- 
nienie wielu hucznie i buńczucznie spędzo- 
nych chwil. 

— Kolosalnieś się odmienił, złoty rotmi- 
strzu! Wiesz, że nawet to przezwisko z daw= 
nych ulańskich czasów nie pasuje wcale do 
Ciebie. Pozwól, że ci będę mówił Bartek, 
albo lepiej po imieniu: Heniu, bo przecież 
Henryk ci na chrzestne? 

— Proszę cię bardzo! Bo i dla mnie 
ty rotmistrz" jest trochę krępujący — 
ził się Bartnicki. 

Te kilka lat, przez które nie spotykali 
Blę ze sobą, minęły. dlą Zdzisia zupełnie 
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kania Berndorfa i przez nie wtaczał go 
zawsze służący па wózku do gabietu. 

Po jego wyjściu Berndorf milczał przez 
chwilę nie zwracając uwagi na Bart- 
nickiego. 

— Niechże pan usiądzie — odezwał się 
nagle. — Właśnie wybiła piąta, możemy się 
wziąć do roboty. 

Bartnicki połknął w milczeniu nową 
złośliwość i podał szefowi tekę z papierami. 

Pracowali w milczeniu. Berndorf prze- 
glądał szybko podawane mu papiery, od cza- 
su do czasu rzucał tylko krótkie zapytania, 
wysłuchiwał niedbale równie krótkiej od- 
powiedzi i kilku kreskami znaczył swoje 
signum. 

Pracę przerwało im pukanie do drzwi. 
Wszedł boy hotelowy i podał Berndorfowi 
depeszę. Dyrektor rozerwał blankiet i rzu- 
сії okiem na treść depeszy. 

— Do djabła — mruknął, krzywiąc się 
ze złością. — Do djabła, bo sam djabeł tego 
nie rozumie. „Pulaski“, „Gdynia“ „Thues- 
day“ „train“. Może pan będzie mądrzejszy 
ode mnie. 

Bartnicki wziął depeszę. Po kilku pró- 
bach udało im się odcyfrować zniekształco= 
ny angielski tekst depeszy: 

„Statek Pułaski przyjeżdża do Gdyni 
w czwąriek o godzinie dziesiątej. Wyjadę 
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— Tak sobie właśnie myślałem! Zresztą 
zależy mi na pośpiechu, na dyskrecji i na 
pewności, że listy zostaną doręczone. 

Bartnicki zabardzo już przyzwyczajony 
był do sposobu w jaki Berndorf zwyczajnie 
rozmawiał ze swemi podwładnymi, sposobu 
przeplatania poleceń ironicznemi uwagami. 
Nie zareagował też i na ten raz, choć dużą 
satysfakcję sprawiłoby mu zwymyślanie 
złośliwego starucha. 

— A więc przed wyjazdem wpadnie pan 
do hotelu. Portjer odda panu tekę z listami. 
Każdy oznaczony jest cyfrą, a w instrukcji 
ma pan wypisane komu, gdzie i kiedy nale- 
ży go doręczyć. Czy potrzebne panu jeszcze 
jakie wyjaśnienia? 

— Myślę, że wszystko rozumiem! 

— No, to cudownie! Zawsze uważałem 
pana za bardzo przenikliwego ' "Зека, 
А со do kosztów — dodał jeszcze b.indorf. 
— Niech pan weźmie od kasjera ile tam ро- 
trzeba. Należą się panu koszta przejazdu 
drugą klasą oraz dyjety. Proszę się tylko 
ściśle trzymać instrukcji, Zresztą nie za- 
trzymuję pana. Dowidzenia i szczęśliwej 
podróży! 

Urzędnicy, siedzący w sąsiedniej salce ze 
zdziwieniem podnieśli głowy, słysząc, że 
Bartnicki, zamknąwszy podwójne drzwi do 
do gabinetu dyrektora, zagwizdał sobie pod 
nosem wesołą jakąś melodję. Objawy do- 
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— Hallo! Czy mnie wzrok nie myli! — 
zawołał nagle Zdziś. 

— Zdaje mi się, że nie! Zdziś Wroczyń- 
skil?! — odpowiedział pan przy stoliku 
i wstał z krzesła, wyciągając rękę do Zdzi- 
sia. 

— We własnej osobie! Złoty rotmistrz, 
jak mi Bóg miły! Co za spotkanie! Ile lat, ile 
zim! — entuzjazmował się Zdziś. 

Z wylaniem ściskał dłoń i obcałowywał 
połiczki oddawna niewidzanego kolegi g cza- 
sów wojskowych, towarzysza broni 1 daw- 
nego druha. Nie zwrócił uwagi, że tamten 
mniej jakoś jest z tego spotkania zadowolo- 
ny. Miał trochę zmieszaną minę, i chociaż 
starał się nie okazywać niezadowolenia 
z hałaśliwej na swoją cześć owacji, trzymał 
się z rezerwą i opanowaniem. 

— Nic nie wiedziałem, że jesteś w War- 
szawie. Nigdzie się nie pokazujesz, złoty 
rotmistrzu! Co się z tobą dzieje! — gadał 
głośno, nie zwracając uwagi na otoczenie, 
Zdziś. — Czy, broń Boże, zostałeś mnicheni, 
albo innym Kamedułą? 

— Bez mała! — odpowiedział wolno, 
jakby niechętnie Bartnicki. — Jestem urzęd- 
"nikiem. Pracuję, nie pokazuję się ludziom, 
bo przypuszczam, że w nowej roli nie inże- 
resowałbym bardzo dawnych znajomych. 


Dyrektor Centrat-Hotelu а 
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7 — Pracujesz!? — przeraził się Zdziś. — 
Bój się Boga, biedaku, Cóż cię tak przy- 
cisnęło! Czyżby Касі wzięli majątek twoich 
rodziców, czy też zdążyłeś przeputać go 
w krótkim czasie? 

— Długa historja! I nieciekawa... — wy- 
kręcał się od odpowiedzi Bartnicki. — Lepiej 
opowiedz mi co o sobie! 

— No to już nie wiem, czy może być hi- 
storja mniej ciekawa od mojej — machnął 
lekceważąco ręką Zdziś. Ale nie wzdragał się 
długo i w lapidardnych, a syntetycznych 
skrótach nakreślił monotonny, choć barwny 
obraz swego życia. — U mnie nic się nie 
zmienia. Jestem dziś „złotym młodzień- 
cem“, tak samo, jak przed pięciu, czy sied- 
miu laty. Nic nie robię, prócz długów, w na- 
dziei na rychły spadek po stryju ordyna- 
cie, albo na bogaty ożenek, Sam nic nie 
mam, bo kochany papcio, przeczuwając mo- 
je złe skłonności, a nie chcąc mi dawać bro- 
ni do ręki, przeputał gruntownie cały ma- 
jątek. Żyję więc, obarczony dziedzicznym 
wstrętem do pracy, zdolnością do topienia 
gotówki i zamiłowaniem do wesołego spę- 
dzania czasu. To wszystko! A mam nadzie- 
ję, że przy najdłuższem życiu stryja-ordy- 
nata nic się w tym stanie nie zmieni przez 
dłuższy jeszcze czas. Opowiedz lepiej o so- 
bie. Bo przecież zmieniłeś się, chłopie, przez 
te lata niedopoznania. Powiedz mi, jak po- 


"nfoqgod 
ogams ор Ipazsm ү [ә[ rEMoOydTZpPOq -схәв 
-Idfjouajs ә2 wupe[ о8әтдәгаълең ор wrerzp 
-әтмой — utd о 21{ +8340 1oąye1AT — 

"BTUBĄZSOTUL 
ogoujemAid 0891 op І Elopuleog BIONA 
„Ар nqeurqes ор — oprig“ dyzorq 
+в: z [MZID ò M  'moyrupdzin qoAzs 
»18}8 2ә211 qoAuemoufez ‘Jogod op ozp 
»вмола IMZIP OJOJITY ‘eruespd ор Ішвиќ25 
Җ„®ш I TUIEĄJNIQ (QU0TME]SRZ ‘Pes farods M 
Òs Fzejeuz pprujeg oru zəzıd Azsłpozsąy 
„Bfpyarq“ шәѕійви Z %4201109} 900209070 
zap èrs èfnpfeuz еләГ}:04 елп ходо 


`хаолая forea 


ор оў qlourmold ор 0} ‘ezsepu ор 04 ‘famog, 


-oq Aqznłs ор 0} 'Amelds вәгҳе[ ®[вш oTt 
хотпр #@[вүмеш1701 әгә$08 Mozog "о 
=и429194 Bu д$1< AeZIEĄSN әри АрЯ8ги әр, `мор 
-omozid цәЛитогцоуәтә} үшеҳ2оА}м OTUUE?SN 
-oru әё[пүпфивш ү vemos ©UEMAIN бору 
-èf nąejede Aqną ор obfeanzi *Amiozid zaq 
Хүвмооювла туўвїцоуәә} Əfmp әәрпд fouoryzs 
„о M 12508 цолмотәзоц 91267 z oluqopodop 
-MBJd 'qo[AI01STH YJAĘOSOM $YDTĄE[ шәтивр 
-BIMOdO SIS OfEIMEQEZ BĄTUUDZIOJMZ WNO 
pod г әтлувұ [әї8пүр eu orerzpałs моод qodu 
-ол\дә2ә NYY 1579288 tmorupnłodod 7eptl3 
»azid PMM (ozsfolujom 4 BfEySAZIOĄ лә} 
"зод 2508 әтивл\тәм BU EJB[NYJZJ0 *EqZNiS 


= = 


znaczy jutro. Niech pan każe przygotować 
jaki przyzwoity apartament dla pani Ba- 
cker. Dwie sypialnie z łazienkami i salo- 
nik. I niech mnie pan każe połączyć tele- 
fonicznie z mieszkaniem pani prezesowej 
Kowerskiej. To wszystko! 


Bartnicki zebrał papiery i wstał z krze- 
sła, aby wrócić do siebie. 


— Aha, jeszcze jedno, byłbym zapom- 
niał o najważniejszem! 

— Dziś na noc będzie pan musiał wyje- 
chać do Torunia. О ile to, oczywiście panu 
dogadza — dodał zaraz ze złośliwą. ironją. — 
Tutaj ma pan wypisane instrukcje. Niema 
w tem żadnej filozofji. Spotka się pan z kil- 
ku ludźmi i odda im pan listy, które panu 
doręczę. 

Podał mu kartkę, zapisaną niewyraźnym 


pismem. Bartnicki rzucił na nią wzrokiem. 


— Mam jechać tylko po to, żeby oddać 
kilka listów — zdziwił się, poznawszy treść 
instrukcji. 

— Ma pan rację! Mógłbym załatwić to 
przez pocztę. Ale ja mam taką fantazję, że- 
by mój sekretarz sam te listy doręczył. 
Chcę, żeby pan się trochę przewietrzył. Czy 
to panu nie dogadza? 


— Jestem tu po to, żeby wypełniać po- 
lecenia — odparł Bartnicki. 
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natychmiast pośpiesznym pociągiem do 
Warszawy. Alice Backer." iS 

Bartnicki spod oka spojrzał na dyrek- 
tora. Ten był widocznie niezadowolony, ale 
treść depeszy go nie zaskoczyła. Przygoto- 
wany już był widać na wiadomość o przy- 
jeździe Alice Backer, faktycznej właścicielki 
Central-Hotelu. Bartnicki, jak zresztą cały 
pozostały personel hotelu, niewiele wiedział 
о Alice Backer. Chodziły słuchy, że jest ona 
kuzynką Berndorfa, że pochodzi z Polski 
i widać dlatego ulokowała tutaj swoje ka- 
pitały. Nie mając do tego najmniejszych 
podstaw, Henryk ucieszył się z wiadomości 
o jej przyjeździe. Może dlatego, że Berndorf 
przyjął ją niezbyt radośnie. 

Coprawda Bartnicki nie wiedział nic 
о powodach, dla których dyrektor nie miał- 
by życzyć sobie przyjazdu właścicielki ho- 
telu. Interesy szły dobrze, hotel utrzymany 
był w dobrym stanie, cieszył się jak najlep- 
szą opinją. To były wszystko motywy, po- 
zwalające dyrektorowi oczekiwać tylko po- 
dziękowania ze strony właścicielki. Przy tem 
ma. ona do niego chyba duże zaufanie. Prze- 
cież Berndorf sam zupełnie zakładał i pro- 
wadził hotel, nie kontrolowany dotąd przez 
nikogo. Chyba, że zawiódł to zaufanie, a te- 
raz obawiał się rewizji swych poczynań. 

— Więc w czwartek wieczorem będzie 
tutaj — mruczał do siebie Berndorf. — To 
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trafiłeś przerobić się ze złotego rotmistrzą, 
w solidnego obywatela, pracującego na 

chleb powszedni. Bo nie potrafię sam sobię " 
rozumnie wytłumaczyć takiej metamorfozy; 7 

Szczerość i, choć hałaśliwa, ale niekła- 
mana serdeczność przyjaciela, zniewoliły 
niejako Bartnickiego do powiedzenia bodaj 
kilku słów o sobie. 

— Nie takie to dziwne, jak się z pozoru, 
wydaje — burknął wymijająco. — Mus — 
nie łaska. Tak się złożyły okoliczności, że 
musiałem wystąpić z wojska i inaczej sobie 
ułożyć życie, szukać posady ... i 

— I gdzież pracujesz? Co robisz? — пів 
ustawał w pytaniach Zdziś. 

— Pracuję w hotelu „Central. 

— W hotelu „Central“ — przeraził się 
Zdziś. — Nie jesteś chyba u licha kelnerem! 

— А cóż masz przeciwko pracy kelnera? 
> uśmiechnął się ironicznie Bartnicki. 

— Nic! Oczywiście, że nic! Taki sam 
dobry zawód, jak każdy inny — zmieszał 
się Zdziś. — No, ale ty przecież, do licha, 
masz kwalifikacje do czego innego. 

— Nie mam żadnych kwalifkacyj. 
W dzisiejszych czasach żadne kwalifikacje 
тїс nie znaczą. Kto chce pracować, nie mo- 
że wybierać sobie rodzaju pracy musi brać 
to, co mu się trafi. No, ale uspokój się, pa- 
nie hrabio — uśmiechnął się z przerażonej 
miny Zdzisia. — Nie jestem kelnerem, a tyl- 
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ŚWIAT KOBIETY 


Ekscentryczna moda 


Po paru latach 
mody 


spokojnej, angielskiej 
przyszła kolej па ekscentryczno 

nkcję i spokojny umiar spotyka się 
i te 
rękawy. klapy i 
fantazja panuje w 


jedynie w wełnianych sukniach, choć 
mają często fantazyjne 
A już zupelna 


wyłogi. 


Stożkowaty filcowy kapelusik okolony 
wałkiem z futra i przybrany piórkiem. 


sukniach popołudniowych, wizytowych i 
wieczorowych. Wciete talje, rodzaj ba- 
gkiń o szerokim kloszu, fantazyjne ręka- 
wy, przeważnie z małą bufką u góry, mar- 
szczone kryzy zamiast kołnierzy — to 
wszystko razem tworzy jakiś zmodernizo- 
wany styl, przypominający trochę modę 
sprzed kilku wieków. Wszystko się prze- 
cież prędzej, czy później powtarza, ale w 
modzie nigdy nic nie powtarza się bez 
zmian — i w tem właśnie tkwi jej zło- 
śliwość. 

Ponieważ obecnie w modzie panują da- 
wno zapowniane rzeczy, więc wywleczo- 
no z zapomnienia i lakierki, które są obec- 
nie najbardziej eleganckim obuwiem wi- 
zytowym. Obcasy słupkowe, nie za wy- 
sokie, na popoludnie, francuskie na wie- 


Trzy modele skromnych ‚a eleganckich 
wełnianych sukienek. 


pi z daszkiem nad czołem, pióra sterczące і 
pióra zwisające. wreszcie bardzo modne 
ozdoby z filcu naśladujące pióra i ozdobę 
z futra. Fantazyjne czapki i toczki z fu- 
tra będą oczywiście noszone najchętniej 
po pierwszych mrozach. No i nieśmiertel- 
ne, zawsze modne berety, zwłaszcza aksa- 
mitne. Z tego chaosu wyłowić można za- 
sadnicze dla linji kapelusze wytyczne: nie 
nosić kapelusza na bakier, ale raczej na 
czoło. Tył głowy jest odsłonięty, fryzurę 
należy odpowiednio do tego dostosować. 
Loki albo — jeżeli kto już zdążył się do- 
chować wałeczek i wtedy fryzura gładka. 


czór. Największą jednakże rozmaitość i 
ekscentryczność modeli spotykamy w faso- 
nach kapeluszy, Kapelusze ва tak dzi- 
waczne, że trudno okre: co właściwie 
jest modne, bo modne jest wszystko. Wy- 
sokie główki z rowkiem pośrodku, o stoż- 


kowatym ksztalcie, a obok tego płaskie ke- 
najmodniejszych bielskich towarów męskich 


500 DESENI oraz towary na palta damskie poleca: 
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Uwaga: Piętro wyżej, zato ceny niżej. Я 
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DO LITERATÓW: 

Chroń się przed wawrzynem 

Czyli laurem z P, A. L.-u — 

Jeśli jakiej takiej 

Starości chcesz dożyć. 

Wiadomo, że temu 

Tylko stroją pałę, 
Kogoby w mogilkę 
Chcieli już położyć. 
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О POLOWANIACH: 
Mamy polowania 
7. zasadzki, z nagonką — 
Na grubego zwierza — 
Zające śród grochu — 
Lecz „dyplomatyczne* 
Chyba polowanko 
Z ws kich najciekawsze 
Strzela się bez prochu. 


DYSKUSJE O PISOWNI: 
Tworzą się już kliki, 
Obozy i mafje — 
Przeciw tej _ zbronnej 
Nowej ortografji. 

Znieść i zlikwidować — 
Krzyczą całkiem głośno! 
Znieść? — W jakiż spos 
Jest przecież „nieznośna“! 


JAKI ~ NAS PATRZĄ? 
Często wyrzucają 
Nam nasze sąsiady 
Brak męstwa i hartu — 
Jak i inne wady. 

A czy też pochwalić 
Mogą się sąsiedzi 
„Ikarem z pod Kępna"? 
(Niema odpowiedzi!) 


с 4 


SZCZYT SZCZYTÓW: 
Pośród różnych „szczytów", 
Figli i kawałów, 
żartów i dowcipów, 
Które się słyszało, 
Jeden jest na który 
Najbardziej Śmiech wzbiera: 
„Gdy ministra zdrowia 
Zacznie brać cholera". 


Wiersz: Stanso, 


РО ZWYCIĘSTWIE ROOSEVELTA: 
Wrócił owinięty 


Ciężko się wspierając 
О dwa mocne 
— Cóż ci się stało? — 
Pyta męża żon: 
Co ic! — Głosowałem, 
.. Landona! 


Ilustr: Wit, Gawęcki. 


NAJNOWSZE 


С. SZAFRAŃSKA 


ŁÓDŹ 


Twarzowa karakułowa czapeczka związa- 
na aksamitną wstążką. 


ALTA 
DAMSKIE 


oraz wszelkie okrycia na sezon je- 
sienno-zimowy w/g najnowszych 
modeli poleca: 


GUSTAW ROMAN 


SZULC 


ULICA PIOTRKOWSKA 97 


n 18300 


Przepisy 

Domowe pierniki. Która z pań chcąc na 
gwiazdkę sama przygotować pierniki, mu- 
ві już teraz o nich pomyśleć. Udany do- 
mowy piernik, to przysmak przewyższają- 
cy w smaku najlepsze wyroby fabryczne, 
a przy tem o wiele tańszy. Smak pierni- 
ka zależy nietylko od przypraw, jakie do 
upieczenia go zużyjemy, ale także od tego, 


nale przejść korzeniami i przyprawami. a 
gotowemu już piernikowi damy czas prze- 
leżeć i zwilżeć. 

Oto dwa przepisy na ciasto piernikowe, 
które już teraz należy zarobić a piec w 
pierwszych dniach grudnia. 

Świetne pierniki wycinane, na prawdzi- 
wym miodzie: 1 kz mąki, 4) dkg miodu, 
40 dkg cukru, 10 dkg masła, 3 jajka całe, 
2 łyżki korzeni, 5 gr potażu rozpuszczone- 


Krawiec męski 


WACŁAW ZAWORSKI 
ŁODŹ, PIOTRKOWSKA 108 


a 19127 


go w М szklance wody i 7 gr soli jeleniej. 
Dla koloru kakao luh karmel. Cukier roz: 
puścić z miodem i maslem, wsypać kor: 
nie i mąkę, wbić jajka, wlać potaż. 
sto niech leży jaknajdłużej. Skoro zab: 
ramy się do pieczenia rozwałkować ciasto 
cienko na stolnicy — posypać równo jele- 
nią solą (uważać, aby w soli nie było gru- 
dek) i dobrze wyrobić. Pierniczki wycinać 
małemi foremkami, bo bardzo rosną. Piec 
w niezagorącym piecu. Przed samemi 
świętami oblać pierniki kuwerturą. 

Katarzynki na sztucznym miodzie: 50 
dkg miodu sztucznego zagotować 
szklankami wody i 50 dkg cukru, Po 
przestudzeniu wsypać 10 gr cynamonu 
„ 10 gr goździków, 30 gr skórki 
10 gr natronu, wbić 3 całe 
ać 1 kg mąki żytniej. Ciasto 
dobrze wyrobić і zostawić przez dłuższy 
czas. Następnie rozwałkować, wycinać ka- 
tarzynki i piec na równym nie zagorącym 
ogniu. 


Olejek Szampon 


ko: 

} 

daje włosom piękny połysk, 
usuwa łupież. Włosy zniszczone przeł 


różne-niewłasciwe płyny uzdrowi 
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Kotonizacja 
Inu i konopi 


Łódź, 7 listopada 

W związku z akcją zastosowania 
skotonizowanego włókna krajowego 
dowiadujemy się, że założono we wrze- 
śniu br. nowe przedsiębiorstwo we 
Lwowie. Urządzenia nowej fabryki są 
już wykonane i zapewne uruchomie- 
nie fabryki nastąpi w styczniu 1937 r. 
Produkcja fabryki dojść ma w krót- 
kim czasie stopniowo do 6.000 tonn 
kotoniny rocznie, to jest do obliczone- 
go na najbliższą przyszłość zapotrzebo- 
wania przemysłu łódzkiego. 


Kotonizacja będzie stosowana za- 
równo dla włókien Inianych, jak i ko- 
nopnych. Metoda, według której włók- 
no będzie kotonizowane, została w ł.o- 
dzi i zagranicą gruntownie мургро 
wana i daje włókno, zastępujące do- 
skonale bawełnę. Skotonizowany len 
i konopie fabryka dostarczyć będzie 
według potrzeby badź to luźno, bądź 
też w taśmie. W ten sposób przędzal- 
nie otrzymać będą mogły gotowy mą- 
terjał do przędzenia i zwolnione zo- 
staną od trudności i kłopotów, zwią- 
zanych z procesem czyszczenia i koto- 
nizowania Inu oraz konopi. Przez cen- 
tralizację tej produkcji w jednej fa- 
bryce we Lwowie przemysł łódzki za- 
oszczędzi sobie wiele kosztownych in- 
westycyj, które obciążyłyby bardzo 
poszczególne przedsiębiorstwa lódzkie. 
gdyby każde z nich musiało u siebie 
czyścić i kotonizować len i konopie. 


Poza tem czyszczenie i kotonizówa- 
nie lnu i konopi może być rentowne 
tylko w ośrodku, produkującym te su- 
rowce, gdyż w czasie przeróbki traci 
się kilkadziesiąt procent wagi, aż do 
uzyskania włókna skotonizowanego. 
Odpada więc transport wielu tysięcy 
tonn rocznie paździerzy, które zostaną 
na miejscu we Lwowie i które zużyje 
się tam do innych celów. 


Wejście w stadjum realizacji pierw- 
szej polskiej kotonizatorni zaintere- 
suje zapewne wszystkich zajmujących 
się zagadnieniem kotonizacji, a w 
szczególności przędzalnie bawełny i 
powitać należy z uznaniem podjętą 
inicjatywę. Ma ona nadzwyczaj duże 
znaczenie dla gospodarki państwowej, 
gdyż przez skotonizowanie 6.000 tonn 
Inu i konópi rocznie zastąpi się taką 
samą ilość bawełny, co odpowiada o- 
krągło sumie 12.000.000 złotych rocz- 
nie, które pozostaną w kraju. Poza 
tem w interesie samowystarczalności 
i obronności kraju leży oparcie się na 
rodzimych surowcach i należy wyra- 
zić nadzieję, że będzie można stosować 
len i konopie w przemyśle włókienni- 
czym w znacznie szerszych rozmia- 
rach, niż to w danej chwili jest projek- 
towane. Oczywiście przemysł musiał- 
by wprzód przeprowadzić na większą 
skalę próby, do jakiego maksymalne- 
go procentu możliwa jest domieszka 
Inu i konopi do bawełny i do jak wy- 
sokich numerów możliwe fest prze- 
dzenie włókna skotonizowanego. W 
danej chwili przemysł bawełniany 
łódzki stosować może mieszankę, za- 
wierającą 30—50 mroc. kotoniny t 
prząść może przędzę z tej mieszanki 
do numeru 24 ang. najwyżej. 


Ilość 6.000 tonn kotoninv rocznie 
odciąży rynek bawełniany łódzki, któ- 
ry ma trudności z powodu niewystar- 
czających kontyngentów bawełny. 0- 
czywiście produkcja kotoniny będzie 
mogła później wzrastąć w miarę za- 
potrzebowania rynku, gdyż fabryka 
obliczona jest na rozbudowe. Ilość su- 
rowca powinna być wystarczająca, 
gdyż województwa lwowskie, tarno- 
polskie, lubelskie i wołvńskie są ren- 
trami uprawy konopi w Polsce, a poza 
tem uprawia się też tam len w dużym 
stopniu. 


Wypadł z pociągu 

Poznań, W pobliżu Starolęki 
wypadł wczoraj z pociągu osobowego 
pewien chłopiec i odniósł bardzo cięż- 
kie obrażenia. Młodocianego pasażera 
przewieziono na dworzec kolejowy w 
Poznaniu, gdzie zajęło się nim przy- 
wołane pogotowie ratunkowe i udzie- 
Шо mu pierwszej pomocy lekarskiej. 

Ciężko рогапіопево, u którego 
stwierdzono wstrząs mózgu i złamanie 
czaszki, przewieziono do szpitala miej- 
skiego w Poznaniu. Jak się okazało, 
nieszczęśliwym pasażerem jest 15-letni 
Józef Potasiak ze Zduńskiej Woli w 
województwie łódzkiem, 

Przyczyna wypadku nie została na- 
razie ustalona, (kl.) 


Uniewinnienie uczn 


Mława, 6. 11, — Na wiosnę b. r. 
głośna była sprawa aresztowania kil- 
ku uczniów w Mławie pod zarzutem 
zakładania tajnej organizacji narodo- 
wej (art. 165 par. 2 k. k.) oraz kolpor- 
tażu nielegalnej bibuły (art, 155 К, k.). 

Wobec tego aresztowano uczniów 
VIII klasy mławskiego gimnazjum pp. 
Stefana Żukowskiego, Franciszka 
Gostkowskiego, Henryka Miecznikow- 
skiego oraz ucznia VII kl, р, Sylwestra 
Zdziarskiego. 

Sąd okręgowy w Mławie na pod- 
stawie wyżej wymienionych artyku- 
łów kodeksu karnego skazał na suro- 
we kary pp. studenta uniw. warsz. 
Franciszka Kamińskiego, A. Przyby- 
sza, Stefana Żukowskiego i WŁ. Klim- 
kowskiego. 

Dnia 6 listopada na skutek skargi 
apelacyjnej sąd apelacyjny w Warsza- 
wie uchylił wyrok pierwszej instancji, 
natomiast zatwierdził wyrok tylko 
w stosunku do p. Franciszka Kamiń- 
skiego z art, 155 par, 1, skazując go 


jów gimnazjalnych 


na 8 miesięcy aresztu z zawieszeniem 
odbycia kary na przeciąg 3 lat. 

Obronę wnosił adw. B. Jeziorski 
z Warszawy. 

Jakkolwiek prokurator umorzył do- 
chodzenie przeciwko uczniom Gost- 
kowskiemu,  Miecznikowskiemu 1 
Zdziarskiemu, uczniowie ci wraz z 
osk. Żukowskim — obecnie już unie- 
winnionym, zostali usunieci z gimna- 
zjum przed zakończeniem roku szkol- 
nego 1935/36. 

W takich okolicznościach rada pe- 
dagogiczna winna postępować bardziej 
pedagogicznie, zwłaszcza, że uczniowie 
narodowcy są jedyną przeciwwagą 
rozkładających wpływów jaczejek ko- 
munistycznych w szkołach, jak to u- 
jawniło się w potwornym procesie 
ucznia Stanieka-komunisty, mordercy 
konfidenta w Tomaszowie Lubelskim. 

A może nauczyciele otrzymują inne 
instrukcje ze Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego? S. 


Godny reprezentant 


wybranego narodu 


Żyd Mendel Tarnowski z Pabjanic, zawieszony w czynno- 
ściach radnego 


Pabjanice, 7. 11. — Po wykry- 
ciu afery poborowej w Pabjanicach, 
w którą był wmieszany, jak już dono- 
siliśmy, Żyd Mendel Łaznowski, pia- 
stujący mandat radnego, przebywał 
przez pewien czas w więzieniu na 
podstawie wyroku sądowego. Ostatnio 
Żyd ten przebywa na wolności, lecz 
ną posiedzenia rady miejskiej ani ra- 
zuu nie przybył, spodziewając się, że 
obecność jego napotkałaby na sprze- 
ciwy opozycyjnych radnych. 

Zaraz po ujawnieniu afery na jed- 
nem z posiedzeń rady miejskiej prezy- 
dent, p. Bolesław Futvma. oznajmił 
zebranym radnym, że Żyd Mendel Łaz- 
nowski został urlopowany na nieokre- 


ślony czas. Oświadczenie to wywołało 
ogólną wesołość, ponieważ wszyscy 
radni wiedzieli doskonale, że Żyd 
przebywał wtedy w więzieniu. 


Na ostatniem posiedzeniu rady 
miejskiej w dniu 5 bm. prezydent 
Futyma zakomunikował radzie, że 


Żyd Łaznowski na podstawie art. 7 
został w czynnościach radnego zawie- 
szony. Nadmienić należy, że Żyd ten 
prócz mandatu radnego piastował Je- 
szcze kilka stanowisk w różnych ko- 
misjach, w których również został za- 
wieszony, 

Czas, by Żyda-aferzyste wykluczyć 
całkowicie z groną rady miejskiej. 


Sześciu bestialskich morderców 


skazał sąd na kary od roku do 12 lat więzienia 


Łódź, 8. 11. Przed sądem okręgo- 
wym odpowiadało wczoraj sześciu be- 
stjalskich morderców. 

Dnia 19 sierpnia br. organizacja t. 
zw. „Młodej Wsi" urządziła w Szym- 
czycach pod Łodzią zabawą, po której 
grupa z dwoma okolicznymi złodzieja- 
mi na czele ze Starczewskim i Sobczy- 
kiem wracała pijana do domu. 

Awanturnicy spotkali Józefa Jani- 
kowskiego, do którego Starczewski i 
Sobczyk mieli prótensję o to, że złapał 
ich na kradzieży i wskazał policji, 
wskutek czego zostali osadzeni w wię- 


zieniu, Postanowili więc rozprawić 
się z Janikowskim i przy pomocy kom- 
panów kołkami zatłukli Janikowskie- 
go na śmierć, masakrując go w bestjal- 
ski sposób. Policja w toku poszuki- 
wań ujęła wszystkich. 

Wczoraj sąd okręgowy wydał wy- 
rok, mocą którego skazani zostali: An- 
toni Starczewski na 12 lat, Feliks Sob- 
czyk na 10 lat, Jan Jaszczyk na 3 lata 
więzienia, Jan Jagodziński na 2 i pół 
roku, Władysław Gajewski na półtora 
roku i Władysław Pielasiak na 1 rok 
więzienia. 


Burzliwe posiedzenie rady miejskiej 
w Pabjanicach 


Na wniosek radnych Obozu Narodowego, droga międzymia= 
stowa żostanie przeprowadzona przez centrum miasta 


Pabjanice, 7. 11, W czwartek 
dnia 5 bm. odbyło się posiedzenie ra- 
dy miejskiej w Pabianicach w sali ki- 
na „Nowości* przy ul. Kościuszki 14 
pod przewodnictwem prezydenta Bole- 
sława Futymy. Po załatwieniu mniej 
ważnych spraw rozpatrywano wnio- 
ski komisji finansowo-budżetowej w 
sprawach dodatków do podatków pań- 
stwowych na rok 1937, Nad punktem 
tym wywiązała się bardzo ożywiona 
dyskusja, w której zabierali głos rad- 
ni 2 poszczególnych ugrupowań. Frak- 
cja socjalistyczna domagała się, by 
wszyscy właściciele nieruchomości bez 
różnicy stanu materjalnego płacili wy- 
sokie podatki w wysokości 25 proc. od 
500 zł dochodu rocznie, a od wyższych 
dochodów znacznie wyższy procent. 
Dopiero radni Obozu Narodowego 
przekonali pozostałych radnych, że 
właścicielami małych domków są ro- 
botnicy, zatrudnieni na robotach 
miejskich, i ci ludzie nie mogą płacić 
takich wysokich podatków. W wyniku 
dyskusji uchwalono pobierać podatek 
w wysokości: do 500 zł — 10 proc., od 
500—1.500 zł — 25 proc., powyżej 1.500 
zł dochodu rocznie — 40 proc. 

Najważniejszą sprawa czwartkowe- 
go posiedzenia rady miejskiej była 
sprawa budowy drogi międzymiasto- 
wej z Kalisza do Łodzi. nic też dziw- 

# nego, że nad punktem tym wywiązała 


się bardzo ożywiona dyskusja. Sprawę 
referował wiceprezydent miasta (były 
poseł socjalistyczny) p. Antoni Sz 
kowski, który w imieniu zarządu miej. 
skiego (za wyjątkiem przedstawiciela 
Obozu Narodowego ławnika Stanisła- 
wa Kuszmidra) usiłował przekonać 
radnych, że dobrze będzie, jeśli droga 
międzymiastowa przeprowadzona zo- 
stanie ulicą Legjonów. Radni za wv- 
jątkiem frakcji socjalistycznej wypo- 
wiedzieli się za tem, aby droga mij- 
dzymiastowa (autostrada) przechodziła 
przez środek miasta, a nie boczną ull- 


ca. 

Klub Radnych Obozu Narodowego 
przez swego przedstawiciela p. Fran- 
ciszka Szymanowicza oświadczył, że 
będzie głosował za przeprowadzeniem 
budowy drogi międzymiastowej przez 
ulicę Łaską, Zamkowa i Warszawską. 
Pozostałe ugrupowania złożyły podob- 
ne oświadczenia. W wyniku głosowa- 
nia okazało się. że większość radnych 
za wyjątkiem Żydów i socjalistów u- 
chwaliła przeprowadzić stosownie do 
wniosku Obozu Narodowego drogę 
międzymiastową ulicami: Łaska, Zam- 
Коза i Warszawską, Sprawę przemia- 
nowania ulic odroczono do nastepne- 
go posiedzenia rady miejskiej, 

W wolnych wnioskach poruszano 
sprawę wypłacenia jednorazowej о1- 
prawv bezzwrotnej robotnikom, za- 


trudnionym na robatach miejskich, 
Wniosek ten zarząd miejski przyjął 
jako zalecenie, który będzie rozpatry- 
wany na zarządzie miejskim. Po wy 


czerpaniu porządku dziennego posie- 
dzenie о godz. 24 zakończono. | | 
Nadmienić należy, że socjaliści 


sprowadzili na posiedzenie swoją bo- 
jówkę, która wszczynała awantury 1 


burdy. е 
Ze szkolnictwa 


Warszawa, (PAT). Min. spraw 
wewn. podaje uzupełniający wykaz 
szkół, których słuchaczom przysługu- 
je prawa do odroczenia czynnej służby, 
wojskowej. 

Białystok — polskie prywatne gimn. 
koed. im. Henryka Sienkiewicza; Su- 
wałki — pryw. gimn. koed. tow. szkół 
żydowskich; Częstochowa pryw: 
gimn. męskie tow. szkoły społecznej; 
Kozienice — pryw. gimn, koed.; Sta- 
szów — pryw. gimn. koed. im. Kotla- 
taja; Jordanów — pryw. gimn. koed.; 
Kraków — pryw. gimn. koed.; Mię- 
dzyrzecz Podlaski pryw. gimn. 
koed. tow. szkół żydow.; Międzyrzecz 
— 3 kl. koed. szkoła handl. z 4 kl. 
specjal; Chodorów — pryw. gimn. 
koed. im. Ar. Grottgera; Jaworów — 
pryw. gimn. koed. Ukr, Tow. Pedagog: 
„Ridna Szkoła”; Konin — pryw. gimn. 
koed. stow. przyj. szkoły średn.; Łódź 
— pryw. gimn. męskie stow. szkolnego 
im. WŁ St. Reymonta; Piotrków 
pryw. gimn. męsk., tow. szkoły śred- 
niej; Poznań — pryw. gimn. męskie 
dr, Czajkowskiego; Mława pryw. 


gimn. koed. żydow. zw. szkolnego; 
Płońsk — miejskie gimn. koed.; Krze- 
mieniec — państwowe pedagogiczna 
gimn. 


Walka z komunizmem 


Bern. (PAT). Rada federalna u- 
chwaliła wprowadzić natychmiast 
środki administracyjne zaostrzające 
walkę z komunizmem. 

W tym celu wydane zostało rozpo- 
rządzenie, które zawiera w 5 artyku- 
łach przepisy o konfiskacie wszelkich 
wprowadzonych do Szwajcarii z> za- 
granicy pism, czasopism oraz materja- 
łów propagandowych  komunistycz- 
nych, anarchistycznych, przeciwmili- 


tarnych lub przeciwreligijnych oraz 
tego samego rodzaju wydawnictw 
szwajcarskich, 


Łódzkie widoki 


= Paniusia wi, że ta z czwartego pię- 
tra ta już od roku z tym ryżem facetem 
z przeciwka kąbinuje. Drab przyłazi со- 
dziennie i schody strasznie zanieczyszcza, 
bo plujący jest. 

— A pani myśli, że ta z pierwszego pię- 
tra, co to ma kulfony, jak słupy telegra- 
ficzne to inaczej robi? Јак raz przynie- 
sla bieliznę do magli, to ја do ni mówie: 

— Może paniuej pomóc wałek przewi- 
nąć? To ona zaraz: 

— E, nie.. пін ja вата proszę pani, 
nie dużo tu tego jest... 
mnie zaraz coś tknęło i winkluje 
bez poruty w jeji bieliznę, co tam bieliznę, 
łachy, sprawiedliwie mówie, same rzęchy, 
powiadam pani, ma ta flądra. zgrzebłem 
czesana. А опа, widząc to, kręci się, a 
oficyną łaszki zastawia, a ślipia to ci jej 
tak latają, jak przy biegunce, 

— No i со? 

— Апо со, Zwinklowałam. nie takie 
rzeczy potrafie zwinklować, i powiadam 
pani czysty szkandał. 

— Niby z czem? 

„= Jakto z czem! Gacie, za przeprosze- 
niem pani, ta prukwa przyniesla w bieli- 
źnie, a wiadomo, że samotna jest... 

— Fi, to jeszcze nic. Jak raz ta paniu- 
sią z oficyny, co jest też niby samotna, 
przyszłą do magli, to nietylko gacie, ale 
i insze rzeczy paskudne przyniesta а? 
wstyd mówić, 

— Patrzcie no ја, ktohy o tem pomy- 
Ślał Taka niby uczciwa, pod chórem ma 
stałe miejsce і.. №, no... 

— A może pomódz paninsi przewinąć 
wałek? Paniusia to już napewno z daleka 
КШК się od chłopów, bo to w tym wie- 

u. 


Со?? 

— No paniusia przecież już nie potrze- 
buje nikomu kalisonów, wentualnie ga- 
ciów prać, bo chociaż paniusia rutke віеје, 
to przecież latka i wewogóle.. Żaden ше 
poleci. 


y Do 
ich lat bedziesz zarlądala? Zajrzyj 
sobie gdzie indziej. ty тоја, tv, ty.. My- 
Ślisz, że nie wiem komu kotlety odpalasz 
i kogo przetrzymujesz, jak państwo idą 
do teatru? Ty flądro, ty wywloko! Ty.. 

= Czego się pani тага? tak ciska! Wi- 
dziez ją marmuzele na słońcu wędzoną! 
A swoją drogą na ciebie i tak nikt nie po- 
leci, drętwo w Śledzione szarpnięta! 


— Nie poleci? A żebyś wie ła nędzo 
chorobo, że pole nie jeden! Widzisz? 
Nietylko jedne kalisony magłuję, ale trzy, 
pary! А со to mi nie wolua?? Rade. 


Numer 262 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 9 Hsłopada 1936 


Strona 1$ 


Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela; Klaudjusza 
Poniedziałek: Teodora Ż. 

Kalendarz słowiański 
Niedziela; Sędziwója 
Poniedziałek: Bogdara 

Słońca: wachód 7,01 

Długość dnia 9 ge 1) mi 

ugi nia Е. min. 

Niedziela | ен wschód 084 

ES zachód 13,44 

Faza: 6 dzień przed nowiem. 


Adres redakcji і administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla inserentów 
оа 10—12 


Listopad 


MOCNE DYŻURY APTEK 
Kahanego (Żyd) — Limanowskiego 80, 
Trawkowskiego — Brzezińska 58, Koprow- 
skiego — Nowomiejska 15, Rozenbluma 
(żyd) — Śródmiejska 21, Bartoszewskiego 
Piotrkowska 95, Czynskiego — Rokiciń- 
ska 55, Skwarczyńskiego Kątna 54, 
Szmeckiej — Rzgowska 59; 
Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 
Pogotowie Р, С, К. tel. 102-40. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 208-10. 


Straż: tel. 8. 

Teatr Popularny 
wszystko”. 

Teatr w sali Geyera — „Praczka wie- 
deńska". 


KINA ŁÓDZKIE 
Adria i Metro — „Pokusa“. 


„Pieniądz to nie 


Corso — „Promenada miłości" i „Sing- 
Sing”. 

Capitol — „Żona czy sekretarka”. 

Mimoza — „Potępieniec", 

Mewa — „Jolika”. 

Przedwiośnie — „Pieśń miłości”. 

Palace — „Dwa dni w raju". 

Rialto — „Ostatni akord", 

Ikar — „Piekł „Nocny patrol”. 


Stylowy — „Hrabina Marica”. 
POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji rmneteorolo- 
gicznej przy miejskiem muzeum przyrod- 
niczem w parku Sienkiewicza na dzień 7 
listopada 1936 r. Temperatura w ciągu 
doby ubiegłej” najwyższa plus + 134 st. 
najniższa, plus + 4,5 at. Barometr: 738.9; 
tendencja wzrost* ciśnienia ełabe wiatry 
południowo zachodnie. 


JAKA BĘDZIE POGODA 
W dalszym ciągu rano mglisto, później 
pogoda słoneczna. 


KOMUNIKATY 


Teatr w sali Geyera. W niedzielę. o go- 
dzinie 16 i 20 Teatr w sali Geyera pod art. 
kierownictwem Józefa Pilarskiego wysta- 
wia po raz drugi wesoły wodewil w 3 ak- 
tach p. t, „Praczka wiedeńska”, Dekor: 
cje wykonał art. malarz Br. Rysiew: 
Bilety w cenie od 25 gd do 150 do naby- 
cia W kasie teatru. 


NOTUJEMY 


Nowa placówka chrześcijańska. W Ło» 
dzi zawsze odczuwało się brak chrześci- 
jańskich sklepów z gotowymi tanimi ubra- 
niami. W iwiej części branża opanowana 
jest przez Żydów. W celu uprzyetępnie- 
nia zakupów szerszym warstwom społe- 
czeństwa łódzkiego chrześcijańskiego z0- 
stal otwarty przy ogólnie znanym zakła- 
dzie krawieckim p. f. Andrzej Antczakow- 
ski, w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 73, 
specjalny dział gotowych ubrań męskich. 
damskich i dziecięcych. Nowopowstałej 
placówce życzymy „Szczęść Boże!” 


Ze Szkoły Sztuk Pięknych im. Cyprjana 
Norwida. Kancelarja szkoły komunikuje, 
że w najbliższych dniach zostaje utworzo- 
ny dział przemysłu artystycznego — ki- 
limkarstwo. Zapisy na powyższy. dział 
przyjmuje kancelarja szkoły codz 
od godz. 4—8 wieczorem. Statut oraz pro- 
gram szkolny jest zatwierdzony przez Mi- 
nisterstwo Wyznań Rel, i Oświecenia Pu- 
blicznego. Szkoła mieści się w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 132. 


Pensje dygnitarzy socjalistycznych. — 
Organizacje zawodowe, zrzeszone w kla- 
sowych socjalistycznych związkach ostat- 
nio zajęły się bliżej rolą i pensjami kie 
rowników związkowych. Szczególnie zwią- 
zek pracowników umysłowych przejawia 
największe niezadowolenie i mają być 
rodjęte kroki w kierunku rewizji stosun= 
ków, panujących w socjalistycznych zwią 
zkach. Chodzi poprostu o to, że na rze 
komo ideowej robocie towarzysze kierow- 
nicy związkowi zarabiają wcale pokaźne 
sumy, a pensje kierowników w związkach 
wynoszą ód 400 do 800 zł, gdy przeciętny 
urzędnik, a znacznie lepszych kwalifika- 
cjach i wykształceniu nawet połowy tego 
zarobku gnąć nie może. Sprawa ta 
hyla już edmiotem rozmów wśród 
członków socjalistycznych organizacyj za- 
wodowych i młodzieżowych i w sprawie 
tej w najbliższych dniach mają organiza- 
cje te podjąć odpowiednie kroki, tak, że 
liczyć się należy z poważnemi tarciami w 
rodzinie gocjalistycznej. Wszystko z po- 


Łódź, 7. 11. Rada szkolna m. Ło- 
dzi zakończyła ankietę, przeprowadzo- 
ną w szkołach powszechnych na te- 
mat: „Ile dzieci najbiedniejszych po- 
trzebuje pomocy w postaci dożywia- 
nia oraz odzieży i pomocy szkolnej?" 
Wyniki tej ankiety są wręcz smut- 
Okazuje się, że ponad 17 tysięcy 
dzieci jest — ze względu na bezrobo- 
cie i nędzę rodziców — odżywianych 
niedostatecznie lub też zgoła odży- 
wianych z litości przez najbliższych 
sąsiadów, a ponad 4 tysiące dzieci z 
braku odzieży i obuwia nie może u- 
częszczać do szkół na naukę. Najwięk- 
szą nędzę notuje się w północnej 
dzielnicy miasta, Bałuty, gdzie na 100 
dzieci uczszczających do szkół, 80 po- 
trzebuje pomocy. 
Największy odsetek dzieci, znajdu- 
jących się w nędzy i potrzebujących 


(o się 


ne. 


Łódź, 7. 11. Po ostatnich wybo- 
rach do rady miejskiej, czerwoni to- 
warzysze, zatrudnieni na robotach ka- 
nalizacyjnych, stali się odrazu „waż- 
ni” i poczęli w różny sposób szykano- 
wać tych wszystkich robotników, któ- 
rzy nie złożą stempla partyjnego. Sy- 
stem ich szykan polega na tem, że o- 
brzydzają im współpracę, nierzadko 
posuwając się do rękoczynów. Kie- 
rownictwa poszczególnych odcinków, 
wiedząc doskonale, z jakich ludzi skła- 
dają się ich zespoły pracy, kategorycz- 
nie zabroniły uprawiania jakiejkol- 
wiek „polityki* w czasie trwania pra- 
cy, ale to nie zniechęciło „towarzyszy“, 
gdyż szykany pozostawiali na czas 
przerw obiadowych lub po skończonej 
pracy. 

Na czwartym odcinku Wydz. Kan. 
i Wodoc., gdzie teren pracy ciągnie się 
ү, pracują przeważnie so- 


przez Kozin 


Smutne wyniki ankiety 


17 tysięcy dzieci najbiedniejszych potrzebuje pomocy 
w postaci dożywiania, odzieży i pomocy szkolnej 


na robotach kanalizacyjnych w Łodzi 


pomocy, znajduje się wśród dzieci 
wyznania rzymsko-katolickiego, albo- 
wiem ponad 13 tysięcy; resztę stano- 
wią dzieci innych wyznań. 

Sytuację w roku bieżącym pogar- 
sza fakt, że Fundusz. Pracy cofnął 
subsydja, jakie w latach ubiegłych 
dawał na cel dożywiania dzieci w 
szkołach i z tego względu około 3 ty- 
siące dzieci pozbawionych zostało po- 


mocy. Obecnie odżywianych jest 
łącznie przez zarząd miasta, radę 
szkolną i różne organizacje, 7.800 


dzieci, tak że około 10 tys. pozostaje 
bez żadnej pomocy. Rada szkolna po- 
czyniła kroki interwencyjne u władz 
rządowych i miejskich © pospieszenie 
z pomocą najuboższym dzieciom 
szczególnie z uwagi na zbliżającą się 
zimę. Zorganizowana ma być rów- 
nież samopomoc rodzicielska. 


dzieje 

cjaliści, dla których współtowarzysze 
pracy © zapatrywaniach narodowych 
są wielkimi wrogami. To też szyka- 
nowanie ich jest przedmiotem co- 
dziennych skarg, a w rezultacie docho- 
dzi do rękoczynów. Ostatnio w dniu 
5 b. m. na tymże odcinku na Sadow- 
skiego Jana po skończonej pracy na- 
padł zatrudniony tamże Kopczyński I- 
gnacy i korzystając z przewagi fizycz- 
nej pobił go dotkliwie, kopiąc jeszcze 
leżącego. 

Tego rodzaju „porachunki* nieste- 
ty zdarzają się coraz częściej i jest 
wskazane, aby odpowiednie czynniki 
wkroczyły w tę niezdrowa atmosferę, 
panującą na niektórych odcinkach 
wydz. kanalizacji i raz na zawsze po- 
łożyły kres ekscesom, organizowanym 


przez bojówki socjalistyczno-komuni- 
styczne. 


wodu zbyt obszernej kieszeni i chęci jak 
jwi ch zysków i to 2 sum, zbiera- 
nych od robotników, zarabiających da 100 
21 miesięcznie. 

Sprawą tą szczególnie winni zaintere- 
sować się robotnicy, zrzeszeni w związ- 
kach klasowych, którzy płacą miesięczne 
sklad Okazuje się, że za robienie straj- 
ków i zebrań towarzysze kierownicy każą 
sobie słono placić. (К. 


ZE ŚWIATA PRACY 


О umowę zbiorową. Odbyło się zebra- 
nie pracowników szpitala miejskiego dla 
umysłowo chorych w Kochanówce. Wy- 
stąpiońo z wnioskiem do inspektora pracy 
o zwołanie konferencji i zawarcia umowy 
zbiorowej. Konferencja odbędzie się w 
nadchodzącym tygodniu. 


Rzeźnicy nie zawrą umowy zbiorowej. 
Jeszcze 17 bm, upłynął termin wypowie- 
dzenia umowy zbiorowej, zawarte* z ce- 
chami rzeźników i od tej pory trwa stan 
bezumowny a czeladnicy pracują na zasa- 
dach umów indywidualnych. Na ostatniej 
konferencji u inspektora pracy przedsta- 
wiciele cechu rzeźników wyjaśnili, że zwo- 
lają zebranie cechowe i wypowiedzą się 
za względnie przeciw zawieraniu umowy. 
Na odbytem zebraniu cech rzeźnicki wypo- 
wiedział się przeciw zawieraniu umowy 
zbiorowej i przedstawicieli swych do roko- 
wań nia wyznaczył. Sytuację czeładników 
ył ` ten jeszcze fakt, że nastąpiło 

rzyły się dwa odrębne 2 

(k) 

Związek 


strajku kelnerów, 


Groźba н 
Kelnerów rozpoczął akcję przeciw poczy- 


папіот właściceli zakładów  gastron 
micznych, zrzeszonych w Związku Właści- 
Restauracyj woj. łódzkiego oraz w 
Stowarzyszeniu Właścicieli Piwiarń i Za- 
kładów Gastronomicznych. Chodzi mia- 
nowicie o to, że kelnerzy z reguły otrzy- 
mywali dzienne utrzymanie, obliczane 1 
zł 50 gr, a ostatnio 1 zł 20 gr dziennie, co 
było częścią wynagrodzenia za pracę, — 
Przy zgłaszaniu do ubezpieczenia, wła- 
ściciele zakładów pomijali wynagrodzenie 
w naturzi ti wydawane utrzymanie 
dzienne kelnerów. Po ujawnieniu tych 
niedokładności, ostatnio ubezpieczalnia 
ryczałtem za kilka zaległych lat wymie- 
rzyła dodatkowe składki, ca dla niektó- 
rych większych zakładów osiągnęło sumę 
do 3,000 zł. Pragnąc tego uniknąć, praco- 
daw: luszają kelnerów bądź do zrze- 
czenia się utrzymania, a co zątem zmniej- 
szenia wynagrodzenia, bądź też fikcyjne 
zgloszenia na piśmie zgody na zniesienie 
tego wynagrodzenia, z tem, że jednak kel- 
nerzy nadal korzystać będą z wyżywie- 
nia. Związek Kelnerów stanowczo prze- 
ciwstawił się tym zamierzeniom i zwo- 
łał zebranie, na którem ma być powzięta 
uchwała o dalszej akcji, przyczem istnie- 
je zamiar proklamowania strajku, o ile 
RTR nie cofną swych zarzą: 
(k. 


cieli 


dzeń. 


Wypłata zasiłków. Według danych 
statystycznych Woj. Biura Funduszu Pra- 
сузл Łodzi w okresie od 1 910 31. paž- 
dziernika rb. wypłacono zasiłki ustawowe 
6.034 bezrobotnym. W wyżej wskazanym 
okresie zarejestrowano 1.483 nowozgło- 
szonych hezrohotnych, zdjęto zaś z ewi- 
dencji 911 bezrobotnych naskutek wyczer- 
pania przez nich prawa do zasiłków wzgl. 
skierowania do pracy zarobkowej. 


Z ŻYCIA OQRGANIZACYJ 


Wieczorek taneczny. Koło im. Kiliń- 
kiego Str. Nar. w Łodzi, ul. Okrzeż 20, 
urządza dnia 8 bm. о godz. 3 po pał. w lo- 
kalu własnym „wieczorek taneczi 
Wstęp dla członków i sympatyków. Do- 
borowa muzyka. Bufet obficie zaopatrzo- 
ny. — Zarząd. 


Z Stow. Śpiew. im. Stehlego. Chór wo- 
tywny przy kościele Serca Jezusowego w 
Radogoszczu daje dziś o godz. 15 i 18 w 
sali przy ul. Skarbowej nr. 28, агсуме. 
sote przedstawieni W programie; „Wi- 
gilja św. Andrzeja“ tradycyjna sztuka lu- $ 
dowa ze śpicwami i tańcami Domnika, i 
„Chrapanie z rozkazu”, komiczna farsa 1 
Chrzanowskiego, w wykonaniu członków ( 


sekeji dramatycznej. W części koncerto- 
1 
П] 
1 


wej p. M. Krupecka i p. J. Gole zaśpiewa- 
ją szereg pięknych pieśni. 


JUDAICA 


Ukarany żydowski kolektor, Przed są- 
dem grodzkim odpowiadał kolektor Loterjt 
Państwowej Berysz Weinberg z ul, Piotr- 
kowskiej, że nie zachowała tajemnicy wy- 
maganej od adwokata, wypowiedziała 
pewne rzeczy do strony przeciwnej i przez 
to naraziła go na straty materjalne. Obra- 
żona adwokatka pociągnę?a Weinberga do 
odpowiedzialności. Weinberg zamierzał 
przeprowadzić dowód prawdy, lecz nie po- 
wiodło mu się i sąd skązał go na 3 mies. 
aresztu i 1000 zł grzywny. (k) 


KRONIKA WYPADKÓW 


Wstrząsający wypadek tramwajowy, Na 
ull. Piotrkowskiej 69 o godzinie 11 przed 
południem ja jegomość. wyskakując z 
tramwaju linji nr. 11, znajdującego się w 
biegu, zawadził nogą o stopień i wpadł pod 
kola wagonu doczepnego. Deska ochronna 
pękła i waron przejechał przez nieostroż- 
nego pasażera nim zaalarmowany motoro- 
wy zdołał wagon zatrzymać. Koła wagonu 
odcięły nieszczęśliwemu rękę і nogą a po- 
nadto zmiażdżyły głowę. Straszliwie zma- 
sakrowane zwłoki niezwłocznie przewie- 
ziono od prosektorjum. Nazw'ska zabitego 
2 braku dowodów narazie nie ustalono, 


KRONIKA POLICYJNA 


Krwawa awantura, Na podwórzu przy 

ul. Gronowskiej 9 w czasie awantury о 
dzieci, 37-letni Drożdżal uderzył siekierą 
swego sąsiada 33-łetniego Fe'iksa Lewan- 
4 dowskiego, powodując pęknięcie czaszki 


Rannego w stanie nieprzytomnym odwie- 
тіопо do szpitala. Drożdżal odniósł też 
lżejsze rany. Ро opatrzeniu aresztowano 
go. 

Za nieujawnianie cen. Dnia б bm, wice+ 
starosta grodzki Donys przeprowadził mię- 
dzy innemi kontrolę w sklepie konsumu 
Widzewskiej Manufaktury Konów i stwier- 
dził nieujawnianie cen na niektóre arty< 
kuły i brak cenników. Do odpowiedzialno- 
ści pociągnięto kierownika odpowiedzial- 
nego konsumu Wacława Kaffanke, które- 
go wczoraj sąd starościński skazał na 100 
złotych z zamianą na 1% dni aresztu. 


Za tajny ubój. W ciągu ubiegłego (уч 
godnia władze starościńskie ukarały łącz- 
nie 140 rzeźników j właścicieli jatek za 
handel mięsem z nielegalnego uboju lub 
potajemny ubój. Ogółem wymierzono grzy- 
wien na przeszło 15.000. Podkreślić należy, 
że większość ukaranych stanowią Żydzi, 
oraz że mięso z potajemnego uboju nie- 
jednokrotnie w spożyciu jest niebezpiecz= 
ne dla zdrowia spożywających. (k) 


Ukaranie wyzyskiwaczy. Za.zatrudnia= 
nie robotników w niedzielę skazany został 
kierownik firmy „Jerozolimski”, S. Liber- 
man na 200 zł grzywny. — Za zatrudnianie 
robotników w nocy skazany został kierow- 
nik przędzalni „Emer* na 100 zł grzywny, 
a właściciel biura transportowego A. Zeli+ 
ger także na 100 zł grzywny. — L. Bratbart, 
właściciel piekarmi za zatrudnianie robot- 
ników w niedzielę na 50 zł grzywny, a 
właściciel elektrotechnicznego Niedzwiedz- 


Ki za niewypłacanie należności na 5 dm 
aresztu. 


SPORT 


Kalendarzyk na dziś, Dzisiaj w Łodzi 
odbędzie się wyjątkowo mało imprez apor- 
towych. Kalendarzyk przewiduje tylko 
trzy mecze piłkarskie o mistrzostwo kla- 
ву, a mianowicie Wima — Widzew, o 
godz. 11 na boisku Wimy, па własnem bos 
isku przy ul. Wodnej. Turyści spotykają 
się ze Zjednoczonymi o godz. 11. O godz. 
14 na boisku Widzewa mecz o mietrzostwo 
klasy B pomiędzy Sokołem z Pabjanic i 
Widzewem IL Ligowy zespół Ł. К, S. w 
celach propagandowych rozegra spotkanie 
towarzyskie ze zgierskim Sokołem w Zgie- 
rzu, zaś w Pahjaniach na boisku Sokoła 
odbędzie się spotkanie mistrzowskie pò- 
między Burzą i P. T. С, (SZ minutowa боч 
grywka). Poza tem w sali Y. M, C, А, 
przy ül. Traugutta, o godz. 11 rozpoczną 
się spotkania w siatkówce żeńskiej i mę- 
skiej o mistrzostwo klasy A, zaś na boi- 
skach odbędą się zaległe mecze w szcży- 
piorniaka і hazenę, Boka łódzki w dniu 
dzisiejszym walczy na dwóch frontach, 
Pierwszy garnitur walczy z reprezentacją 
Poznania w Poznaniu, drugi natomiast 
A Pabianicach z reprezntacją tego mia- 
sta. 

Klasa A bez żydowskich drażyn. 
grach sportowych o mistrzostwo. Łodzi 
brała jedyna drużyna żydowska udział, a 
mianowicie Makabi. Ostatnio przez zwy- 
cięstwo Н. K. S, nad drużyną żydowską 
w stosunku 8:3, Makabi stanęła wobec 
groźby spadku do klasy B. Jednakże spot- 
kanie to wobec drobnego niedopatrzenia 
przez sędziego, na protest Makabi Wydział 
Gier i Dyscypliny unieważnił. Makabi 
przez ta chciala się uchronić przed epad- 
kiem. Jednakże harcerze odwołali się w 
tej sprawie do zarządu Ł, О. Z, Р. R, i za- 
rząd na swoiem ostatniem posiedzeniu 
uwzględnił to odwołanie, wobec czego za- 
wody zakończone 8:3 dla Н. К. S. uprawo- 
mocniły się. Ostatecznie protest druży- 
ny żydowskiej nie udał się i wrąz z Н, К. 
S.i W. К. S. w szczypiorniaka i Makabi 
spada do klasy В. Również.i spotkania 
w hazenę nie zostały zupełnie zakończone. 
Tak jak w szczypiorniaku tak i tu do kla- 
ву B spadają trzy drużyny. Pewnymi Кап- 
dydatami do spadku są Kruszender i Ma- 
kabi, trzeci kandydat dopiero się 
końcowych spotkaniach. Jak wiemy, ty- 
tut mistrza w hazenę zdobyła drużyna Т. 
K. P., który ta klub zdobył również mi- 
strzostwo rezerw, 


к. S. bez trenera. Z dniem 1 listo- 
padą zakończył się kontrakt zarządu Ё, 
K. 5. ze znanym trenerem piłkarskim p. 
Lajoszem Czajelerem i w dniu dzisiejszym 
p. Czajsler opuszcza Łódź, udając się do 
Budapesztu, Jak się dowiadujemy, Ł. К. 
S. nie ma zamiaru angażować narazie no- 
wego trenera, lecz prowadzić treningi pit- 
karzy własnemi siłami. i 


Polacy czy Anglicy? 
gicleka prasa sportowa, 
jeźdźców, którzy startów: 
stronnym konkursie konia wierzchowego 
na Olimpiadzie w Berlinie. nadeszły w 
tych dniach z Berlina duplikaty srebrnych 
medali olimpijskich z drugie miejsce w 
iym зоре. Oryginały tych medali 
znajdują się w posiadaniu ekipy polskiej, 
która zdobyla drugie miejsce na Olimp. k 
dzie, ale zostala decyzją jury zdyskwalifi- 
kowana. Angielski zwia: jeżdziecki 
zbiera jednocześnie od swych jeźdźców 
hronzowe medale (za trzecie miejsce), któ- 
re przesłane zostaną ekipie czechosłowac= 
kiej. Jak więc widzimy, Niemcy posta- 
rali się i to dość szybko o załatwienie pro- 
testu naszego Komitetu Olimpijskiego i 
nawet jak się ogólnie spodziewano «przy= 
chylnie*, 


b REA DIE 
Czytajcie i ahonujcie 
„ilustrację Polską”! 


Jak donosi an- 
dla angielskich 
i we wszech- 


Бїт 


ona 8 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 9 Ме орада 1936 — Numer 262 


Ważne dla cierpią- 
cych na rupture! 


Polecam paski rupturowe na miare, które 


powstrzymują | pod gwarancją chociażby 
ajwiekazą rupturę. 
Wyroby "moje przewyższają wezełkie 
nalazki zagran. 


Również wykonują. sstuczne ręcę nogi. 
gorsety. aparaty, wkładki i obuwie orto- 
podyczne i t. D. my najniższe! 
Posiadam wiełe własnych реу 
odznaczeń i dyplomów. 


„ТЈ Fa Piotr одна — Poznań 


Aleje Marcinkowskiego 24 Telefon 38-79 
PARKOWE 


DRZEWKA из 


różne, rośliny zimotrwałe. Dalie — Georginie poleca 
w wielkim wyborze n 18585 
JERZY KOŁACZKOWSKI, 
Gospodarstwo Ogrodnicze Łódź 
ml. Piotrkowska 241. ELEFON Nr. 222-00 
Kwiaty cięte i doniczkow Е — Nasiona 
Ceny jak w szkółkach. Cenniki na żądanie 


OWOCOWE 


Sprzedaż 


kożuszków 


zakopiańskich niekrytych i zwyczajnych 


oraz skórek na pokrycia 


„NAGIBOR* zier 


Zgierska nr. 107 
ng 16295 


n_18 384 


Ból jest sygnałem alarmowym organizmu 
Zioła lecznicze 
Dra. w iż ać 


stosuje się 


Nr. 1 — w katarach piersiowych, kasriach, astmie + . . 

Nr. 2 — w zlej акаа, matór', reamstyśmie. artretyźmie. ch 
WŁOŚCI COTY: 2 e. sa + ш.» э 5 3 жг 

Nr. 8 — w Chorebkchi żolądkowo-kiezkowy: ch, żóltać 

Nr. 4 — w chorobach nerwowych i przy ogólnem osłabieniu. 
rym herbatę chińską . . . ..... . 

Nr 6 — w biodnicy i мїейок: 

Nr. T — w chorobach nerkowych i pęcherzowych 

Мг. 9 — przeczyszczające . « - » » » 4 * : » 


Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach. sklada- h aptecznych i drogerjach Adres dla 
EE copy zamówień: „POLHERBA*, Laboratorjum Chem. Farm., Kraków- козде, PE 


А Ry Car Ai 

Козу Krojn Modelowania i ПШ "ө « 
„JOZEFINY* 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 163 II piętro front. 
Długóletniej mistrzyni Cecho- |" 

| |wojć Odznaczonej na. wysta. właśc. Karol Lehman 
wach medalami i dyplomami Łódź, ul. Główna 49 
Wykłady prowadzi mistrzyni tel. 155-38 
Krój damski, dziecięcy, bieliź- r 
niarstwo, szycie, przymierzanie | Zzekolada reklamowa 1 ke зі 450 
Kursy wieczorowe dla ргасп-| Czekolada mleczna „ „Б— 
jących. Po ukończeniu Świa-| Łom czekoladowy m n350 


Bronchinol 


bardzo skuteczny środek 
przeciwko cierpieniom dróg 
oddechowych jak: katar 
oskrzeli i płuc, kaszel, ko- 
klusz, zaflegmienie i t. p. 


Nazwa zastrzeżona 
Król. Uprzywil. Apteka 


„Pod Białym Orłem“ 
Zał r. 1564. K. Skarżyński 
Poznań, Stary Rynek 41. 
"Telefony nr. 12-01 i 58-43, 
Ре 9746-42, 


podług ostatnich modeli 
nowe oraz wszelkie robo- 
ty kuśnierskie z własnych 
i powierzonych materja- 
łów wykonuje dypl. mistrz 


w F-ie 


DOM 


Aparaty 


Prosimy żądać be 


ZA POŻYCZKI PAŃSTWOWE 


ina długoterminowe raty kupisz najkorzystniej 


17 Poznań, Strzeletka 12 


RADIOWY Sm e; 


wysyłamy na całą Polskę 


zpłatnych prospektów ze znakiem О 27 


Wacław Kawecki 


тошок. a BT in їЙЇЇ ЇЇ 
п 118 388 b 
Jeszcze tylko de 8 listopada ta- 
nia sprzedaż jubileuszowa znanej 
cukierni fabryki czekolady i pier- 


dectwa. Kancelarja przyjmuje| Czekolada w bloczkach 
zapisy codziennie, Dla przy- 
jezdnych kursy pospieszne. 


п 18858 


Karmelki czekoładowe 

Landrynki 

Pierniki nadziewane w 
czekoladzie 

Pierniki krajanka 

Pierniki mieszane 


Wianki w czekoladzie 

Bombonierki 

Babka drożdżowa 

Makowiec 

Torty w różnych. wielko- 
ściach od n 5— 

oraz wszelkie wyroby cukiernicze, 


FUTRA 


Damskie Meskie wykonywa 
znany zakład kuśnierski 


Rajmund Szyndler, 
Łódź, Piotrkowska 163, 
tel. 122-90 
front. Dawn. Piotrkowska 176 
h 12488 


orobach skórnych. | nłeczy: A 


s 
в 
zł 
el 
zl 
и 
gl 


0.94 


z parodącji na korzystnych warunkach. każdego gatunku 
ziemi. z budynkami lub bez — z majątkó 
1) Boruszyn, pow. jarociński 
2) Chocicza,” pow. jarociński 
3) Murzynówko, pow. średzki 
4) Lubrze, pow. średzki 
5) Książek, pow. © Emeki 
б) Swinezyn, pow. бгетв) 
Terminy parcalacyine Чула sie podaiennie w Za- 
rządzie majętn. KLĄKA, pow. јагос й 
Т) folwark Józefowo, z majętn. Lwówek, nowotomy- 
ukl. Sprzedaż ziemi ornej i lasu każdy poniedziałek w 
kasie maj. Lwówek, 
9 maj. Krzycko Małe, pow. leszczyński. 
lacyjne każdy wtorek w kasie majętność 
9 m j. Grochowiska Szłacheckie, Тойу. онар, pom. 
żniński. Terminy parcelacyjne każdy wtorek w fol- 


warku Gostąbka. 

10) maj. Biezdrowo, pow, szamotulski. Sprzedaż w folwar- 
ku Pieryyoszewo, każdy oawartekc. 

11) maj. Dabrowa, pow. śremski. Terminy sprzedaży każdy 
piątek na miejscu 

12), maj. Luciny, pow. śremski. Terminy sprzedaży każdy 


* piątek w maj. Dabrowa. 
13) maj. Międzychód, pow. śremski. Terminy rz) 


każdą sobotę na miejscu. 
B1URO PARCELACYJNE 


Wszelkich szczegółowych informacji udziela” 
Poznań, Pine Wolności 11. 


WIRY parce- 


WYBREDNY 
i DBAŁY o SWOJE ZDROWIE PALACZ 
BIBUŁKI I ТУЛ го PAPIEROSÓW 


ÖZONÓWKI 


W WIELOWATOWY FILTR 
i STERYLIZOWANE OZONEM 


Ре 6 922-33.146 


„НАПКА” Sp. Акс. 


Górnośląska Fabryka Czekolady i Cukrów 
SIEMIANOWICE - ŚLĄSNIE 


wyrabia i dostarcza w dowolnych ilościach znane 
w całej Polsce wyroby: 


Czekolady tabliczkowe, Pomadki, Marmeladki 
Drażetki, Karmelki, Kakao, Магсерапу і t. р. 


DRZEWKA 


pienne, karłowe, palmety, agrest, porzeczki, szczepione wino- 
ie, morele alejowe, ozdobne, szpalery ochronne 


rośle, brzos 
i ozdobne, r 
rencyjnych Leon Kołaczkowski, Łód: 

Telefon 115-02 Dojazd tramwajem 3. в 1858 


Uwaga dziś od godz. 10-12 bezpłatny pokaz cięcia winorośli 


FUTRA 


e w wielkim wyborze poleca po cenach konku- 


pg. najnowszych modeli nowe i przerób ki przyjmuje 


кзы A. FERFECKI 


Łódź, Nawrot 19 — Telefon nr. 210-50 


n 18375 


‘Składy manufaktury 
Bugenjusza Woskowicza 


ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 153, telefon 155-81 
ŁÓDŹ, ul. 11 Listopada 15, (nowootworzony) 
polęcają wielki wybór wełny ubraniowej, sukniowej, 
paltowej. Ostatnie nowości. Jedwabie oraz bawełny. 
CENY FABRYCZNE, «о» CENY FABRYCZNE. 


l£, ul. Przedzalniana 86 


Przedstawicielstwo na woj. Łódzkie 


JAN ©ITCZUK, Łódź, Przędzalniana 19, m. 6 


LAKIERY 


2 


Ceny niskie. n 18 379 


ш 
wiadomości, że w związku z rozbudową torów па ul. 
Radwańskiej, od niedzieli dnia 8 listopada rb. zostają 
wprowadzone następujące zmiany: 

1. Zmieniona zostaje. trasa pociągów Hnii Nr. 6. 
Obecnie pociągi tej linii kursować będą: Doły — 
— ul. Nowomiejska — Plac Wolności — ul. 11-go 
Listopada — ul. Gdańska — ul. Kopernika — uk 
Żeromskiego — ul. Radwańska (do Rzeźni) 1 z 
powrotem. 

Uruchomiona zostaje nowa linia Nr. 16, która 
kursować będżie na trasie: Plac Reymonta = w. 
Piotrkowska — ul. Główna — ul. Бе == 
4 (do Szpitalnej) i z powrotem. 20 089 
wyrób własny, zegary, zegarki i platery 
poleca 
w.SZYMANSKI 
Łódź, Główna 41 
Duży wybór. = 
pierścieniowych i ławkowców malarskich 
Feliks Pikuła, Łódź, Piotrkowska 29% 
Uwaga: Udzielam PP. Kupcom do 250/0 rabatu. в wost 
AMRA 
Ni CI i do cerowanie ze znaną marką, MARTY] 
poleca Wytwórnia Nici do szycia 
Władysława Suwalskiego 


Kolej Elektryczna Łódzka Sp. Akc. ZA do 
ul. Brzezińska — Plac Kościelny — ul. Zgierska 
OBRĄCZKI ŚLUBNE i wszelką zró 
Chrześcijańska wytwórnia pędzelków 
a tesa LODZ, Wólczańska 109, tel. 200-83 


do szycia na maszynie, do ręcznego szycia 
ч ЧАА 


DROPSY ANYŻOWE "szej, zmowy 
FABRYKA CUKRÓW St. Marecki, Poznań 


ng 1941819 św. Wojciech 28. 


Chrz Wytwórn 66 
krawatów, Т i ШШШ p. f. „I KA ( 1 


poleca MODNE DESENIE po cenach konkurencyjnych 
Łódź, 11 Listopada 19, m. 18. 
nę 18 401 
«ЕЛЕ кеше чын 
Islandzkie i królewskie 


poleca: z własnych składów chrześcijańska hurtownia 2 


L. KOTNOWSKI i Ska, Łódź, Чылгы * 


TELEFON 224-55 u 


Jarmutty ze świeżych 


MAGAZYN WYKWINTNEGO OBUWIA 


В. SUMERA & SYN 


Łódź, Nawrot 19 n 18332 Łódź, Nawrot 19 


LecznicajZARŁAD KRAWIECKI 


dla zwierząt męski — damski i skład futer 


FARB 


POKOSTY 


Fabryki J. Perek, Leszno, po cenach fabrycznych tylko 
Poznań, Wodna 13, tel. 53-26. 


EMALJA BIAŁA 1 KG (PUSZKA) 2— 
nę 18314 


Idealna bielizna dla PANI 


firmy: 


Fabryka Bielizny i Trykotaży 


Stanisław Jakuszewski | =t 


Łódź, Piotrkowska 148 tel. 175-45 
jj HURT Żądać wszędzie . DETAL 


KAPELUSZE — KRAWATY — SKARPETKI 
SZELKI — RĘKAWICZKI it. р. n 1830 
Dla Рай - Pończochy - Reformy = Bluzeczki ~ Bielizna Jedwabna 


M. KOŁODZIEJSKI, ul. Andrzeja 3 


CENY NISKIE 


мас. wer. Jam Kawiorski 
H.Warrikoffa Łódź, Kilińskiego 109 tel. 248-45 


n 18.413 
ŁODZ 


«śr | ga Fia, Płace 


Tel, 172.07 
i kostjamy 


oraz Materjały na 
składzie poleca 


St. Mazurek 


Oddziały: wewnętrzny i chi- 
curg, Szczepienia psów i koni 
Strzyżenie psów i koni 
kąpiele dla psów. Kucie koni. 
nitowanie kopyt, Przyjęcia 


w przychodni od8-1 i od 3-6 ŁÓDŹ 
ul. Kilińskiego 114 
BA tel. 153-65 
в 19857 
ea Pianina, fortepiany иу | Кы 
ЫЗ ынды MEBLE зро oome 
nowe używane. у, 
o ŁK lą ny, tapczany leżanki, fotele 


klubowe, stoły okrągłe, krzesła 
po cenach zniżonych. 


Solidne wykonanie poleca 
Z. Kaliński, Łódź, Nawrot 37 
m 18857 


Ernst Weilbach 


Łódź, Piotrkowska 154 
a ушшнй, tel. 


Numer 262 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 9 listopada 1936 — Strona 17 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 16 groszy, każde 


W, Za 


dalsze słowo 10 groszy, 5 liczh = jedno ałowo, 
1 a = każde stanowi 1 słowo. Jedna ogło- 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


К 1._ RAMIENICE | 


Bont 


Śwarzęć Ы преко ка 


Tynk „Terraą” 
magi diete „Mosina? 
, Werner, Oborniki, 
Żądać wszedzie. zdg 23 131/2 


Kamienice 


wille — domy 
domki. gościńce, piekarnie, go- 
spodarstwa sprzedaję — wydzier- || 
żawiam, również takowych рокаш. 
kuje сс ИШЛИК о пома. 
nych, sprawach hipotecznych nio 
przyjmują. (Nleuczciwi sprzeda. 


AGH зоо т, dziegławycy 
wykluczono gloszenia Otręba, |. 
Jarocin, Kümskipro, 2. 


Dom 


sklad, 
na- 


ok BE in ih 

toe kuchnia FH к 

үк Kiber. -Mosna jeża 
К: 


i Dom 

skladem, itrowy, 'rowini 
5000 аа ЫЬ врат i 
ga 15000 wplaty, 11000 ш 
ferty Orad mni, "poznań 
zd 34 457 


Willa 
pięciopokosowa wielkopańska, — 
у MorĘowom, | ogrodem, отоо. 
ер з] 8 000,— w 
,— lub wydzierżawi: 
Жак, „Poznań RADE 1, 


em 
piekarnia przepisoya, zabudowa- 
daty К АРМ ДАТ. 
wola h — sprz 
Poznañ, Kramarska 15. 


2d 4 A08 
Willa 


nowa komfort trzymieszkanlowa 
A кер 35 ra 
wplaty Źwloszenia Sele 
da, Poznań, ТИСА wa go 
Dom 


garg Poznani Sonta 3500, — 
80 000, wi 
Зонада "Н; Sajan, Ва. 


Nowak, 


Е, 


Pocz- 
zd 34 318 


Domek 
masywny dwimieszkaniowy, o- 
вте, miasto Lwówek, cena 
— Zalozzenia golda, Ботай 
Pocztowa 34 319 


ы Nierschomość. 

iekarnia mieście powiatow: — 

gprzedam. Oferty Orędownik — 
'amań zd 83582 


Dom 
czynszowy, intere- 
centrum 34 


dwupiętrowy, 
sem, ogradem, 
wplaty 6 000,— 
Dom 
piętrowy, <ZYDSKOWY, centram 30: 
ув, wpłaty 2 dpawiędź. 
znaczek), Grześczyk, Ostrów, Po- 
anańskie, Ślarotarzówa 2, 
> 


Domek 
piecłowbitncyiny, 1000 kw. o 
du bez długu, sprzedam 55 
Andrzej Dziekański, Pozna, Si 
тоіска, Osiedle. d 34 22 


Działki 

większe 150—200 zł 
ea sprzęda niniętność powiat 
środa.  Żeloszenia  Orędownik, 
Poman zd 84 


Kupię ar 
za przystępną cenę domi 
EL] 99, а хр 
rządz, Kostrzyn. Zgłoszenie rę: 
downik, Poznań zd 84 615 


Dom 
piętrowy, piekarnia przepisowa 
Przedmieście Poznania, dochód 
1330, ċena 10,000, KA Orędow- 
nik, Poznań _zdd_B4 


Dom 
Gniezno, , Grzybowo 
jed н a Lie, "Beni т, AH 
E BADAS 


gospodarcze, 
mor) 


ogród 
12 000 


dowska 


gt 
K: PIENIĄDZ m 


o А 


Poszukuje 
1500— zi na nowy dom w Po- 


znanin, 
znań zd 34 084 


9 
К: О2ЕГИ Ж 
ENZO ZA 


Pomorzanin 
trzydziestoletni, katolik, bez na- 
łogów,/akadem: wyksztalcenie na 
posadzie państwowej pozna panid 
Ww celo mafrymonjalnym, 
skrecja nę" Oferty ( 
downik, Saue 1 8 00 Ms] 


Kos ; 
czterdziestka, urzędnik. solidny, 
właściciel ogrodu, ożeni się z go- 

spodarne, niebiedną. Zgłoszenia 
PODAM Łódź, Piotrkowska 0l 
24020 0981 


[zn 
Хер, 55 


Oferty Orędownik, Po pow 


Panna 
lat 32, wzrostu średniego, religij- 
па, samodzielna, pracuje w, sk 
pić handlowym, z braku znaj 
iności pozna pana starszego, ucz. 
 |Erwegę na „posadzie, Gel matey- 
Imonjalny, ferty Qrędownik 
© оул Listopad nd 
Kawaler 
lat 32, nieruchomość 12 000, 
праса 


Dyękrecją, 
Łódź, pod 
iw 


102 


R: 


anne 
Cel matr, ҮА 

„Zgłoszenia rędowni| 
„Przedsię! огаш NA 


Katolik 
lat 25, kawaler Па posadzie z go- 
(Олуја рейн pannę do 4, 
która posła. 8 Раде dla Wapol: 

Тег!у możliwie z 
rędownika, Łódź, 
„Przyjezdny”, 2000 


Dla Рай 


interesu. O! 
fotografia do Or 
poć 


Wdowiec 

dziećmi, lat 50, własnem domem 

kolonjalką, mieszkaniem ko- 

jp, kuchnią, szuka, tys, 
zietne wdowki 


z) panny luj 
do lat 46. Ж-Н "ме Ore- 
wni oznań_zd 34 


Sza JARA 
||przystojna, wiek 81, niebledna 
pozna рапа па stalej posa 
Eel 


zie, 
вро бе 
downik, Poznań "zd 24 


Kawaler 
[гок „lat „30. wosiadający_ 6.000 
gotówki, wżeni się w gospodar- 
stwo. ЖЕП koszenia Agentura, Ore: 
downika, Nekla. n.20 14 


Panna 
29, z wyprawą po- 
тпа тойе być hez pracy 
w, zawodzie рата 1 ślnsarz. 
cel matrymonialny. Oferty О 

downik, Poznań zd 34 314 


Inteligentna 
panna, wiek Średni, kierownicze 
stanowisko państwowe, wlasne 
je szuka męża emeryta 
"yczerpujące dane fo- 
e, którą zwracam. Zglo- 
redownik, „poznań 


Kawaler 

lat 35, posiadający nową nje sa- 

dłażona pireachiamość, Lesznie, — 
а 


бн а Та Poman s 
ег олту Poznań 
МАШ ҮТҮ ТШ 


Раппа 
jedynaczka, — realność, gotówka 
oszukuje kandyąta na męża. У 
Ii 


cowosé obojetna., Poir 
car Rudzki, Kali k Rosoiuszki 14 
р 


ге: 


tografj 
szenia 


Kawaler 

urzędnik. realność, gotówka, р0- 

шше kandydatki па żonę. 
сооко obojetna, „ Posredni- 

МУЖ, Кайы (ociuszki 17) 


Rzemieślnik 

kawaler, posiadający, wlasny 
warsztat 1 kilka, tysięcy gotówki 
poszukuje towarzyszki życia, eks- 
pedjentki z branży spożywczej — 
„паја pierwszeństwo, Szczegółowe| 
= |oferty Oredownik, Poman 


Panna 
lat ST, posiadająca dobrze prosme: 
rujacy sklad. poszukuje, w celu 
matrymonjalnym, odpowiodniapn; 
bolijnego ү kupea gotówką. ib 
уйше kontrbropozycję, Oferi 
аы, Бошай 2d 81008 


ИА 287166 


Panna 

krawcowa Ingodnego usposobienia 
poszukuje meža religijnego od lat 
Б. Oferty Ого, Poznan 


owni 


szlachetnych dobrych panów po- 
ślubi „szatynką, віегобе, lat 28, 
czteroletnim chłopcem, Poważne! 
;|pfertr Oredownik. p 


Dla siostry 


29, szntynki, , średniego 


szukam теп. 
downik, Poznań zd 34 


Kawaler 
starszym wieku, szuka 


anny 
ferty 
92 


w 
lub wdowy celem ożenku. 
JOrędownik, Poznań zd 34 5 


Poszukuje 

A panow 
526 

Kawaler 


posiada 60 imoryowe  gospodar-| 


stwo prywatne szuka © z ma- 
alicja, 8000. sl. Oferty Urędaw- 
nik, Poznań zd 34524 


‹ КОТОН С 
Козу: 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych! 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Urzędnik 
kawaler, 32, poszukuje panny 
spóiniczki do interesu gotówka, 
Ożenek zapewniony. 
agentura Oredownika, чүгү, 


rty JE 


1000 samochodów 


rozebranych używane części, pod- 


wozia mleczarskie. 
w firmie Autoskiad. Poznań, 
BOrOWYKIEKO as 80. 


pony паў\а-/| 


telefon 46-74. 
590 


Kawaler 
lat 27, kopiec, posiadaigez nie 
ruchomość wraz ze skladom po- 
na modą, przystojna Panne, ® 
% |pdpowiędnim адет, Gel ma 
rymonialny. oważne zgloszi 
de Oredownika, Poznan zd 34101 


Przemysłowiec 
zapozna zamożna miemianke, 40 
lat 25, Gel matrymonialny, Zelo- 
szenia z fotorrafja Oredoy 
Супі, п 10 


Kawaler 

28 lat. B000 „gotówki, 
пе, która dopomożę do, galo- 
„шша >” posiada takow 


ik, | nel 


Skład 


obuwia Poznani 


NA 


dobrze prospe) 


rujacy, z powodu stosunków ro- 
dzinnych sprzedam towarem, — 
Adres wskaże Oredownik Poznan 


ietrowy. 


ec alno- drozeryjny, 


spodarstwo ponad 


0 
Oferty Oredownile, 
7 Orędowniii 


ШЗ 


Мап!е 


1 
nowoczesne na A КАГА 


prasownie, 
[medalami 
Jan 


żenek zaraz, Oferty Orędownii 
кретин па 84 008 


NUMER 


ta i kraju. — Tylk 


o 


козу! 


Starolęka, teleton 141, 


Pi 


oznań 


m|ny, ręczne oraz domowe magle. 
nagrodzone 
dostarczą 


złotejmi 
Fabryka 
Poznan- 
n 18001 


iak, 


„ILUSTRACJI POLSKIEJ” 


zawiera m. in, ciekawy 
artykuł o dawnym słowiańskim grodzie 
Winecie oraz bogatą 
treść ilustracji ze świa- 


45 GROSZY 


Kaw: 
Poznaniak, lat 32 KU za- 
kladu pogrzebo: asku, 
szuka ŻONY. 


Wdówięt niows kla: 


0 czone, Oferty możliwie z fotogra- 


ją do Oredownika,_ Poznań 


zd 34085 
Sześćdziesięcioletni 


wdowiec samotny, zdecydowany, 
iwłaściciel была pięésetmorgo- 
iyego majatku poślubi niebiedną, 
Fpieszne oferty, „bezanonimowe 
Oredownik, Poznań zd 38488 
Szukam 

ева mam, mieszkanie 100 zł mie- 
Isięcznie, КЫ, Oredownik, 
Kraków, ek 8. „Wzższe 

wykształcone” 


Panna 
córka rolnika 33 
prawę zapozną pana. 
monialny. Zpelogzonia Oredownik 
Poznań zd 348 


Dom. 
rodem sprzedam 
Таа дол 
Sprzedam 
iryzjerski 
zaklad w centrum фа 


to, an: 


20 092 


421 
łównym, przystanku. Wiadomość 
rędOWNIIE Lód. m 20 004 


© 


SP. rzedam 


martwy, 
71, Е СЕН Нап» 
kowa, Sieradz, ле 


stodoła nowe, 
BOAT 
m % 


D 
obórka, prolnia, 
шога ziemii ogród 
lesie, wsi sprzedam, 
lo Zgierza w Кий! 


Urządzenie 
sklepowe porgedam tanio, Wiado- 
mość Owrodowi 
120104 


Kolonjalkę 
rze prosperującą, koncesja bu- 
GEJE towar ойша faktury, 
mieszkanie komfortowe, sprze- 
gam. Sroczyński, Dob 
pów. 


mezi, 
Gościniec 
koloniala, sala. urzadzeniem, po 
koje gościnne, miesal ape, trzy уйе: 
kojowe, chlewy, zabudowania 
ierwszorządną nsywiie, окто" 
dem trzymorgi ziemi dużej wio- 
Beg, Per konkurencii, prywatne 
reszta 


5500— wpłat 
у „„opęzednm 
Мага 15. 


‚ Poznań, 


Pipas 
żelazne, rury, kolana, rósty 
hacele 


towary żelazne 
poleca najtaniej 


Sierszeński 
Pommafelożyce, Dyhrowskiegó 54, 


Kawiarnię 


i inne 


niem salką posiedzeń. mieszka- 
niem x powodu choroby sprzedam 
Wskaż Oredownik, Poznań 


4% 


Centrum 

sklad towarów krót- 
jący 10 lat, potrzeba 
koo LOWE КЕИ ЫЫ 
Poznan zd 3% 59 


Przedsiębiorstwo 
hurtownicze dostawy śmietany 
Poznaniu, urządzeniem sprzedam 
lub рне wspólnika 1 500,— 

Nowi 


Fryzjerzy 
komu zależy, na egzystencji za- 


kład fryz, 
zaraz, Ad 


d 


kanie, = 


jęcie c 
downik. Poznań 


przejęcie 


Dr 
powiatowem mii 
Stosunków 
sprzedam 

обозу, 


towarem. 


50 


D 
powiedź, Schneider, Pleszew 


Powózkę 
AK Tyson, eye 
d Wrześ 
ielkie po ЧЧ 155 


ogerję 


jeście 


rodzinnych 
okęcie 
Poznań 201380 


22 


jerski na, raty, sprzedam 
res Ovodownik, Poznań 


Skład kolonjalny 
urzadzeniem, 
niem 
na od 
Szkolna, 


n.20 124 


powodu 

siesznie! 

00, — Oferty 
82 


z 


я ratownik kamienny, 


Znak otenty кшт; 18924, n 2745, d 1790 
it 


d. = 1 slowo. 


Drobne ogłoszenia w 
się do godz. 10,30, w 


teczne przyjmuje się do койп. 


Inter: 


ulicy 


es 
rzeźnicki przy ruchliwej 
urjer 


rzedam, Adres wskaże 
oznański zdg 34 868/0 


Fryzownię 

transmisja z lozyskatni, pasy, 
tarcze różnej wielkości sprzedam 
enio, Chmielowski, Żabikowo, m 


ościuszki 4. 
Zakład 

fryzjerski dobrze prosperujący, б 

obsług tanio eprzedam, Oferty 

Oredownik, Poznań zd 34 


к 


dni powszednie przyjmuje 
soboty 4 dni przedświąe 


НӘ, 


10. MAJĄTKI I MAJĄTET— jj 


Zamiana 
buraczanej ziemi, piere 
па kamieni- 
nież 
d 34 027 


T00 mór 
wezorzedny majatek, 
сє z doplaty Gawlakowa, 
по, Lecha 


0 
mórg buraczanej, zabudowanta 
вше dobre. 18 5 pokoi, inwen- 
arze dobre 18000— Żnin. Gaw- 
lakowa, Gniezno, Lecha 5. 

xd 


Motorowy 
ав папсу 
choroby, sprze- 


1000 


ЛЕР g рро 
oszenia Agencja 
Reza SGniezno 618, 


Skład 
cukierków tytoniu z powodu ob- 
iącia posady sprzedam korzyst- | 
nie także krecona svinde, Кое 
nia Gniezno, Wrzesińska 
р: 


700 
mórg buraczanej ziemi, znbudo< 
wania, inwentarze fistwszor 
пе, АШ Komuntkacin, gpa 
ata — Gawlakowa, Gnie- 
#по, a Б, т 34 024 


Resztówka 
МЮ môre pizennej, 10 pokol, gros 
da, Ias, ОО wplaty 18 
Gplèmno, Lecha Е 
zd 34 


Majątek 
540 mórz dobrej, ziemi, дотепна. 
тте kompletne korzyst 
dam, Zgłoszenia > Ке: |! 
ra Poznański Үе, rotostyn. 


Planta 
Bettinga, nowe od 
Fortepiany | (ekr 
138 cm. poleca 
pinnów. Leszno. 


Mas: 
póńcrosznicze, 
niej na та Жү уйу 
Pończoszniczych, 
ka 52, Poznań. 


Dom 
piekarnia peryferia 
piec patent релт 

б 


Gr 
mmań zd 846; 
Rzeżnicki 


skład warsztatem. calem птъайте- 
niem. wozem, kóniam, dzierżawa 
170 zł tanio, уйа, Oredownik Po- 


znań_zd 85 
700 


8 673 


zyny 

cylindry.. nasta- 
órnia Maszyn 

Fosnnń, үе. 


-|sklad maki е mieszkaniem odsta- 


powód wyjazd, ruchłiwa ulica. 


Szotełk, тора Si їз Groblą 6 — 5, 


т 
pierwszorzędną 
kawiarnię 


w Bydgoszczy, lub zamienię na 
kawiarnię. dom lub gospodarstwo 
w Panja albo na prowincji 
Oferty pod: 
Чо Biura Ogi 
Dworcowa_54. 


Restaurację 
.— в. L+ z śródmieście, — 
Szotek, Koc 


ые меде 
eń, Bydgoszcz, Ш 
n_20 20: 


powód wyj: 
Za Grobla б — 5. 


zapewnić 


ainke“ 
{жале па 
runkach z dłu 
oraz wszelki 


konkurencyjnych 


„|Poznań „ul, 


"у 


i|Kolonjątka dob 


obrót „dzienny 


m powodu 


©, 
Ф 
T 
EJ 
© 
A 
z 
> 


z pelnym  wyszynkiem urzadze: |- 


GOLENIA 


OSTRZE Бо 


o: 
lai 


€ 
x 
а 
< 
© 


h Ka 


Okazja 
е 


hrzes 


we 


droger 
|dznaczone 
mi w kraju i za- 
ani 
19 4i 


Kii 
МЯ 


10 


бтк ohsiane dom nowy, 8 ubi 


kacje 6500— 
абкоме, 
zamotuły. 


zaklad Из; 
BĘ PA 
фе Oredo 


zd 


w pla 


Pinskówo, 
zd 


nie Ag, гм], 


G 


korzystnych wa- 
2н 


йй, 
w mniejszym mieście po; 
objęcia 
przęesiębiorstwa spadkowego Spi 
Snie na sprzedaż. Oferty PAS: 
Wlkp. Skrytka 57 К. 201 


Фо} 


FEgzystencję 
sobie może К: 
bywajac maszyne swetr 

lub rekawiczke 


gwarancją 
zamienie, 


welnę i przedze сла ро cenach 


гој Zelmer, 


сз na 


100, 


wiąkszi 


180, 


cie, jedyni 
ścija skich 


ostrzy Чо golenia 


Gloria-Special, 
Gloria-Elastic, 


Rox 
чаза Мен 


moda” 


70 


ty 5 000,—, 
poczta 
34512 


zjerski 


anlem w śródmie- 


am, Adres | 


Poznań 


Posiadłość 


H 


i/e morgi д! budynkami, skla- 


każdą 


Subhasta 


gościniec, 20 mórg sprzedany, 
Grodzkim 
listopada, godz. 


Budzie 


anie 
10 


Wi 
ti 


Uwaga! 


N: Nugi 


— szarych 


jgkszy, hr wszelkich to- 
— piekarskich — manila 
kary — cukierków 


Papierów 


kowych — okazyjnie tanio. == 


a 
fubryczny sklad Ковка — 
лай Dominikańska д — 

fon 28-00. N 


Po- 
on 


Piek: 


arnię 


powiatowem miescie уле uli- 
су, biegu, powodu stosunków ro- 
ldzinnych sprzedą dzierżawca, — 


żarty Omędown 


otówk. тпай, Kra- 
Шагай коша 34.305 


ad 84481 


Poznań 


A 


ie |przystępna. 


Słumorgowe 
ospodarstwo, nadające „się т 
tniska tanio. „Informacje * Do: |z 
bosz, Ырчы SO 5, m. 


Kolonjalka 
newna ogzystencja z maglem, to: 
warem — nia dzierżawa. 
Oferty redovnik 0.0194 


Dao 
plae 774 ш?. centrum Oksrwia. 
sprzedam korzystnie, Oferty, Ry, 
chert Rozalia, Oksywie Główna 7 
п 19 020. 


Sklev 
koł.spożywczy w, centrum minsta 
wraz z towarem i nr zeniem do 
sprzedania natychmiast. 
Wiadomość W. 
walezyk, Ozorkowa {gi stopadowa % 


8. Чо wynajęci 


(Gawlakowa, 
50 


jw" Gnieznem pszem! 

„masywne 23 000z 
Amortyzacja. 

Gniezno, Lecha 5. 


И па, 
ЕНУ 
Лако 

ае 


Zamienię 
nięrnchomość, na samochód, 
dec, kolonjalka, sala, urządze 
niem, trzy morgi „ogrodu, wiosce 
jszamotulskie! Nowak, Poznań, 
Kramarska zd 84 804 


Ku 
gospodarstwo, najchętniej amortyż 
gncyjna na które moga wplącić 
Oferty Orędownik, Po- 
znań zd 28161 


Копсев 


е 
nk wódek kupie. Oferty 
Pożnanski. zde 84 ATB 


Dom 


wpłaty 


na wys 
Kurjer 


ra wzgl, Oredownik р 
ng 20 102/3 


Gospodarstwo 
1100 шб, kunig prey wpłacie 
2.000.— Oferty z opisem, 
Orędawnik. Poznań zd BA Bad a 


Cukiernikowi 


kosztem warsztatu pracy, 
Oterty PRES Poznań 


Warsztat 

рав п rolniczych — 
Й erny, „dobrze 
Aniem — 


гералгсу}п, 
bez narzę: 


Ріекагпіе 
kompletnem urządzeniem, zaraz 
P. Günther Ra- 
іол, Paderew: к Я 


Browar 
fabryka wód gazowy 
ńdzkie z powodu choroby 
rżawcy do odstąpienia ma R 
lat, gotówka potrzebna. бо 25 000 
zł, "zgłoszenia ҮҮТ Poznań 


oraz 
woj. 


Dom 

murowany, zabudowania | Rospo- 
arskie, trzy рокоје i kuchnia 
tem jeden na ioloniatny 
Prana nA anp do. Tanit pęd АДС 
ziemi w dużej wai, brale składów 
w, now. szamotulskim, szkola w 

ojcu, nadający, sie dia em 
a, Nydzierżawi korzystnie wla- 
ciciel, Oferty Orędownik, Po- 
znan #444456 


Skład 

wąrsztut  przepisowy 
Кой, wóz rzeźnicki 
gór es Oredownik, 


Skid 
knpoluszy, tow. krótkich, robótek, 
tanio sprzedam 1,000 zł, mizató 
powiatowe, „wojsko, „Оез Ore- 
downik, Poznań zd 349, 


Wdowiec 
lat 49, własnym domem, rzeźnio- 
twem poszukuje, żon 
6,00 Agentura 


rzeźnieki 
mieszkanie, 
пя өрге), 
Poznań zd 3: 


а 
egzystencję można zdobyć лч 
Peaprzednń оргоо taniego m 
(а wprost z fabryki, Ofori Ore: 
downik, Poznań zd 94 788 


Okaz) 

dom piekarnia, duża. więś kościel- 
na powodu. łamiliśnych ntogun: 
ków korzystnie sprzedam. Ho- 
rowski, Leszno, Srednia 1 

2d 84766 


bydynki dobre inwen- 
letne, stacja „miejscu 


pomoze, 
mp! 
w аа dziński 
о ди 


ars 
116.500, 
Poznań, 


mórg zabudowania mas: 
6 km od Poznania б 
rzystnie sprzeda Rata 
zmań, Skarbowa 18, 


q|54 morgi z 


Dzierżawa stawu 

Rada gromądzka w Zielątkowie, 
pow. Oborniki, wydzierżawi dro- 
ga publicznej licytacji w dnin 14 
Opn a o Т, 15, staw rybny, 

bszar сп mörg Reflektanci 
БЕ, z) wadjum 50— zł na 
race” spltysa_ Przed” rozpoczęciem 
licytacji, Warunki zostana, oglo- 
szone przed 
strzegą sobie 


licytacja, Rada za- 

wybór” jednego z 
trzech najwiecej dających, 
drzejewski, soltys. 


An- 
1 20'182 
Dzierżawa 


pelnem żniwem, ife 
таленте od właściciela, objęcia 
500,— Gawlakowa, Me 


koła 5. 40 5 
Piekarnię 


nową polnym biegu, pięc, patent., 
Bona „póty tecje, уу ардан 
objęcie U do 

Poznań za Betio O NIE, 


РҮҮ 

agkczydzowie, powiat Jarocin, 
lm od Pleszewa do wydzierżał 
kor budynek szkolny z айт 
dowaniami gospodarczymi, б mórz 
ziemi. kaucja 800 
К> CEJ na 
rzydzewię, оса Sim (1 
Чо dnia 20 beta mda 1086, о 


Skład 
obszerny, odnowiony,  mieszka- 
niem przy rynku tanio wydzierżae 
wię.  Pożądana porcelana, rowe- 
wręcz” Koenig, Короле (Бо 


Kolonjalkę 
krodmieśkiu шапа. mtosska. 
nie pokoje ucina Кыз 
пае. wska М 
Poznan. Skarbowa 18. zd B482 


znańskie), 
Piekarnia 


w. pelnym bleyu. duża wieś ko- 
ścielna, zaraz do wydzierżawienia 
Objecie 400,— Zwloszenia Srornv 
hrzycko. n 201 


Rzeźnictwo 


pelnym bieri, warsztat. młozzkac 
nie sprzedam. Zgłoszenia J. 


kiewicz, Pozna, Wybickiego S ү 
ш. 10, тй 3482 LJ: 


wym 
j. Poza, 
20 156 


Sirona 18 — ORFDOWNTK, ponledriałek, dnła 8 ПУ орайа 1926 — Numer 202 


Zadzierżawię Dla neznia Młoda Rutynowany bławatnik 


jekarnię, Podanie warunków. inteligentna, maturą szuka posa- |» kilkunastoletnią praktyką w z 

Zstoszenia Agentura. Oredowni: ogrodniczego Чу, samodzielnie prowadzi biuro, |wielkich domach _ towarowyci 

ka, Kobylin. n 20291 szukam dalszej nauki z powodu |poinoc_, ski az капа pier yszorzędny ekspedient, odpo: 

EE — у УЛУ skromne, miej: a. |wiednia prezencja, obecni 
Piekarnia zmiany posady. Rudawski, Wie-|} askawe БЫНА» Orędownik, ерун ЕЕН, stanowisku 


do wydzierżawienia w dobrym |lichowo (Poznańskie) Grodziska |Poznań zd przyjmie. posade najchetniej, w 


Stanie od garaz, Отец do Ore-|al. zd 34110 = Poznaniu. Wymagania skromne 
lownika, Poznań zi anienk: H а н ай Пп 
przystojna, lat 29, lepszego: do- Skawa zslogzenia PAT, Torun: ELIKSIR-PROSZEKi PASTA 
Poszukuję Uczeń młynarski mu, znająca, kraw. Pe 810: А 
dzierżawy gościńca wraz z salą ола, kuchnię, Fryzjer ~ DO ZĘBÓW —=— 
Тибо okolicy, bez konkurencji mający 10 miesięcy Praktyki po-|prayimie  saniodzien posadę a тут} т 
Orere Orędownik, Poznań БЕШ posady, "elem dokonczelsnmotmej osoby zgled ies ima damsko. meski, kawaler, ukg 
zd 34829 nia Dauki zi ae 16 зоне Zło erosoa. O ferty Magla SK Crom- рова aay пај chetni Ja OC B ik ki S. A. P е 
szenia pod adr, Teofil Kokot — |ezyńska, Leszno, ш, Wybickiego |zakladu, ożenek ni 
Pilka. poczta Бика, pow. Gzarn: |. Na odpowiedz znaczek. о | Zgłoszenia Oredownik. Poznań R. Barcikows „ А. Foznan 
ków. та 338 тйк 34 458 zd 34 993 ng 38775 
Przybłakał Piwowar Robotnika 
sie pies wyżeł. czarny, biale laty chemik, kawaler, № аісепі |do rozwożenia węgli (hanzerkę) 
do odebrania Dabrowa, ul, zagraniczne, wieloletni kierownik przyjmę, kaucja 1000— zł, 09- 
Poniatowskiego 28, n 26 081 większych, browarów, z wybitnemi|bre warunki. Oferty Oredownik, 


tachowemi, ekonomicznemi zdol-|Poznań_zd 34 467 


л Же Ý doprowadza do 
Е 23. ROZMAITE . | 30 „Tesienia MO YZ о т 
y browary biologicznie, za: 
ROSE SZR OGÓLNOPOLSKIE .00 muzyka tanecz КҮС Poszukuje odpowiedniej Przyjmę 
Chrześcijański Тогай — 12.03 molodią za me- с ШЕ Wi ү) 4. Кеби рачаи. Załoszenia Kalisz, Skry- W SEED са 
рамай fry Wrwala ondu- Poniedzialek. 9 listonada. iodin (plyty); 13.00 wazystkieso Kina. 30 Wiedeń, Recital |tka 76, Piotrowski. ак 8631 | e „kospódarstwo | amota. rs 
З агапоја. Łódź,| 6.30 audycje poranne: 11,3040 hu (pi : 1535 pozadan-| 18,00 Paris P, Т. Т, Koncefi Orędownik, Poznań SE 32516 
ka 38. h20 Mij audycja да gzkól (а к ki к. symf, Wrocław. aw Dawne io Inteligentny лала 
szych): a) „Z pieknych ks * nglja. р! d; 
Ду ТО И ну ааа Чорос | Oj ЖЕН 
саар ów 11,57 sygnał с 246 kich opat (aby Butlapeszt: Koncert Olopinowsk, |wizycji. Oferty Orędownik, Po: |iqkjsentów. „porzedały mate- 
najnowsze modele, jaki wybór |Dziecińce i przedszkola” — po- Snałeczna 19.16 Strasburg, Pieśni dawnych |znań zd 33 992 kuiemy w calej Polsce, „Pomoc 
Jan Szymański, Łódź, ul, Ła-|zadan 42,50 dziennik polud-|r*wia tenorów (plyte). mistrzów włoskich 19,25 Praga, Lwów 15, берле ig ' 
kiewnicka 26, pralnia. n 20 080 glowy: 1500 „wiadomości zoeno-| Katowice 1430 poranek Ъз "Deresina" — operetka Śtrąussa Uczciwy 9 608 
rześcija: Zapom (o wiamach і ргешб. |120, Adama Mi Е - Symfonia . letni, żonaty, bezdzietny o nie- 
kw wieniach zen. Rydza-śmieleso — | 070a „ala, шо Basthorón Kotak: skązitelnej przeszłości szuka ро 
Т: dj zen. -śmielego — н н 1 ethoven aP 
NE WADE owe fa: odózyt; 16,80 walce artystyczne о ШЕП: „1 татарах чога а. el. Wiedeń „Ргзм-|зайу robotnika, stróża, skotarza|fryzjerski, s ych rodzi- 


00 koncert #ублей derki Итин 


dziwie bo iedeńsku” — жеңе! ta DoW) галено Kaczmarek, 


sta zgłosić, Wiktor 
ry: 


Ч degra Edward Steinberger (ze 3 
оо ЧЕ Lwowa): 17.00 „Ideal wladcy w ORKA і 2. |melodie. 20.10 Budapeszt Konce”: | Tuchola, gczta Sieraków, |T ietz, mistra fryzjerski, ER 
п 20 096 dawnej Polsce" — odezyt ze Lwo-| y Үл życie kulturalne ark. Filharmonii, Dvs. Dołmanyi pow. «m 24 34 453 | Gzarkowska, л 20 053 
- wa: 17.15 recita) skrzypcowy Ed- Sztockholm. Recital fart. 20.25 — 
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Ten ostatni, pozornie błahy wypa- 
dek ostatecznie zdezorientował Lu- 
dwika. — Czyżby ktoś podejmował tak 
niebezpieczne i karygodne przedsię- 
wzięcie dla zdobycia jakiejś tam foto- 
grafji? — zastanowił się, przypomina- 
jąc sobie, że była to podobizna niezna- 
nej mu przystojnej kobiety, Nie uwa- 
żał za stosowne wypytywać o to Grzy- 
waka, kawalera, mającego wiele zna- 
jomości pośród przedstawicielek płci 
pięknej. 

I niewątpliwie sprawa ta zaintere- 
sowałaby go znacznie więcej, gdyby 
ten niepospolity włamywacz ograni- 
czył swoją wyprawę do zdobycia po- 
dobizny  uśmiechniętej dziewczyny. 
Tymczasem zainteresowania jego szły 
znacznie dalej, 

Po kilku nieudałych próbach pod- 
ważenia masywnych drzwiczek biur- 
ka, intruz wyjął pęk kluczy i zabrał 
się do otwarcia zamków. 

Haczewski ten właśnie moment u- 
znał za odpowiedni do zamierzonego 
ataku. Skoczyć znienacka, gdy tam- 
ten pochylony nad biurkiem, ma oby- 
dwie ręce zajęte manipulacją w zam- 
ku i ciężarem całego ciała powalić 
go na ziemię. 

— Już... już... — Ludwik pomi- 
mo wszystko nie mógł zdecydować się 
na krok stanowczy. Jakiś bezwład roz- 
lewał mu się po ciele, a tylko serce 
uderzało coraz gwałtowniej. 

Haczewski, opanowując całą siłą 
woli roztrzęsione aż do ostatniego fi- 
bru nerwy, wysnął wprzód jedną 
nogę, gotując się do skoku. Nieopatrz- 
nie potrącił fotel. 

Lekki stuk w jednej chwili zelek- 
tryzował włamywacza. Szybkim, ner- 
wowym ruchem odwrócił głowę w tę 
stronę i przy świetle latarki ujrzał 
Ludwika Haczewskiego. 

Przez moment, przez niewielki uła- 
mek sekundy starli się wzrokiem. 
Włamywacz szybkim, zdecydowanym 
ruchem sięgnął do kieszeni i w chwilę 
później zimna stal rewolweru błysnęła 


w jego dłoni. 

Nie zdążył jednak podnieść lufy 
na wysokość piersi Haczewskiego. 
Ludwik był już przy nim i zręcznym 
uchwytem dłoni ścisnął rękę przeciw- 
nika w przegubie. 

Zaczęła się straszna, zażarta wal- 
Ка o śmierć lub życie. Tu, gdzie dwóch 
ludzi zaciskało w kurczowym uści- 
sku jeden i ten sam rewolwer, mogący 
lada chwila wypalić, nie mogło być 
mowy o jakimś kompromisie. Czyje 
mięśnie nie wytrzymają i omdlałe wy- 
puszczą śmiercionośne narzędzie, ten 
musi zginąć, 

Obaj przeciwnicy zdawali sobie z 
tego dokładnie sprawę i dlatego każ- 
dy z nich, kierowany przerażającą 
świadomością niebezpieczeństwa, da- 
wał z siebie ostatni, nadludzki niemal 
wysiłek, 

Opryszek miał jeszcze tę przewagę 
nad Haczewskim, że jego wskazujący 
palec spoczywał na cynglu browninga. 
Ludwik wiedział o tem doskonale, że 
skoro tylko pozwoli przeciwnikowi 
skierować lufę w swoją strone, tamten 
nie_omieszka wystrzelić. 

Cztery silne, męskie dłonie splo- 


tły się w szalonym uścisku, Ani jedno 
słowa nie padło dotgd z ust walczę- 
cych, a tylko świst ich przyśpieszo- 
nych oddechów wyrażał ogrom wysił- 
ku i zawziętości. 

Haczewskiego poczęły powoli opu- 
szczać siły. Pomimo dobrej budowy 
i zdrowia nie był przywykłym do zbyt 
długich i nadmiernych wysiłków. W 
dodatku tamten przewyższał ga tech- 
niką walki. Zirany, kroplisty pot wy- 
stąpił na twarz Ludwika. Oddychał 
ciężko, z wysiłkiem. 

Tamten, widząc to, postanowił już 
ostatecznie przechylić szalę zwycię- 
stwa na swoją stronę. Uwolnił lewą 
rękę z uścisku przeciwnika i zwi- 
nąwszy ją w kułak, wymierzył prze- 
зе; potężny cios prosto w szczę- 


e. 

Haczewski zachwiał się, rozluźnił 
uścisk dłoni, któremi oplatał przeguby 
rąk włamywacza, i z głuchym łosko- 
tem zwalił się na podłoge. 

Wiedział, że jest obezwładniony 
ї zdany całkowicie na łaskę zwycię- 
skiego opryszka, który niechybnie za- 
morduje go lada chwila. 

A jednak Haczewskiemu nie cho- 
dziło o życie. W tej strasznej chwili 
przerażała go tylko myśl, że znajdu- 
jący się w biurku generator „behy“ 
wpadnie w ręce zbrodniarza. Dokoła 
tego skupiły się wszystkie myśli ran- 
nego człowieka. 

Tymczasem tamten nie zamierzał 
widocznie natychmiast pozbawiać ży- 
cia obezwładnionego przeciwnika. Mo- 
że pragnął w ten sposób przedłużyć je- 
go cierpienia, a może był mu jeszcze 
do czegoś potrzebny. Nie wypuszcza- 
jąc z dłoni browninga, podbiegł z po- 
wrotem do biurka i począł dłótkiem 
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podważać masywne drzwiczki, 

Haczewski, widze to, chciał 
krzyknąć, nietyle w nadziei na prze- 
szkodzenie tamtemu, co raczej z bez- 
silnej rozpaczy, jednakże szalony ból 
w szczęce nie pozwolił otworzyć mu 
ust nawet na milimetr. 3 

Próbował powstać, lecz rozlewają- 
ca się po całem ciele słabość powaliła 
go z powrotem na podłogę. W głowie 
czuł zamęt i miljony srebrzystych 
płatków wirowały mu przed oczyma. 

— Przepadło — pomyślał, widząc, 
że wszelkie jego wysiłki spełzają na 
niczem, a zamek biurka z trzaskiem 
ustępuje pod naporem dłoni, podważa- 
jacych drzwiczki. 

Nagle za oknem rozległ się krótki, 
urwany strzał, który głośnem echem 
obił się o szyby pokoju. 

Włamywacz zerwał sie z klęczek, 
wypuścił z rąk dłutko i jednym potęż- 
nym skokiem wypadł z mieszkania. 
Haczewski słyszał jeszcze tupot jego 
nóg w przedpokoju, a później chrzęst 
żwiru pod stopami uciekającego przez 
ogród złoczyńcy, 

Ludwik odetchnął. Odczuwał z ul- 
gą, że z piersi spadło mu okropne 
brzemię i mógł już teraz swobodniej 
oddychać. Nawet piekielny ból w 
szczęce zdawał się hyć niczem wobec 
tej radosnej świadomości, że „beha“, 
to jego ukochane dziecię, ocalała. Nie 
zastanawiał się wcale, kto był spraw- 
cą. owego strzału tuż za oknami, a co 
tak piorunujące wrażenie wywarło na 
opryszku. Nie obchodziło go w tej 
chwili nic, poza generatorem „behy“. 
spoczywającym nadal w okaleczonym 
uderzeniami dłuta biurka, A to mu 
wystarczało za największą pociechę 
w czysto fizycznych cierpieniach. 


Straszne odkrycie 


Haczewski podniósł się z trudem. 
W głowie czuł jeszcze zamęt, a nad- 
werężona szczęka sprawiała mu ból 
nieznośny, jednakże poprzednia nie- 
moc ustąpiła już. 

Usiadł na krześle i skupił się, aby 
zebrać rozstrzelone w nieładzie myśli 
i wobec ostatniego wypadku, który 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz- 
ności czy czyjejś pomocy zakończył 
się naogół szczęśliwie, powziąć jakieś 
konkretne postanowienie. 

Ludwik oceniał już teraz w całej 
pełni bezskuteczność obrony przed 
obcym wywiadem, który w celu zdo- 
bycia tajemnicy „behy“ nie cofa się 
przed niczem, nawet do zbrodni włącz- 
nie. Skoro w tak krótkim czasie zdo- 
tano wyśledzić i tę nową. kryjówkę, 
zwątpił, aby własnemi siłami potrafili 
wraz z Burskim osłonić największą 
ich tajemnicę. 

— Dziś im się nie udało, ale co 
będzie jutro? — zastanawiał się, nie 
widząc innych sposobów, jak tylko 
uciec się pod opiekę władz bezpie- 
czeństwa. Temu jednakże stanowczo 
sprzeciwiał się Burski, ten niepopraw- 
ny romantyk, jak go Ludwik nazywał. 

Wprawdzie Stanisław wkłądał w 
budowę aparatu cały swój zapał, trak- 
tował to jednak jako jeszcze jedną 
zdobycz nauki, z lękiem dopuszczając 
myśl, aby jego „реһа" mogła nieść 
kiedyś śmierć i zniszczenie. Nie zna- 


czyło to bynajmniej, aby Burski nie 
Tiezył się z możliwością oddania kie- 
dyś aparatu na usługi armji, chciał 
to wszakże uczynić w wypadku osta- 
tecznym. 

О tem zbyt dobrze wiedział Ha- 
czewski i aczkolwiek nie podzielał w 
całej rozciągłości poglądów kolegi 
w tej mierze, nie przeciwstawiał im 
się wyraźnie, pragnąc przedewszyst- 
kiem doprowadzić aparat do możliwej 
doskonałości, 

Dziś i to napotykało па nieprze- 
zwyciężone przeszkody. Kto, kiedy i w 
jaki sposób zdołał wykraść tak pilnie 
strzeżoną tajemnicę, było wciąż nie- 
rozwiązaną zagadką, a z drugiej znów 
strony, wobec ostatnich wypadków, 
uniemożliwiało prowadzenie rozpoczę- 
tego dzieła dalej, 

— Trzeba w tych sprawach sta- 
nowczo rozmówić się ze Stachem, 
który ostatniemi czasy okazuje dziw- 
ne zobojętnienie dla zagadnień, zwię- 
zanych z naszym wynalązkiem, — po- 


myślał, postanawiając zaraz naza- 
jutrz udać się do Poznania. 
— Tymczasem należy sprawdzić, 


czy niebezpieczeństwo powtórnego na- 
padu jest wykluczone. 

Z tem postanowieniem Haczewski 
uniósł się z trudem i włożywszy na 
wszelki wypadek rewolwer do Kiesze- 
ni, wyszedł przed domek. 

Już w hallu uszu jego doleciało coś 


w rodzaju rzężenia, czy jęku. Nie 
zwrócił jednak na to większej uwagi, 
kładąc tego rodzaju zjawisko na каг 
przewrażliwionej wyobraźni. Dopiero 
kiedy znalazł się na werandzie, posły- 
szał już całkiem wyraźnie ten sam 
co pierwej jęk, dochodzący z okrodu. 

Ludwik zawahał się przez chwilę. 
— Kto wie, czy nie jest to jeszcze le- 
den sposób wciągnięcia mnie w pu- 
łapkę — przemknęło mu przez głowę: 

Gdy jednak upłyneło kilka następ- 
nych minut, a ktoś leżący pośród 
klombów ogródka wydawał w dal- 
szym ciągu owe bolesne, nabrzmiałe 
cierpieniem jęki, Haczewski wyzbył 
się poprzednich skrupułów. 

— Trudno; może mi nawet zagra- 
żać niebezpieczeństwo, tem niemniej 
jednak nie mogę stać obojętnie obok 
kogoś, kto może istotnie potrzebuje 
pomocy. Choćby nim nawet miał być 
mój nieprzyjaciel — zdecydował i za- 
świeciwszy latarkę, śmiało zbiegł po 
kilku kamiennych schodach werandy. 

W sekundę później biały snop $wła- 

tła spoczął na ciemnej sylwetce czło- 
wieka, leżącego na żwirowanej alejce 
ogródka, z twarzą, odwrócona do zie- 
ті, 
Człowiek ten przestał już jęczeć 1 
najmniejszem poruszeniem ciała nie 
zdradzał, aby tliło się jeszcze w nim 
życie. W dodatku dokoła leżącego w 
bezruchu ciała widniały kałuże świe- 
żej krwi. 

Na ten widok całem ciałem Lu- 
dwika wstrząsnął dreszcz grozy. Nie 
miał odwagi podejść bliżej, jakby w 
obawie, że i jego spotka ten sam o- 
kruiny los, co owego nieszczęśliwega 
człowieka, leżącego bez znaku życia. 

Jednakże już z pierwszego wejrze- 
nia Haczewski stwierdził ze zdziwie- 
niem, że sylwetka nieznajomego nie 
przypomina owego napastnika, z któ- 
rym przed niespełna kwadransem sto- 
czył okrutną walkę. 

To go zastanowiło. Opanowując 
dziwny lęk i niewytłumaczong odra- 
zę, zbliżył się jeszcze dwa kroki i 
przyświecając latarką,  spójrzał ж 
skręcona nieco na bok sing twarz le- 
żącego człowieka. 

— Boże!... Z piersi Ludwika 
wyrwał się okrzyk pełen grozy. 

Bez chwili wahania pochylił ве 
nad niedającym znaku życia mężczy- 
zną i drżącą dłonią dotknął jego twa- 
rzy, wykrzywionej ostatnim przed- 
śmiertnym bólem. 

Tak, nie mylił się, to był Stefan.. 
Ludwik poznawał tę twarz, tak za- 
wsze beztrosko roześmianą, a teraz 
martwą, zimną i obojętną na wszyst- 
ко, 

— Może żyje? — pomyślał Haczew- 


р i starał się uchwy- 
cić bodaj najmniejsza tętno. 


Nie. 

‚„ Haczewski opuścił bezradnie ręce. 
Ciałem jego  wstrząsał straszny 
dreszcz żalu i dziwnej, nieopisanej 


trwogi. Długo, długo wpatrywał się w 
blade, zastygłe oblicze Grzywaka, nie 
mogąc pogodzić się z myślą, że Stefan 
już nie żyje. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


PRZYGODY BONIFACEGO SZCZYPIORKA 


Ukryty za drzewem zcichą 
Szczypiorek na lisa czycha 


Złapał ptaszek się nielada. 
Lecz i Szczypiorkowi biada 


Orzeł uniósł sie w obłoki 
Szczypiorek obija boki, 


Prządruk wzbroniony. 


Szczęściem, że się sznurek przerwał 
Byłby. Szczypiorek oherwał, 


NASZA NOWELKA 


Arabska opowieść 


Humoreska 


Nie dlatego nie mógł zasnąć Ben Dubu, 
iż pies wył tej nocy do księżyca głośniej 
niż zwykle, bowiem zwierzę to miało swoje 
dni, w których koncertowało bardziej ha- 
łaśliwie — słusznie więc Ben Dubu przy- 
puszczał, iż pies ma właśnie taki dzień. 
I nie dlatego mógł zasnąć Ben Dubu, że 
roje komarów unosiły się ciemną chmurą 
nad jego twarzą, bowiem twarz miał wy- 
smarowaną tłustą oliwą i żadnych uką- 
szeń przez to nie czuł. Z innej natomiast 
przyczyny Ben Dubu przewracał się z bo- 
ku na bok po dywanie, bezskutecznie usi- 
łując zamknąć powieki. Oto Ben Dubu 
cierpiał na manję prześladowczą. Każde- 
go wieczora, kiedy, położywszy się na dy- 
wan — gasil oliwhą lampkę — miewał 
przywidzenia, że z kąta białego pokoju 
wychodzi zły człowiek — czyli poprostu 
złodziej — i plądrując po mieszkaniu — 
zabiera co cenniejsze rzeczy i uchodzi z 
niemi w góry. W takich momentach Ben 
Dubu, krzyknąwszy, zapalał pośpiesznie 
oliwną lampkę, aby... przekonać się, że 
to nieprawda, przewidzenie, halucynacja. 

Prosta to całkiem sprawa, że taki stan 
rzeczy szarpał nerwy Araba, wycieńczał i 
tak już wątie zdrowie — wiadomo bowiem, 
iż bezsenne noce złe w organiźmie ludz- 
kim wywołują skutki, 

Chudnąc z dnia na dzień — Ben Dubu 
wyrzucał sobie swoją bojaźń — w dodatku 


niczera nie uzasadnioną, wymyślał sobie |, 


od dziecka, które boi się ciemnego pokoju, 
wmawiał w siebie, że od dziś zachowa się 
inaczej, bo przecież nie wypada, aby czło- 
wiek dorosły bał się cienia, albo tworów 
fantazji — lecz wszystko to nie pomagało 
— gdyż, kiedy przyszedł wieczór i Ben Du- 
bu gasił oliwną lampkę — widziadła wra- 
cały ze zdwojoną natrętnością. 

Albowiem Ben Dubu cierpiał na manję 
prześladowczą. Wszełako owo cierpienie 
nie było dla Ben Dubu jedynem. Jako 
Arab mimo wszystko ambitny równie bar- 
dzo jak na wspomnienie wieczornych wi- 
dziadeł, drżał na myśl, że tę jego słabość 
prędzej czy później muszą dostrzec ludzie. 
A właściwie — jeśli mamy być szczerzy — 
to'musimy odrazu powiedzieć, że Arabowi 
Ben Dubu chodziło przedewszystkiem о 
to, by jego strachu przed fikcyjnymi zło- 
dziejami nie zauważyła żona. Albowiem 
Ben Dubu obawiał się słusznie, że jeżeli 
kobieta zobaczy u mężczyzny podobnie 
dziecinną słabostkę, zacznie go od tej 
chwili traktować inaczej powiedzmy 
otwarcie — zgóry — a tego Ben Dubu nie 
zniósłby absolutnie. Nie mylił się też Ben 
Dubu, sądząc, że kobieta kocha tylko męż- 
ezyznę o lwiej odwadze, czego o sobie nie- 
stety twierdzić nie mógł — a zatem mu- 
siałby przygotować się na to, że żona pew- 
nego pięknego wieczoru odeszłaby od nie- 
go, rzuciwsau mu na pożegnanie słowo, 
którego bał się równie jak fikcyjnych zło- 
dziei — mianowicie słowo — tchórz! 

Те wszystkie przyczyny złożyły się na 
mocne i stanowcze postanowienie, które 
Ben Dubu powziął po ostatniej, nieprze- 
spanej nocy. Otóż przypomniał sobie, że 
ma przyjaciela nazwiskiem Ben Ali, wiel- 
kiego uczonego i znawcę duszy ludzki. 
którego sława lekarska, zwłaszcza w dzi 
dzinie psychoanalizy, rozchodziła się nie- 
tylko po kraju, ale wędrowała także do 
narodów ościennych. Do tegoż tedy ucz 
nego Ben Ali udał się Ben Dubu i, oznaj 
miwszy się przyjacielowi przez służbę, cze- 
kał, aż go wielki naprawiacz dusz zawoła. 

Kiedy otworzył drzwi do pokoju uczo- 
nego, Ben Dubu, jak do zbawcy wycią- 
gnąwszy ręce — zawołał: 

— Bądź pozdrowiony przyjacielu, i 
wpuść mnie coprędzej w swoje gościnne 
progi, abym ci mógł opowiedzieć, z czem 
przychodzę. 

Atoli Ben АН uczynił krok w tył, spoj- 
rzał na przybysza badawczo, poczem po. 
kręciwszy głową — rzekł: 

— Nie poznaję pana! 

— Czyż być może? 

— Niestety! 

Wobec tego Ben Dubu wymienił swoje 
nazwisko. 

— Со? Ty jesteś tym olbrzymem Ben 
Duhu, na którego widok kobiety przysta- 
wały na rogach ulic? 

— Tak, przyjacielu — to ja! 
mój cień! 

— Gdyby nie pewne pozostałe jeszcze 

podobieństwo w rysach twarzy, skłonny 
byłbym sądzić, że to inny człowiek! 
Masz rację, Ali, inny człowiek. Zro- 
zumiesz jednak tę przemianę dopiero wte- 
dy, gdy ci opowiem eo mnie odmieniło i 
jakie męki znosić muszę. 

— Dobrze tedy, chodź ze mną do pry- 
watnego mieszkania, tam będziemy mieli 
spokój. 

— Chodzi mi też o to — dodał Ben Du- 
bu — ażeby nikt nas nie podsłuchał. chcę 
bowiem chorobę moją utrzymać w ścisłej 
tajemnicy! 

— O, aż tak? 
jacielu? 

-— Dziecinna, і dlatego w tym wieku 
wstyd mi się do niej przyznać. 

— Słucham... 

— 0 jedno chciałbym cię prosić uprzed- 
nio, abyś, cokolwiek o mnie za chwilę po- 
myślisz, nie wyśmiał mnie i mojej słaho 
Ści. Jesteś lekarzem dusz, przeto wiedzieć 
musisz, że najgorsze choroby właśnie gnę. 
bią duszę. 

— Bądź spokojny, przyjacielu, i zacz- 
nii otwierać swoje serce ... 

Геп Dubu, nie bez pewnej nieśmiałości 


A raczej 


Cóż to za choroba, przy- 


Mistrz nie dostrzegł także zmiany 
Bo troszeczkę był zawiany, 
Zresztą pomnik był morowy 
Dowód — dypłom honorowy: 


О fatalny straszny losie! 
Siadła na Protowym nosie 
I nie można jej przepędzić, 


Nos zaczyna bardzo swędzić. 


Spieszy się, komu czas drogi, 
Obaj wyciągają nogi 

Domyślny to wnet zrozumie, 

Że chcą prędko zniknąć w tłumie. 


odtwor: 


zresztą, 


kilkudziesięciu 
wiedzany co wieczora fan 
wadłami — cierpiał, mącząc się, niby piel 
grzym leżący na pustyni daleko od żró- 


dła z wodą. Kiedy już cały ten okropny 
obraz swej udręki opisał uczońemu — do- 
dał nakoniec, że do jednego zła przyczepi- 
ło się drugie, mianowicie obawa przed 
domyślnością żony. 

Ben Ali, przez cały czas opowiadania 
kiwał swą wielką głową, głaskał tłustemi 
dłońmi swą długą brodę — spozierał ba- 
dawczo w zmęczone oczy przyjaciela, wre- 
szcie rzekł: 

— Tak, istotnie — choroba twoja jest 
wielce niebezpieczną, jesteś bowiem o krok 
od obłędu — niemniej podziękuj Allahowi, 
że natchnąt cię myślą zasiągnięcia mojej 
porady, albowiem żaden lekarz w kraju, 
prócz mnie, nie znalazłby dla ciebie le- 
karstwa. 

Аус, 


«ly znajdziesz? 


Pomnik pośród wieńców tonie 


Złożonych przez wdzięczne dłonie 
Tako hołd wielkiej zasłudze 
Przezacnemu miasta słudze. 


EAN 


Stało się co stać się miało 
Procisko nie wytrzymało: 
Z wielką ulgą nagle kichnął 
I na dudka się wystrychnał. 


Calutka prawie publika. 
Goni żywą część pomnika 


Nawet wszyscy muzykanci 


Pędzą tam, gdzie wi franci. 


Na górze Kannon Jama koło Takasaki 
w Japonji ustawiono 50-metrowej wysoko- 
ści posąg „bogini miłosierdzia”, O rozmia- 
rach posągu daja pojęcie nasza fotogratja, 
przedstawiające robotników, zajętych 
oczyszc: em ramion i nóg „bogini“. 


Będ 
ch mi broda, 


zdrów 
amiast 


k И og 
о tem, co cię gnębiło przez 


jak szczęście n nagle 
zawieszono na 

Wykonując zlece- 
nie lekarza, liczy i godziny, jakie dzī 
lily go od zupełnego wyzdrowienia. Aż 


wreszcie moment ten nadszedł. Ben Dubu 
tego dnia do snu, 
żiadła zniknęły јак Fata 
, wsiąkły w otchłań jak resztki 
tropikalnego deszczu w gorący piasek pu- 
styni... 

Oddając się błogiemu uczuciu bezboja- 
śni, zamykał powoli powieki, i, rozprosto- 
wawszy długie. chude nogi na dywanie, z 
świadomością penego zdrowia. zasypia 

Na wargi wys mu ро ch 


Ucieszne przygody obieżyświatów 


Prot z Gerwazym nie śmią dyszeć, 
Bo możnaby ich posłyszeć 
E tu na złość podła mucha 
Lata naokoło ucha. 


Rozleciał się pomnik śliczny 
Z gipsu był — prowizoryczny 


Można sobie wyobrazić 
Jak tłum tem się mógł 


Opadali ze sił prawie 
Gdy las przyjął ich łaskawte, 
Chociaż poca się obficie, 
Grunt, że ocalili życie. 


uśmiech zadowolenia, twarz przybrała 
wyraz człowieka, któryby cały świat chciał 
w tej chwili przycisnąć do łona. 


Ben Dubu pierwszą od niepamiętnych 
czasów noc spał normalnie, albowiem 
Ben Dubu przestał już cierpieć na manję 
prześladowczą. 


mW һе Т Gi a A 


а 
Tojże nocy okradli go złodzieje. 


Skąd to pochodzi? 
— Dlaczego zorwałaś z Helą? 


— Bo usta jej pachną czasem nikotyną. 
— Mało to kobiet pali? 
— Ależ właśnie ona nigdy nie pali. 


| GWIAZDY EKRANU 
Znakomita amerykańska artystka filmowe 
Trena Dunne, wystąpi w filmie „Pani Wa- 
lewska”, w/g powieści W. Gąsiorows 


